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Czujność 
opinji publicznej 

musi się wzmocnić
Niejednokrotnie już na tem miejscu 

zwracaliśmy uwagę na wciskanie się w 
nasze życie gospodarcze elementu i ka­
pitału żydowskiego. Kapitał żydowski 
ukrywa się na pierwszy etap przeważ­
nie w „spółce“, obejmującej i kapitał 
chrześcijański, by go rychło całkowicie 
wygryźć. Żydzi zaś nietylko przybywa­
ją do nas, zasłonięci, jako kupcy, pleca­
mi Polaków chrześcijan, ale ze wzglę­
du na sposób myślenia społeczeństwa 
tutejszego chętnie za plecami figuran- 
tów pozostają.

Powtarzamy: jako kupcy, w handlo­
wych swych stosunkach, bo pozatem co­
raz mniej się już u nas żenują i coraz 
huczniej się bawią, obdarzając nas ży- 
dowskiemi obyczajami i żydowską mo­
ralnością.

Jeżeli społeczeństwo ziem zachod­
nich nie chce tego żałować poniewcza­
sie, jeżeli nie chce zmarnować dorobku 
długich lat dziesiątków, jeżeli nie chce, 
by ziemie nasze upodobniły się stopnio­
wo dło innych połaci kraju o charakte­
rze niestety często Judeo-Polski, to czuj­
ność opinji publicznej musi się wzmoc­
nić.

Nie myiślimy namawiać do reakcji 
„Fizycznej“ przeciwko Żydom. Żydów 
trzeba bić inaczej, trzeba bić w ich kie­
szeń. To środek w naszej dzielnicy wy­
próbowany w długiej walce o dźwignię­
cie polskiego handlu, rzemiosła i prze­
mysłu. I trzeba bić w ich kieszeń przez 
uderzenie w kieszeń i tych, co Żydów 
zasłaniają lub się Żydami posługują.

To posługiwanie się Żydem, jako 
pomocnikiem, w rdzennie polskim Po­
znaniu jest objawem niesłychanym. 
Do tego np. przyznała się Poznańska 
fabryka Konfekcji Damskiej Pr. Ra­
szewski i S-ka (Poznań, plac Święto­
krzyski) w sprostowaniu innych szcze­
gółów, znanem już Czytelnikom na­
szym. Przedsiębiorstwo wspomniane 
Pisze o tem, jak gdyby to była rzecz zu­
pełnie naturalna, nieomal chieb po­
wszedni

Społeczeństwu nie wolno do tego do­
puścić, by takie zaczęły się u nas zako­
rzeniać zwyczaje. Kto pracuje za pomo-

Żydów, niech liczy na żydowską kli­
entelę, a nie dziwi się, że polsko-chrze- 
ścijańska się od niego odwróci

Społeczeństwo miejscowe musi być 
tem bardziej czujne, że zdarza się, iż ro­
dacy w innych dzielnicach zamieszkali, 
ale sięgający do nas stosunkami handlo- 
^emi, forytują tutaj Żydów, jak gdyby 
brak było kwalifikowanych kupców 
olaków-chrześcijan. Donosi nam wła­

mie „Rozwój", co następuje:
, ,”'v. kolendzianach, powiecie czortkow- 

istnieje od lat fabryka drożdży, wła- 
nosc hr. Horodyńskiego. Ponieważ fabry- 

dr ii5 należy zrzeszenia producentów 
rozdży, atąd mogła obniżyć cenę towaru i

, ozpoczęła konkurować. Na Wielkopolskę 
!,ió11,asto Poznań otrzymał zastępstwo z ła­
si hr. Horodyńskiego kupiec Żyd Jakubo- 
,’ez, zamieszkały przy Wrocławskiej 37, 
qn°Fy Prócz tego prowadzi przy St. Rynku 

u hurtownię kapelusz“.

Polska nie zgodzi się nigdy
na zmianę swych granic

Rozsądne glosy prasy francuskiej
Paryż, 30. 7. (PAT) W depeszy, 

datowanej z Genewy, dziennik „L'Oeu- 
vre“ omawia wrażenie, wywołane tam 
artykułami pewnych organów prasy 
niemieckiej, które od czasu ewakuacji 
Nadrenji przybrały ton silnie zatrwa­
żający. I tak „Koeinische Zeitung“ ze 
zwykłą zaciekłością żąda rewizji Trak­
tatu Wersalskiego, a mianowicie znie­
sienia słynnego korytarza polskiego. — 
Pismo to oświadcza m. in., że po roz­
wiązaniu zagadnienia Nadrenji sprawa 
granic polsko - niemieckich powinna 
stać się głównym tematem polityki 
europejskiej. Takie postawienie spra­
wy uważane jest w Genewie za niedo­
puszczalne. Ewàkuacja Nadrenji była 
sama przez się zjawiskiem czasowem, 
które mogło przestać istnieć z dnia na 
dzień podczas gdy granice polsko-nie­
mieckie stanowią element definitywny 
i traktatowo ustalony, zmianom ulegać 
niemogący. Według panującej w Ge­
newie opinji, tego rodzaju akcja, ze 
strony niemieckiej prowadzona podob-

Przesunięcia partyjne w Niemczech
Groźby centrum pod adresem socjalistów — Nowa „Partja 

Państwowa“ a projektowany „Blok Hindenburga“
B er lin, 30. 7. (Tei. wł.) Przemó­

wienie prałata Kaasa na posiedzeniu 
naczelnego komitetu centrum, wywo­
łało tu duże wrażenie. Prałat Kaas 
zaatakował socjalistów, że na terenie 
Rzeszy uprawiają demagogiczną opo­
zycję i głosują w Reichstagu przeciw 
rządowi Brueninga — a równocześnie 
dzięki centrum kierują rządem pru­
skim i odnoszą wielkie korzyści ze 
swego udziału w tym rządzie. Taki 
stan rzeczy — oświadczył Kaas — jest 
niemożliwy do utrzymania. Jeśli, so­
cjaliści nie zmienią swego stanowiska 
wobec rządu Brueninga, to centrum 
obali rząd Brauna w sejmie pruskim.

Sytuacja wśród stronnictw jest do­
tąd mało wyjaśniona. Powstanie „Nie­
mieckiej Partji Państwowej“, złożonej 
z demokratów i „Jungdeutscher Or- 
den“ — wywołało duże niezadowolenie

Stahlhelm sięga po Alzację i Lotaryngję
Berlin, 30. 7. (Tel. wł.). „Mon- 

tag“ donosi, że w czasie niedzielnego 
przeglądu Stahlhelmu w Nadrenji i 
Westfalji, jeden z przywódców Dus- 
terberg wygłosił mowę, stwierdzając, 
że członkowie Stahlhelmu nie mogą 
należeć do partyj, które poparły plan 
Younga. Zadaniem Stahlhelmu w za­
chodnich Niemczech jest nawiązanie

Tyle sam fakt. Powtarzamy: przed 
tem trzeba się bronić — bronią nie ha­
łaśliwą, ale stanowczą i pieniężnie do­
tkliwą.

Społeczeństwo ziem zachodnich nie 
chce mieć Żydów u siebie. Raz dlatego, 
że są oni pasorzytami na polskim orga- 
niźmie gospodarczym; powtóre z tej 
przyczyny, że są to — z bardzo małemi 
wyjątkami — z ducha ćwierć-Polacy, 
a przeważnie wcale nie Polacy, którzy 
w razie zawieruchy politycznej gotowi 
iść każdego dnia na usługi Niemców czy 
bolszewików. Tak było w wojnie świa­
towej w stosunku do Niemców, tak by­
ło w roku 1920 w stosunku do Sowie- 
Łów,

nemi artykułami, nie ma żadnych 
szans powodzenia. Bezsensowne jest 
bowiem przystąpienia ło unji europej­
skiej w wypadku, któryby właśnie na­
rażał na niebezpieczeństwo pokój eu­
ropejski. Wiadomo bowiem doskonale 
w Genewie, że Polska nigdy nie zgodzi 
się na zmianę swoich granic. Niemcy 
wiedzą o tem i prowadzona przez nich 
obecnie akcja jest faktycznie ofensywą 
przeciw pokojowi.

W dzienniku „Figaro“ Andre Chau- 
mais oświadcza, nawiązując do wspo­
mnianych artykułów „Koelnische Zei- 
tung“, że wywody tego dziennika nie­
mieckiego stanowią poprostu nowy 
dowód znanego powszechnie faktu, że 
w filozofji politycznej germanizmu 
prawo jako takie nie istnieje. Tworzo­
ne jest ono przez silę i przeznaczone 
do jej usprawiedliwienia. Wierne tej 
zasadzie Niemcy usiłują i obecnie na­
dać pozory prawa arbitralności swoich 
koncesyj.

w Niemieckiej Partji Ludowej, której 
przywódca, dr. Scholz podjął niedawno 
inicjatywę w kierunku zblokowania 
wszystkich stronnictw „burżuazyj- 
nych“ ęopierających rząd Brueninga. 
Miał to nyć t. zw. Blok Hindenburga. 
Obecnie demokraci przez utworzenie 
Niemieckiej Partji Państwowej wydar­
li częściowo inicjatywę z rąk Schol- 
za. Czy do projektowanego przezeń u- 
tworzenia „Bloku Hindenburga“ doj­
dzie — narazie niewiadomo.

W każdym razie utworzenie Nie­
mieckiej Partji Państwowej z udziałem 
Zakonu Młodoniemieckiego dowodzi, 
iż demokraci przesunęli się bardzo na 
prawo. Przywódcami nowej partji są 
demokrata Koch - Weser i mistrz 
„Jungdeutscher Orden“ Artur Mah- 
raun.

kontaktu z „braćmi“ z belgijskiego o- 
kręgu Eupen i Malmedy, z zagłębia 
Saary oraz Alzacji i Lotaryngji. Prze­
mawiając w Kolonji, przywódca 
Stahlhelmu Seldte dziękował prez. 
Hindenburgowi, że zniósł zakaz, za­
braniający Stahlhelmowi działalności 
w Nadrenji.

Jest tragedją państwa polskiego, że 
ma 10 proc. Żydów. Odsetek ten musi 
być zmniejszony. Stać się to może je­
dynie przez uświadomienie społeczeń­
stwa w innych dzielnicach i rugowanie 
z nich Żydów własną pracą i solidarno­
ścią gospodarczą jak się to u nas 
działo — poza granice państwa. Naszym 
zaś obowiązkiem w zachodniej dziel­
nicy jest niedopuszczenie do przenosze­
nia się żydostwa z innych połaci kraju 
do nas.

Zadaniem Polski jest odżydzenie in­
nych ’dzielnic, ale nie przez zażydzenie 
naszej. Narazie jest odwrotnie: wskutek 
braku uświadomienia, wyrobienia i tę­
żyzny gospodarczej rodaków w innych

częściach państwa fala żydowska tam 
się jeszcze wzmaga i zaczyna się przele­
wać do nas.

Dlatego wołamy do naszych roda­
ków w innych dzielnicach: opamiętaj­
cie sięl A do społeczeństwa miejscowe­
go wołamy: czujność musi się spotęgo­
wać!

Jako drobny, ale charakterystyczny 
przyczynek do tego tematu podajemy 
następującą informację z Pomorza:

„W lasach pod Bryńskiem w po­
wiecie brodnickim zainstalowało się 
na dłuższy pobyt 160 skautów żydow­
skich obojga płci. Drugi obóz Żydów 
w liczbie 100 rozłożył swe namioty w 
Lidzbarku. Inwazja skautów żydow­
skich na powiat brodnicki, a zwłasz­
cza zachowanie się Żydów wywołało 
nawet w kołach „sanacyjnych“ nieza­
dowolenie i oburzenie w ich prasie na 
prowokowanie ludności polskiej 
emblematami żydowskiemi i nielojal­
nym w stosunku do państwa charak­
terem niepolskim obozów żydowskich.

„Kto udziela gościnności Żydom? 
Czy nie należy pohamować fali ży­
dowskiej? Niech Żydzi pamiętają, że 
Pomorze to nie jest Judeo - Polska, w 
której wolno gwiazdę syjońską wy­
wieszać zamiast orła białego“.

Jeden z niewielu poza naszą dzielni­
cą dzienników polskich, które mają od­
wagę pisać otwarcie o Żydach i wpły­
wach żydowskich w Polsce, krakowski 
„Głos Narodu“, zamieszcza takie uwagi:

„Kiedy nasza miłość jest odśrodko­
wa, obejmująca sercem wszystkich, ich 
miłość Jest dośrodkowa. Oni myślą je­
dynie o sobie, kochają jedynie siebie. 
Niektóre światy duchowe wśród któ­
rych my żyjemy, niektóre zachwyty, 
troski, pojęcia, nam Arjom wrodzone, 
są. im zupełnie obce. Natomiast pieniądz 
ich bóstwem — środek, cel i motor ży­
cia. W pogoni za tym pieniądzem — 
oni od) wieków znający na wylot nasze 
słabości, na tych naszych słabościach 
żerują. Oni są pasorzytniczą, niestety 
potężną, naroślą naszego nacjonalnego 
organizmu. Żyją z nas, obcy nam. Ciąg­
ną z nas soki żywotne, położyli ręce swe 
na naszych bankach, fabrykach, handlu. 
Najgroźniejsze to ostatnie. Opanowali 
arterje, któremi przelewa się gospodar­
cza siła żywotna. Każda sobota jest de­
monstracją ich ekonomicznej potęgi w 
państwie. Posiadając kapitał, mają 
wpływy w wojsku, w rządzie, we 
wszystkich instytucjach społecznych. 
Są to współcześni Fenicjanie, a my to 
widzimy biedni, wyssani i myślimy o — 
asymilacji!.»

„Dziś, kiedy komunizm chce zni­
szczyć dorobek kulturalny wieków, chce 
obalić ołtarze naszych świątyń, a na ich 
miejsce postawić ludzkie zwierzę, liczni 
Żydzi stają na usługach komunistów, 
jak ich płatne wojsko.

„Oni opanowali dostawy wojskowe, 
oni opanowali naszą palestrę i zrobili 
sobie z niej dojną krowę — mającą tyle 
dojek, ile pieniaczy, i ile głupoty ludz­
kiej. Orni opanowali nasze szpitale, wy­
pierając lekarzy Polaków.

„Ale to co najsmutniejsze, to te ty­
siące szynków, kabaretów, kawiarni, 
barów i t. p. nor, gdzie podleją polskie 
dusze. A kto utrzymuje te nory, gdlzie 
robotnik przepija pieniądze swej rodzi­
ny ginącej później z głodu, gdzie urzęd­
nik trawi drogi czas i pieniądz, którego 
sobie żałuje na duchowe rozrywki, 
gdzie dusza’ ludzka wysycha, omdlewa, 
karleje? Te nory pozłacane często nędzą 
błyszczącą, to są właśnie żydowskie że­
rowiska na naszej głupocie, na naszych 
słabościach.

„A my głupi myślimy o — asymila­
cji Życjów! Zaprawdę zupełny brak po­
czucia rzeczywistości.“
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0 sytuacji w państwach bałtyckich
Berlińska centrowa „Germania“ za­

mieszcza dłuższy artykuł o sytuacji w 
państwach bałtyckich i o polityce zagra­
nicznej tych państw.

Dziennik niemiecki zajmuje się naj­
pierw Estonją i stwierdza, że kraj ten 
znajduje się w ciężkiem położeniu go- 
spodarczem. Stosunki gospodarcze nie- 
miecko-estońskie, które nigdy nie były 
szczególnie dobre, skomplikowały się je­
szcze bardziej z powodu niedawnego 
podwyższenia przez Niemcy ceł na ma­
sło. Zarządzenie to wywołało niezado­
wolenie wśród rolników estońskich, 
gdyż zmniejszyło eksport masła z Esto- 
nji. Nic więc dziwnego, że inicjatywa 
polska w sprawie porozumienia gospo­
darczego państw rolniczych Europy 
wschodniej i południowo-wschodniej 
została w Estonji przyjęta z entuzjazm 
mem i liczyć może na zdecydowane po­
parcie.

Z inicjatywą tą — twierdzi „Germa­
nia“ — łączą się jednak również poli­
tyczne posunięcia Polski, których wyra­
zem jest wizyta prezydenta Mościckiego 
w Tallinie, zapowiedziana na dni 10 i 
11 sierpnia. Między Polską a Estonją, 
zdaniem niemieckiego dziennika, odby­
wają się tajne „konszachty“ polityczne 
i wojskowe. Dążenia, których wyra­
zem są te „konszachty“, są jednak ha­
mowane przez sytuację gospodarczą 
Estonji i przez jej konieczności życiowe.

Chodzi mianowicie o czynienie ru­
chu w porcie tallińskim przez transyt 
rosyjski, a także o zamówienia dla prze­
mysłu estońskiego. Rokowania, które 
w tej sprawie toczyły się w 'Moskwie 
między delegatami estońskimi a rządem 
sowieckim, nie przyniosły jedlnak — 
jak dotychczas — konkretnych rezulta­
tów. Również z zawartego już poprzed­
nio traktatu handlowego z Sowietami

utraty Śląska
, Mija właśnie 10 lat od smutnej de­

cyzji Rady Ambasadorów, która wy­
kreśliła granice na Śląsku Cieszyń­
skim, odrywając od nas ziemie rdzen­
nie polskie i dzieląc ten kraj w spo­
sób sztuczny i arbitalny. Decyzja na­
stąpiła w okresie najazdu bolszewic­
kiego, jako następstwo katastrofalnej 
klęski kijowskiej. Podobnie, jak na 
Warmji i Mazurach, musieliśmy na 
Śląsku Cieszyńskim ponieść koszta 
wyprawy kijowskiej. Czesi wyzyskali 
tragiczne położenie Polski po wypra­
wie na Kijów, by przeprowadzić ko­
rzystną dla siebie granicę, tak jak w 
drugiej połowie stycznia 1919 roku wy­
zyskali nasze walki w Małopolsce 
Wschodniej i w Wielkopolsce, by za­
jąć Śląsk Cieszyński i stworzyć fakt 
dokonany. Błędna polityka na wscho­
dzie w roku 1920 ułatwiła im tę grę. 

Na Śląsku Cieszyńskim miał się
odbyć plebiscyt, ale Czesi bali się go 
jak ognia, i grali na zwłokę, przesu­
wając jego termin, wyznaczony pier­
wotnie na 2 lipca, pod pozorem, że 
prace komisji plebiscytowej nie są go­
towe. Tymczasem nastąpił najazd bol­
szewicki. Państwa koalicyjne, ulega­
jąc Czechom, odstąpiły od plebiscytu 
i zaproponowały arbitraż. Arbitrem 
miał zostać król belgijski, ale w miarę 
posuwania się wojsk bolszewickich 
zaufanie do Polski malało i Rada Am­
basadorów, wyzyskując trudne położe­
nie rządu polskiego, mimo zgody kró­
la belgijskiego na przeprowadzenie 
arbitrażu, zmusiła nas do zgodzenia 
się na wydanie ostatniej decyzji przez

Włoch o Polsce i stosunkach
włosko-polskich

. W miesięczniku „Gostruire“ z 
kwietnia b. r. znajdujemy obszerny 
artykuł włoskiego publicysty p. Remo 
Renato Petitto p. n. „Civilta polacco“ 
(O kulturze polskiej). Autor, znający 
Polskę z kilkakrotnych po niej podró­
ży, ogłosił niejedną już publikację in­
formującą ogół włoski o naszych 
sprawach. Szczególnie dla nas cen­
nym był jego szkic o Gdańsku i Gdy­
ni wydany w r. 1928 r. „Rivista ma- 
rittima“. Widać było z niego, że au­
tor na miejscu dobrze się poinformo­
wał i rozpatrzył i że starannie odno­
śną literaturę przestudjował.

Ogłoszony teraz artykuł sięga głę­
biej, stara się przedstawić źródła na­
szej kultury i jej główne problemy 
historyczne i polityczne oświetlić. Za­
stanawia nas to, że mówi o żywotno­
ści i znaczeniu naszego państwa, Je­

Estonją nie odniosła istotniejszych ko­
rzyści.

Omawiając sytuację Litwy, „Germa­
nia“ stwierdza, że kraj ten znajduje się 
zupełnie pod znakiem uroczystości ku 
czci księcia Witolda, przyczem ostrze 
ich jest antypolskie przez ciągłe akcen­
towanie sprawy Wilna. Antypolski cha­
rakter tych uroczystości był przyczyną, 
że oba inne państwa bałtyckie (Estonją 
i Łotwa) zachowały jaknajwiększą re­
zerwę, jeśli chodzi o ich udział oficjal­
ny w głównych uroczystościach. Prezy­
dent Łotwy, którego wizytę w Kownie 
oddawno zapowiadano, w szorstki spo­
sób odmówił wyjazdu do Kowna w ta­
kich okolicznościach.

„Germania“ stwierdza następnie, że 
dużo kłopotu sprawia Litwie kwestja 
Kłajpediy. Z powodu przekraczania sta­
tutu Kłajpedy przez władze kowieńskie 
oziębiły się stosunki litew.sko-ntemie£- 
kie'.

Co się tyczy wewnętrznych stosun­
ków na Litwie, to — zdaniem „Germa­
nii“— zanosi się tam na powrót rzą­
dów parlamentarnych przez pofozumie- 
nie rządzącej partji „tautininków“ ze 
sferarńi demokratycżnemi. Prawdopo­
dobnie ciche porozumienie już nawet 
nastąpiło, gdyż inaczej „tautininki“ 
iii© odważyłyby się na deportację Wol- 
demarasa, rozporządzającego jeszcze du- 
żemi wpływami w wojsku.

W tym samym numerze „Germania“ 
zamieszcza depeszę o polskich transpor­
tach broni przez Westerplatte — i twier­
dzi,'że transporty te przeznaczone są dla 
Estonji.

W innej depeszy pismo donosi, że o- 
ziębienie stosunków niemiecko-litew- 
skich w związku ze sprawą Kłajpedy, u- 
ważane jest w Moskwie za osłabienie 
pozycji Litwy wobec Polski.

Cieszyńskiego
nią samą. Polska miała wówczas nóż 
na karku, zwłaszcza że Czesi, podobnie 
jak Gdańsk, wstrzymywali przysyłkę 

; do nas amunicji i w ten sposób zmu- 
i szali nas do ustępstw. Decyzja Rady 
Ambasadorów wypadła dla nas fatal­
nie.

Dziś nawet „Robotnik“ socjalistycz­
ny, który przed 10 laty popierał Pił­
sudskiego, stwierdza, że>„o losach Ślą­
ska Cieszyńskiego, zadecydował w du­
żej mierze nieszczęśliwy bieg wypad­
ków na froncie kijowskim“. Teraz też 
dopiero „Robotnik“ krytykuje orjenta- 
cję Naczelnika Państwa, która „szła w 
kierunku wschodnim i daleko mniej 
zwracała uwagi na ziemie zachodnie, 
rdzennie polskie“. Organ socjalistycz­
ny potępia politykę ukraińską i pisze, 
że przed wywalczaniem niepodległości 
dla Ukrainy trzeba było wpierw bro­
nić własnych granic. „Zapomniano — 
pisze — że wojując bez końca runiemy 
w przepaść, bez nadziei ocalenia za­
chodnich ziem Polski i ludu polskie­
go“. „Robotnik“ przypomina przy tej 
okazji, rozbicie się rokowań pokojo­
wych polsko - rosyjskich w roku 1920, 
przed wyprawą na Kijów, z powodu u- 
pierania się przez ówczesny rząd pol­
ski o to, by rokowania odbywały się 
w Borysowie.

Wszystko to bardzo słuszne, ale 
szkoda, że „Robotnik“ błędy polityki 
wschodniej widzi dopiero teraz po 10 
latach, a nie przeciwstawiał się jej 
wówczas, gdy była po temu pora i gdy 
na jej fatalne następstwa wskazywał 
obóz narodowy.

śli dziś na Zachodzie istnieją wątpli­
wości co do tego, jeśli wielu ludzi są­
dzi, że Polska utrzymuje się tylko 
dlatego, że ją popiera Francja i jak 
długo ją Francja popiera — to pocho­
dzi to przedewszystkiem z niedosta­
tecznej znajomości geografji i histo- 
rji. Powstanie swoje — powiada au­
tor — zawdzięcza Polska nie tylko 
wojnie światowej i poparciu Ententy, 
ale także sobie samej, własnym ży­
wotnym siłom. Jeśliby narody En­
tenty przestały się Polską opiekować
i popierać ją, to — twierdzi autor — 
jest ona dziś dostatecznie już przygo­
towaną zarówno duchowo jak i ma­
terialnie, ażeby się bronić własnemi 
siłami. Poważny procent różnych 
mniejszości narodowych, a zwłaszcza 
Rusinów i Żydów, zniewala do pro­
wadzenia ostrożnej i mądrej polityki 
mniejszościowej ale nie widzi w nim 
autor większego dla bytu państwowe­
go niebezpieczeństwa. Największe nie­
bezpieczeństwo natomiast upatruje w

ustawicznych wewnętrznych rozter­
kach.

Nie zdaje sobie dobrze sprawy p. 
Petitto z pojęcia „litewski, LitwifT, 
które w historji naszej kultury jest 
raczej pojęciem geograficznem, stąd 
wielki Litwin Mickiewicz i Kościu­
szko itd. Trudno też zgodzić się na 
to, co pisze o asymilacji masy żydow­
skiej. Wydaje mu się, że gdyby przy­
jętą ona została przez jakiś naród ła­
ciński, to albo gładko zostałaby zasy­
milowaną albo też równie gładko wy­
siedloną. Tylko typowa słowiańska 
bezpostaciowość, amorficzność, nie­
zdecydowanie sprawia, że stosunek 
ten przerzuca się nazbj t łatwo od 
nadmiernej pobłażliwości do przesad­
nej surowości. Lubili też zawsze Po­
lacy na pomoc zewnętrzną się oglą­
dać. Autor widzi najpewniejsze opar­
cie dla Polski w kulturze łacińskiej.

Wkońcu podkreśla p. Petitto więzy 
wspólne łączące od wieków Polskę z 
Wiochami i stwierdza, że dziś się one 
wciąż zacieśniają. Włochy dzisiejsze 
nie mogą się patrzeć obojętnie na to, 
co się' dzieje z Polską, która jest wiel- 
kiem mocarstwem łacińskiem na pół­
nocnym wschodzie Europy. Zabezpie­
czenie pokoju w tej części świata za­
leży w znacznej mierze od ścisłego 
porozumienia obu narodów. Artykuł 
p. Petitto zdobi kilka dobrych foto- 
grafij. (P.)

Polska nie może milczeć
Odpowiedzieliśmy wczoraj w arty­

kule wstępnym na wywody „Gazety 
Polskiej“, usprawiedliwiającej taktykę 
milczenia rządu w sprawie ataków na 
całość naszego państwa. Odpowiedzi u- 
dziela dziś również „Kurjer Warszaw­
ski“, który pisze:

„Rainville publicznie oświadcza, że 
nie wie, jakie stanowisko zajmuje Pol­
ska wobec ostatnich deklaracyj 
antywersalskich Niemiec. Sauerwein, 
odbywszy wycieczkę do Berlina i War­
szawy, występuje z dezyderatem pol­
sko-niemieckiej ugody granicznej (bez 
cesji terytorjalnej zresztą), Gauvain czy­
ni aluzje do niezupełnie dlań pewnej 
(pod tym względem) stanowczości w ko­
łach żywotnie zainteresowanych.

„Cytujemy tylko „asy“ francuskiego 
¡piśmiennictwa politycznego. I nic -nie 
mówimy jeszcze o tem, o czem publićy- 

^.çi. -frapcusoy.'-zswsKej' gdy idzie o Pol- 
1 skę. dyskrejni, i -wytwórni, nie,,wspomi­
nają.

„Poza tem na szpaltach najgrub­
szych ryb wydawniczych europejskich, 
nie mówiąc o Niemcach, rzucane są 
wciąż informacje na temat niemieckich 
pretensyj wschodnich.

„Polska urzędowa stosuje dziś wo­
bec tego wszystkiego taktykę „wzgar­
dliwej flegmy“. Ludzie, niezmiernie po­
rywczy w rzeczach wewnętrznych, oka­
zują się arcy-łimfatyczni w rzeczach za- 
woli i że poddaje się panice.“

„Gdy zaś ktoś odezwie się głośno z 
protestem przeciw takiej bierności, to 
mu się mówi, że jest pozbawiony dobrej 
woli i że poddaje się paanice.“

Po przypomnieniu, że we Francji, 
mimo pojednawczego wobec Rzeszy na­
stroju, odpowiada się natychmiast na 
wszelkie ataki Niemiec, że w podobny 
sposób postępuje pacyfistyczny Benesz, 
gdy mowa o poleczeniu Austrji z Niem­
cami, „Kurjer Warszawski“ słusznie 
zaznacza:

„Mężowie stanu wciąż powtarzają 
rzeczy znane, wciąż akcentują swe po­
glądy i postanowienia, bo wiedzą, że 
Europa ma krótką pamięć, że w jakiejś 
cokolwiek innej konjunkturze mogą 
być posądzeni o zmianę stanowiska, że 
łatwo rodzi się mniemanie, iż czas nad­
werężył wytrwałość i stanowczość.

„Tylko ci, którzy bardzo już specjal­
nie zajmują się sprawami polskiemi, czy 
też t. zw. Europą środkową, łub wschod­
nią, wiedzą, iż niema w Polsce ani partji, 
ani rządów, ani jednostek, nie zdecydo­
wanych na obronę Pomorza za wszelką 
cenę, t. j. także za cenę wojny. Poza te- 
mi kołami panuje w świecie ignorancja 
i ona to jest powodem, iż pisma w ro­
dzaju — dajmy na to — „Manchester 
Guardiana“ lub „Observera“ mogą się 
brać na zuchwałą propagandę niemiec­
ką, wcale nie rozumiejąc, iż stają się in­
strumentem dosłownej igraszki z og­
niem. Tylko ofensywa deklaracyjna 
polska sprowadziłaby tu większy na­
mysł i głębsze poczpćie odpowiedzial­
ności. / j

„Przed niedawnem „Gazette de Lau­
sanne“ trafnie dowodziła, że Niemcy 
pragną przyzwyczaić Europę do 
myśli o rewizji ich granic wschodnich. 
Wynika stąd z naszej strony obowiązek 
przyzwyczajania Europy do myśli, iż to,

czego chcą Niemcy, oznacza wprost woj­
nę. Niech poplecznicy niemieccy w Eu­
ropie dokładnie wiedzą, jakie tu są per- 
^pekty wy.

„Zresztą nie idzie tu tylko o między­
narodowy pojedynek werbalny. Na za­
miary, plany, groźby, ambicje niemiec­
kie istnieje przedewszystkiem odpo­
wiedź polska w postaci umocnie­
nia wojskowego Pomorza. Oto 
co odpowiedziałoby dokładnie zrodzo­
nej po wycofaniu załóg aljanckich z 
Nadrenji sytuacji, a zarazem przemówi­
łoby do wyobraźni wszelkich rewizjo­
nistów i podpalaczów europejskich.

„My nie mamy za sobą ani Locarna 
wschodniego, ani jego gwarantów mię­
dzynarodowych. My natomiast musimy 
słuchać od rana do nocy niemieckich 
deklaracyj wojennych. Przypomnijcie 
sobie ostatnie rozprawy w Reichstagu, 
nie zapominajcie o mowach Hindenbur- 
ga, weźcie do ręki pierwszy lepszy 
dziennik (demokratyczny, liberalny) 
niemiecki, nie przeoczcie programu 
Wirthów, Dietrichów, Ulitzków, Brue- 
ningów. Ministrów przecież! mężów za­
ufania! pacyfistów! I takich odwetow­
ców!

„Panu Tardieu i panu Briandowi 
nikt tak oficjalnie i tak prosto z mostu 
nie wygraża. A jednak oni zapowiada­
ją i wcielają w życie nowy plan obrony 
granicznej Francji. I z pewnością po- 
wstaje wtedy ten moment, który nad 
tamtemi granicami pacyfikuje Niem­
ców lepiej od wszystkiego innego.

„Polska ma przedewszystkiem przed 
sobą drogę materjalnego zabezpieczenia 
się przed planami niemieckiemu Gdy 
wejdzie na nią silniej, niż dotychczas, 
to może mniej już będą pilne deklaracje 
słowne. Bo świat stanie się chyba wte­
dy pojętniejszy i mądrzejszy. Obywatel 
polski zaś w każdym razie stanie się 
spokojniejszy.“

Frymarka w ręce niemieckie
„Orędownik ¡na powiat wolsztyński" 

donosi z Rakoniewic:
„Członek magistratu i zarządu Obrony 

Kresów Zachodnich, p. Kazimierz Degner 
z.Rakoniewic, przed kilkoma dniami sprze­
dał swą nieruchomość z ogrodem położo­
ną przy szosie Grodziskiej, Niemcowi 
Schneiderowi z Reuska. Niech sobie p. D. 
przypomni słowa, jakie wygłaszał przed 
trzema laty na rynku w Rakoniewicach 
prze.piw zachłanności niemieckiej. Dziś on 
pierwszy ściąga do naszego miasta Niem­
ców i oddaję im posiadłość. Wstyd i hańba!

„Bacżną uwagę winien zwrócić Urząd 
Likwidacyjny w Poznaniu ażeby nierucho­
mość, którą nabył p. D. z Urzędu jeszcze 
także nie odstąpiono Niemcom“.

Studenci polscy z Ameryki 
w ojczyźnie

Warszawa, 30. 7. (PAT) Wczo­
raj wieczór przybyła do Warszawy 
wycieczka studentów polskich z Ame­
ryki, zorganizowana przez Związek 
Polskich Studentów w Ameryce. Wy­
cieczka pozostanie w Warszawie 3 dni. 
Podejmuje ją główny komitet przyję­
cia Polaków z zagranicy, organizacje 
akademickie oraz rada organizacyjna 
Polaków z zagranicy.

Uwolnienie
polskiego redaktora

Warszawa, 30. 7. ,(Tel. wł.) — 
Redaktor „Dnia Kowieńskiego“ But­
kiewicz, po odsiedzeniu 2 miesięcy 
więzienia, został z niego wypuszczony 
i był przedmiotem serdecznej owacji 
ze strony społeczeństwa polskiego, (w)

Wędrówka pioruna
po całej kamienicy

Warszawa, 30. 7. (Tel. wł.) Z 
Płocka donoszą o osobliwych wędrów­
kach pioruna. Podczas krótkiej burzy 
wczoraj wieczorem uderzył piorun W 
dom przy ul. Warszawskiej 3. Z pio­
runochronu, do którego jakiś radjoa- 
mator przypiął swoją antenę, piorun 
przeskoczył na strych domu, gdzie 
spowodował groźny pożar. Stamtąd 
dostał się do sąsiedniego mieszkania 
na poddaszu, poczem przebił sufit, — 
spad! na drugie piętro do domu gospo­
darza, rozbił lampę elektryczną, prze­
leciał przez całe mieszkanie. Następ; 
nie wpadł o piętro niżej do sypialń* 1 
państwa rejentostwa Brudni rki eh, 
gdzie z silnego wrażenia p. Brudnicka 
zemdlała. Poczem piorun spad! na par- 
ter, do) mieszkania państwa Górskich, 
skąd zmierzył do izby dozorcy w sute­
renie. Cofnął się tą samą drogą i do­
piero na 2 piętrze wpadl do otworu 
umywalni, ażeby przez kanalizację 
spełznąć do ziemi, (w)
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Kwasy niemiecko-litewskie 
z powodu Kłajpedy

Berlin, 30. 7. (PAT) Od szeregu 
dni prasa niemiecka atakuje rząd ko­
wieński zarzucając mu, iż gwałci 
świadomie i planowo autonomiczne 
prawa Kłajpedy. Praca sejmu klaj- 
pedzkiego jest stale bojkotowana, gu­
bernator systematycznie unieważnia 
uchwalone przez sejm kłajpedzki usta­
wy, niemieccy nauczyciele w szkołach 
kłajpedzkich są wydalani, a miejsce 
ich obejmują nauczyciele litewscy, 
którzy według prasy niemieckiej, w 
przeważającej części stoją na bardzo 
niskim poziomie umysłowym. Rów­
nież sądy kłajpedzkie są skrępowane, 
bowiem są usuwani sędziowie niemiec­
cy. Rząd kowieński zamierza obecnie 
wydać ustawę, według której sędzio­
wie kłajpedzcy podlegać mają litew­
skiemu trybunałowi najwyższemu. — 
Rząd litewski opracowuje obecnie 11 
ustaw, regulujących stosunek Kłajpe­
dy do rządu litewskiego, mimo, iż we­
dług art. 10 statutu kłajpedzkiego wła­
dze ustawodawcze okręgu kłajpedzkie­
go leżą wyłącznie w ręku wybranego

Briand przyszłym prezydentem Francji?
Paryż, 30 7. (Teł. wł.) W czerw­

cu 1931 roku upływa siedmioletni 
mandat prezydenta Francji p. Dou- 
mergue‘a. Już obecnie lansowane są 
różne kandydatury na to stanowisko. 
Najwięcej omawiana jest narazie 
kandydatura p. Brianda, który, zrażo­
ny podobno niezbyt pomyślnym obro­
tem, jaki przybierają, pertraktacje w 
sprawie unji europejskiej, pragnąłby 
w ten sposób wycofać się z honorem 
z ministerstwa spraw zagranicznych. 
Dotychczas p. Briand odżegnywał się 
od ewentualności zamknięcia go w

Poseł Knoll w Warszawie
Warszawa. 30. 7. (PAT) W 

Warszawie bawi w sprawach służbo­
wych poseł polski w Berlinie minister 
Knoll.

Skazanie T. Wierna wy- 
Dlugoszewskiego

Warszawa, 30. 7. (Tel. wł.) — 
Przed sądem okręgowym w Warsza­
wie odpowiadał za znieważenie kapła­
na Tadeusz Wieniawa-Długoszewski, 
redaktor pisemka „Polska Wolność“, 
znanego ze swych artykułów podbu­
rzających nienawiść klasową. Długo- 
szewski znany jest z licznych wichrzy- 
cielskich odczytów, urządzanych na 
prowincji.

Tym razem Wieniawa-Długoszew­
ski w tygodniczku swoim umieścił ela­
borat nieznanego autora, godzący w 
cześć i dobre imię ks. Zuby, proboszcza 
parafji w Łomnie pod Warszawą. Ar­
tykuł w duchu napastliwym zarzucał 
księdzu, iż fundusze, zbierane na bu­
dowę kościoła, lokuje w banku na 
własne konto, a poza tem zbierane od 
chłopów jaja przywozi do Warszawy 
na sprzedaż.

Na rozprawie sądowej w charakte­
rze świadka przesłuchano proboszcza, 
który również nie mógł wskazać auto­
ra paszkwilu. Wieniawa-Długoszew­
ski wołał na rozprawę nie stawić się. 
Sąd okręgowy wymierzył mu za umie­
szczenie oszczerczego artykułu karę 3 
miesięcy więzienia.

Wołdemaras w Polsce?
Warszawa, 30. 7. (Tel. wł.) — 

Obiegają pogłoski, że Wołdemaras bę­
dzie się starał przesiedlić do Polski. — 
Już raz, a było to niebawem po jego 
upadku — Wołdemaras starał się o 
Przyjazd do Polski, czego mu jednak 
odmówiono. W powiecie święciań- 
skim gospodaruje na roli brat Wolde- 
marasa. (w)

Kowno, 30. 7. (PAT) Pani Wol- 
demarasowa wszczęła starania u rzą­
du o zezwolenie na wyjazd zagranicę 
jej męża.

Kowno, 30. 7. (PAT) W Kownie 
rozrzucane są ulotki głoszące, że Woł­
demaras cierpi na manję wielkości o- 
raz manję prześladowczą.

Z międzynarodowego raidn awionetek
Paryż, 30. 7. (PAT.) Przelot przez 

Francję uczestników raidu awionetek 
hwa w dalszym ciągu. Powracają oni 
kolejno z Hiszpanji, kierując się z Bar­
celony przez Nimes na Lyon i Lozan- 

Ostatnio przybył wczoraj wieczo-

przez ludność sejmu. Również Litwa 
nie przyznaje Kłajpedzie przyznanego 
jej udziału w czystych dochodach, po- 
chodząych z opłat celnych, akcyj po­
datku komunikacyjnego i monopoli. 
Od 6 lat panuje w okręgu Kłajpedy 
stan wojenny, nieuzasadniony żadnym 
paragrafem statutu kłajpedzkiego o- 
oraz nieznająca granic cenzura pra­
sowa. Konfiskacie podlegają nietylko 
artykuły wstępne dzienników kłaj­
pedzkich, lecz również informacje do­
tyczące obrad sejmu kłajpedzkiego.

Prasa niemiecka wita z zadowole­
niem powstanie w łonie sejmu L zw. 
komisji dla obrony praw autonomicz­
nych okręgu kłajpedzkiego, wyposażo­
nej we wszystkie pełnomocnictwa, u- 
prawniające ją do przeciwdziałania 
wszelkim próbom, sprzeciwiającym 
się prawu względnie statutowi. Dzien­
niki niemieckie wyrażają nadzieję, że 
komisja ta nie będzie się wdawała w 
pertraktacje z rządem kowieńskim, 
lecz zwróci się bezpośrednio z zażale­
niami do Ligi Narodów.

pałacu Elizejskim. Obecnie jednak u- 
lega podobno również argumentom, 
że jego prezydentura zagwarantuje 
trwałość i ciągłość polityki lokarneń- 
skiej.

Dalszymi kandydatami na prezy­
denta Francji są: przewodniczący se­
natu p. Doumer oraz przewodniczący 
izby deputowanych p. Bouisson, któ­
rego szanse, mimo osobistej sympatji, 
są dość słabe, z powodu jego przyna­
leżności do stronnictwa socjalistycz­
nego.

rem do Nimes Dudziński, który wobec 
złego stanu swego silnika postanowił 
pozostać tam do dnia dzisiejszego.

Warszawa, 30. 7. (PAT.) Dziś 
o godz. 10,35 przyleciał do Warszawy 
lotnik niemiecki Gothe na aparacie 
„E 2“.

Uczestnik raidu awionetek kap. 
Babiński z powodu silnej gorączki, do­
chodzącej do 40 stopni, nie może wy­
startować w dalszą drogę do Królew­
ca.

Gen. Galica opuszcza D. O. K. X. 
(Przemyśl)

Warszawa, 30. 7. (Tel. wł.) — 
Dymisja dowódcy D. O. K. X. (Prze­
myśl), gen. Galicy, została już zadecy­
dowana w Warszawie. Gen. Galica — 
po powrocie z letniego urlopu — ustą­
pić ma stanowiska gen. Dowoyno-Sol- 
łohubowi z Tarnopola.

„Sanatorzy“ przemyscy z płk. Ko- 
stęk-Biernackim na czele — zacierają 
rączki z uciechy.

Wybory miejskie w Warszawie
Warszawa, 30. 7. (Tel. wł.) W 

kolach radzieckich w Warszawie obie­
gają uporczywe pogłoski, że wybory 
w samorządzie stołecznym rozpisane 
zostaną w początkach września. W 
ten sposób nie doszłoby już więcej do 
posiedzenia rady miejskiej, która za­
zwyczaj o tej porze kończyła swe fe- 
rje letnie.

Zmiana na stanowisku starosty 
w Grudziądzu

Grudziądz, 30. 7. (Tel. wł.). Ru­
dolf Marcin Paciorkowski, prowizo­
ryczny , starosta grodzki w Grudzią­
dzu, zwolniony został z tego stanowi­
ska i mianowany radcą wojewódzkim 
w urzędzie wojewódzkim pomorskim.

Teodor Montwiłł, referendarz w 
starostwie powiatowem w Świeciu, 
przeniesiony został do starostwa grodz­
kiego w Grudziądzu z poruczeniem mu 
kierownictwa tegoż starostwa.

Wycieczka harcerzy francuskich 
w Polsce

Częstochowa, 30. 7. (Tel. wł.j 
Od kilku dni bawi w Polsce wyciecz­
ka harcerzy francuskich, zwanych „Ca- 
dets de France“. Harcerze pod prze­
wodnictwem ks. Doncouer zwiedzili 
już Jasną Górę, obecnie zaś udali się 
do Krakowa, skąd następnie wyruszą 
dalej do Tatr i na Śląsk.

Aresztowanle żydów komunistów 
w Krakowie

Kraków, 30. 7. (PAT). Wczoraj 
popołudniu zostali przytrzymani przez
organa policji śledczej dwaj technicy

komunistyczni Wajsberg Regina i Zer- 
niecki Jankiel w chwili gdy oczekiwa­
li przed fabryką „Sowa“, przy ul. 
Płaszowskiej (Płaszów—Kraków), na 
mających wyjść z pracy robotników. 
Przy Zernieckim znaleziono 150 o- 
dezw komunistycznych.

W związku z tą sprawą policja a- 
resztowała wkrótce potem Ach ta Mo- 
zera, Arna Izaaka i Samuela Mireka.

Kurs złotego. Dziś rano notowano 
kurs dolara w obrotach nieoficjalnych 
w Warszawie 8.89% zł. w Gdańsku na 
Warszawę 8.88 zł.

Kurs marki niem. 1 gnid. gd. Bank 
Polski, oddział w Poznaniu płacił dziś 
za 100 mkn. w dewizach 212.40 do 
212.70 zł, gotówką 212.00 zł, za 100 
guld. gd. w dewizach 173.05 do 173.31 
zł, gotówką 172.71 zł.

Propaganda bojowe] organizacji 
ukraińskiej

Stanisławów, 30. 7. (PAT). W 
dniu 29 b. m. po północy przychwyco­
no w Kolomyji Konstantego Sielskie­
go ucznia 8 klasy gimnazjum ruskie­
go i Martę Kuźnię, która była w ubra­
niu męskiem, w trakcie rozlepiania na 
murach egzemplarza Surmy, organu 
bojowego U. O. W.

U aresztowanych znaleziono 10 e- 
gzemplarzy tytułowej stronnicy tego 
wydawnictwa oraz 3 całe egzemplarze 
ze stycznia, lutego i marca. W związ­
ku z tem przeprowadzono rewizję i a- 
resztowano trzech' dalszych członków 
tej organizacji.
Tajemnicza zbrodnia pod Lwowem

Lwów, 30. 7. (PAT.) Wczoraj po­
południu na polach Zamarstynowa 
znaleziono zmasakrowane zwłoki męż­
czyzny z rozbitą i poranioną głową. — 
Na miejsce zbrodni przybyła policja, 
która ustaliła, że zabity nazywa się 
Ignacy Kórber. Sprawców morder­
stwa dotychczas nie ujęto. Dalsze 
śledztwo w toku.

Aresztowanie naczelnika poczty
Lwów, 30. 7. (PAT) Aresztowany 

został naczelnik poczty w Jezierzanach 
Roman Geroń za nadużycia służbowe 
oraz oszustwo, dokonane na szkodę 
skarbu państwa i osób prywatnych. 
Geroń przekazany został władzom są­
dowym.
Wypadek lwowskiego prof, uniwersyt.

Lwów, 30. 7. (PAT) Stan zdrowia 
prof. uniwersytetu, znanego okulisty 
dr. Macheka, który potrącony onegdaj 
przez motocyklistę doznał złamania 
nogi, pogorszył się tak, iż budzi pewne 
obawy. Chorego odwiedził wczoraj ks. 
arcyb. Twardowski, przybyły specjal­
nie z Obroszyna.

Tragedja małżeńska
Białystok, 30. 7. (PAT.) Na tle 

niesnasek małżeńskich stolarz Jaro­
szewicz usiłował zabić żonę, wbijając 
jej nóż w serce. Jaroszewicz po speł­
nieniu okrutnego czynu zbiegł do la­
su, gdzie powiesił się. Zamiarowi sza­
leńca jednak przeszkodzono i po zdję­
ciu go z drzewa, oddano w ręce policji.
Aresztowanie niebezpiecznego agenta 

komunistycznego
Bukareszt, 30. 7. (PAT.) Aresz­

towano tu funkcjonariusza poczty 
Stancewa, który pośredniczył w wy­
mianie korespondencji między centra-, 
lą komunistyczną w Berlinie i kurje- 
rem komunistycznym w Bukareszcie. 
Wiadomość jakoby Stancew miał wejść 
w posiadanie planu linji telegraficz­
nej i telefonicznej, jest bezpodstawna.

Urzędowa ceduła
Giełdy Zbożowej i Towarowe) 

w Poznaniu
Poznań, dnia 30 lipca 1930 r.

Warunki: Handel hurtowy, parytet Po 
znań, ładunki wagonowo dostawa bieżąca 

za 100 kj.:
Standardy: a) żyta 696 gr. (118,5 f 

w b.); b) pszenicy 753 gr. (128.0 f. w. h): 
ci jęczmienia 673 gr (114,1 f. w. h.); d) ow­
sa 480,5 gr. (80,1 f. w. h.).

„Ceny transakcyjne“
Żytc 15 tonn parytet Poznań CO,00— 19,65 
Pszenica nowa zdrowa, su­

cha zdatna do przemiału 
15 tonn parytet Poznań 00,00— 33,65 

„Ceny orientacyjne“ 
parytet Poznań

Żyto.............................................19,25- 19,75
Usposobienie niejednolite.

Pszenica . . ...... 33,0034,00
Usposobienie słabe.

Jęczmień przemiałowy nowy 21,00— 23,50 
Usposobienie spokojne.

Owies............................. * . 21,50— 22,50
Usposobienie spokojne.

Mąka żytnia wł. work. 65% 34,00
Usposobienie spokojne.

Otręby pszenne ...... 15,50— 16,50
Rzepak....................................... 44,00— 46,00
Gioch Victoria ..... . 45,00— 50,00

Ogólne usposobienie spokojne.
Uwagi: Wyborowe gatunki jęczmienia

nowego ponad notowanie. Wyborowe ga­
tunki grochu Victoria ponad notowanie.

Z powodu ustalającej się pogody zwięk­
szona podaż.

POZNAtiSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA
Poznań, 30. 7. 1930 r. 

Tendencja dzisiejszego zebrania giełdo-'
wego była bez zmiany, kursy również by­
ły bez zmiany i napływ materiału był do­
stateczny.

Na rynku pap. procent, płacono w dal­
szym ciągu za 5% poż. konwers. 55% oraz 
za 8% obligacje m. Poznania z 1926 r. —c 
95%. Papiery lokacyjne P. Z. K. mianowi­
cie 8% listy dolarowe oddawano po 97% 
jako też 6% listy żytnie, które nieco zwyż­
kowały i notowały 23,50—24, — w oddaniu 
4% listy zast. konwert. poszukiwano po 
42% bez oddawców.

Z akcji bankowych wzgl. przemysło­
wych doszło do notowania tylko B-kiem 
Polskim za który płacono 162,— oraz Ce­
gielskim, którym handlowano po 50,— w 
tranzakcjaćh. — Poza tem poszukiwano R. 
Maya po 63,— bez obrotu.

Ceduła Urzędowa Giełdy Poznańskiej. 
Papiery procentowe:

(Kurs w procentach nominału)
5% Pożyczka konwersyjna 55,— P.
8% oblig. m .Poznania z 1926 r. 95.— P. 
8% dolarowe listy Pozn. Ziem. Kredyt.

97,— O.
(Kurs w złotych)

6% listy żytnie Pozn. Ziem. Kredytowego 
2314—24,— O.

Akcje bankowe:
(Kurs w zł za 1 akcję)

Bank Polski I. em. 162,— P.
Akcje przemysłowe:

(Kurs w złotych za 1 akcję). 
Cegielski H. I. em. zł 50,— +

Tendehcja bez zmiany.

GIEŁDA WARSZAWSKA
z dnia 30. 7. 1930 r.

Waluty G c Ł 6 w k a
Dolary St. Zjedn. tr.: 8.89% sp. 8.91% kup.f

8.87%.
Dewizy:

tran9. sprzed. kup.
Londyn 43,373/4 43,4892 43,28
Nowy Jork

czeki 8,898 8,918 8,878
Nowy Jork

kabel 8,91 8,93 8,89
Paryż 35,053/4 35,111/2 34,97
•'raga 26,411/4 26,471/2 26,35
Szwajcar’» 173,161/2 173,591/2 172,731/2
Wiedeń 125,98 126,29 125,67
Włochy 46,68 46,80 46,56
Berlin 212,89

Tendencja przeważnie słabsza.
Papiery wartościowe i obligacje:

5% poż. konw......................... 55,50
Akcje w złotych:

Bank Polski..............................  162,75—163,00
Lilpop......................... ..... . , 0,00— 25,00
Parowozy I i II em. . j s 0,00— 25,00 
Starachowice 0,00— 15,00
Klave ......... 0,00—110,00

Tendencja prawie mocniejsza.

PŁODY ROLNICZE
Zboża i nasiona oleiste za 1 000 kg. 

reszta za 100 Kg.
Berlin, 30 lipca 1930 r. 

Pszenica march. nienoiow. . 0,00i— 0,00
Przy rychłej dostawie tendencja mocna, 

przy późniejszej stała.
Zyto march. od stacji zalad. 158,00—161,00

Tendencja stała.
Jęczmień pastewny i prze­

mysłowy ....... 174,00>—197,00
Tendencja spokojna.

Owies march. od stacji załad. 178,00—18560
Tendencja mocniejsza.

Mąka pszenna . . . ’ . . 31,75—39,00
Tendencja nieco słabsza.

Mąka żytnia ...... 22 59—25,25
Tendencja ledwo utrzymana.

Ospa pszenne . ...ii
Tendencia słabsza.

Ospa żytnia ■ » * i
Tendencja słabsza.

Groch Victoria . . » s i
Groch dr jadalny . < • » ■
Groch pastewny . . . <
Peluszka .......
Bób"polny. ■. . . . .
Wyka lat. ......
Makuch rzepakowy . .
Makuch lniany ...
Wytłoki suche krajowe
Śrót Soya......................... ..... . 14,00—15,00

Ogólna tendencja wzmocniona.

Notowania złotego w Berlinie
z dnia 30. 7. 1930 r.

Wypłaty na Warszawę . . 46,85 —47,05 
Noty wielkie..................... ....  46.725-47,125

9.75- 10,40

9.75— 10,50

27,00—32,00 
24,00—27,50 
19,00—20,00 
22,00—25,00 
17,00—18,50 
21,00—23,50 
10,60—11,60 
16,20—16,60 
8,50— 9,30

Kto ehce spędzić miło wieczór, niech 
idzie do Parku 'Wilsona wyglądające­

go, jak wizja bajkowa
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Germanizacja przez osadnictwo
Polityka gospodarcza Rzeszy i Prus 

we wschodnich prowincjach Niemiec — 
wywodzi dalej p. Poirson w „Revue des 
Deux Mondes“ — jest również bardzo 
zajmujftca. Jest to polityka kolonizacji 
i germanizacji bezwzględnej. Chodzi o 
osiągnięcie wszelkiemi sposobami z jed­
nej strony wytępienia Polaków, a z dru­
giej wzmocnienia żywiołu niemiec­
kiego.

Podstawy zagadnienia nie zmieniły 
się od wieku, mianowicie rozrodczość 
Polaków utrzymuje się na tej samej sto­
pie bardzo wysokiej, a Niemców nieco 
maleje. Więc żywioł polski może uzy­
skać przewagę, podczas gdy polityka 
niemiecka pragnie jego zniknięcia. Kan­
clerz Bülow mówił w r. 1902 współpra­
cownikowi „Figaro*4 paryskiego: „Jeśli 
w tym parku zostawię dziesięć zajęcy i 
pięć królików, po roku będę miał dzie­
sięć zajęcy i sto królików, i tak właśnie 
wygląda dla nas sprawa polska“. Aby 
się z nią uporać, Niemcy używają stale 
tych samych sposobów. Polacy opierają 
się germanizacji przez szkołę, więc trze­
ba używać uwodzenia dusz i próbować 
kupowania ich. Pewien poseł pruski 
powiedział raz: wobec tego, że Polacy 
nie chcą nam dać swych serc, niech 
nam dadzą swe ziemie. Pragnienie to 
wypędzenia Polaków z roli zawsze przy­
świeca polityce pruskiej.

Aby urzeczywistnić te szerokie za­
mysły, muszą Niemcy przede wszyst- 
kiem nie dopuścić kupowania ziemi w 
Niemczech i usadowić się w niej grun­
towniej. Rozporządzenie z 9 kwietnia 
1923, podpisane przez prezydenta pro­
wincji górnośląskiej, jest znamienne: 
przeszkadza ono Polakom, obywatelom 
niemieckim, w nabywaniu gruntów. Za­
rządzenie takie wydaje się sprzeczne z 
art. 113 konstytucji wejmarskiej i kon­
wencji genewskiej, które nakładają na 
Rzeszę obowiązek traktowania narówni 
Niemców i Polaków na Górnym Śląsku.

Następnie chodzi o wzmocnienie ży­
wiołu niemieckiego we wschodnich 
prowincjach Rzeszy. Trzeba zatem, by 
wielu Niemców z zachodu czuło pociąg 
do usadowiania się tam, zarówno dzięki 
żyzności ziemi, jak udoskonalonym u- 
rządzeniom rolnym, w które się je upo­
saża. Stara to jest polityka. Od czasu 
pierwszego rozbioru Polski usadowił 
Fryderyk II w ziemiach, które świeżo 
pozyskał, 3 tysiące rodzin, wezwanych z 
Śląska, Turyngji i Meklemburgji. Na­
stępcy Fryderyka szli za jego przykła­
dem. Ale ta polityka kolonizacyjna zo­
stała metodycznie i prawnie zorganizo­
wana w r. 1886, gdy Bismarck ustano-

Morderca Lindego 
na wolności?

W ostatnim numerze „Placówki*1 
czytamy:

Przed kilku laty został zamordo­
wany prezes P. K. O, i jej twórca, ś. 
p. Linde,

Mordercą był Trzmielewski.
Przewód sądowy udowodnił, że 

morderstwo nie wypływało z moty­
wów osobistych, do czego zresztą 
przyznał się morderca, lecz, że wcho­
dziły tu w grę...: „pobudki politycz­
ne“.

Wyraźnie mówiąc: „komuś“ zale­
żało na zgładzeniu zasłużonego twór­
cy Pocztowej Kasy Oszczędności. Ko­
mu — niewiadomo. Przezorny i 
sprytny sierżant nie wyjaśnił... Nie 
zdradził...

Wyrok:
8 lat ciężkiego więzienia za mor­

derstwo z premedytacją.
Sprawiedliwości stało się zadość.
Ale...
Z chwilą kiedy sierżant Trzmie­

lewski „zamieszkał“ w więzieniu, 
znalazły się „grube ryby“ ze sfer... 
„czynników miarodajnych**, które w 
nadzwyczaj pieczołowity sposób zao­
piekowały się rodziną mordercy — 
sierżanta.

Do skromnego mieszkania pani 
sierżantowej (przy ul. Pokornej) za­
częła przybywać regularnie (3 —4 razy 
w miesiącu) pewna pani generałowa...

Niekiedy pod dom, w którym mie­
szka sierżantowa, zajechało auto, z 
którego wysiadł sam pan generał.

Tak trwało lat cztery, w czasie 
których, podobno, morderca Trzmie­
lewski korzystał z „uprzywilejowane­
go“ urlopu, aby ujrzeć swoją małżon­
kę (było to w czasie świąt).

Przed paru miesiącami sierżant 
Trzmielewski... zostaje zwolniony z 
więzienia.

Obecnie morderca ś. p. Lindego 
nie tylko, że korzysta' przedwcześnie 
z wolności, lecz jest podobno na „sta­
nowisku“, jako felczer w etery nar ji... a

wił Komisję Kolonizacyjną. Kanclerz 
Bülow jeszcze wzmocnił tę politykę u- 
stawą z 30 czerwca 1904 o osiedlaniu i 
ustawą z 30 marca 1908 o wywłaszcze­
niu. Na cele tej polityki wydał rząd 
pruski od r. 1886 do r. 1914 ogólną sumę 
1 miljard 300 miljonów marek.

Prusy w r. 1919 wiernie przejęły te 
zasady kolonizacji.

Landtag uchwala fundusze w cało­
ści, a ich przeznaczenie ustalane jest 
przez komisję, złożoną z 29 członków, 
pod nazwą „Ostausschuss“ lub „Aus­
schuss für die oestlichen Grenzgebiete“, 
która ma badać sprawy, dotyczące pro- 
wincyj wschodnich Niemiec, zamie­
szkałych przez znaczne mniejszości pol­
skie. Ale, z pogwałceniem art. 91 regu­
laminu Landtagu, który pozwala po­
słom nie należącym do komisji być o- 
becnymi na posiedzeniach jako słucha­
czom, „Ostausschuss'* nie dopuścił o- 
becności posła polskiego p. Baczewskie- 
go. Kredyty w ten sposób uchwalone 
służą na budowę mieszkań, urządzanie 
dróg nowych, budowę szkół, wzmacnia­
nie rolnictwa, rozwój dzieł społecznych 
i t. d. Żadnej dziedziny życia niemiec­
kiego nie pomija się w różnych progra­
mach działania „Ausschussu“ i każda 
doznała potężnego poparcia finansowe­
go. Szkoły, teatry, bibljoteki, wszelkie 
gałęzie przemysłu specjalnie niemiec­
kiego doznają - ze strony państwa pru­
skiego poważnych subwencyj. Pomaga­
ją im również banki niemieckie, które 
udzielają im kredytów długotermino­
wych w warunkach znacznie korzyst­
niejszych niż w innych prowincjach 
Rzeszy. Ale we wszystkich tych progra­
mach potrzeby polskie są całkowicie po­
minięte.

Zachęceni warunkami wyjątkowe- 
mi, Niemcy z zachodu i z południa ścią­
gają na kolonizację Pomeranji pruskiej, 
Prus Wschodnich i Zachodnich. Spoty­
kają się tam z korzystnemi propozycja­
mi. A państwo pruskie poleca im wal­
czyć bez wytchnienia przeciw żywioło­
wi polskiemu, który od wieków zawsze 
żył na tych ziemiach.

Kilka liczb oświetli wyniki tej poli­
tyki. Od r. 1919 dó r. 1925 rozparcelowa­
ły Prusy w pobliżu granicy polskiej 
165.687 hektarów, na których usadowi­
ły 6.524 rodzin niemieckich, nadto zaś 
powiększyły własność i urządzenia 
73.819 rodzinom już tam zamieszkałym 
Można w ten sposób ocenić ogromny 
wysiłek, rozwinięty przez Prusy celem 
wzmocnienia niemczyzny na wschodzie 
i utopienia tubylczej ludności polskiej 
w sprowadzanej niemieckiej.

ponadto, nie mając obecnie nic wspól­
nego z wojskiem, zamieszkuje przy- 
tem w domu wojskowym.

Ciekawe, nieprawdaż?
Warto byłoby bliżej zbadać przy­

czyny i powody, dla których zbrod­
niarza tak uprzywilejowano.

Z powoda ustąpienia
starosty morskiego

Warszawska „Gazeta Handlowa'* pi- 
sze z powodu przeniesienia starosty 
morskiego p. Lipskiego w stan spoczyn­
ku, co następuje:

„Starosta B. Lipski w Wejherowie 
przeszedł w stan spoczynku. Z wielką 
przykrością przyjęły koła uzdrowisko­
we wiadomość o przeniesieniu zasłużo­
nego dla pracy kąpieliskowej wybrzeża 
morskiego starosty w Wejherowie p. B. 
Lipskiego w stan nieczynny. Przykrość 
owa i troska z niej płynąca oparte są 
na znajomości wielkiej organizacyjnej 
pracy i troskliwości, jaką były starosta 
morski okazywał stale dla spraw kąpie­
liskowych wybrzeża.

„Starosta B. Lipski, jako Pomorza­
nin, znał doskonale zawiłą i skrytą 
wielce psychologję Kaszubów, umiał też 
w odpowiedni sposób na nią oddziały­
wać w tym kierunku, by Kaszubów w 
kąpieliskach nadmorskich pozyskać dla 
myśli należytego organizacyjnego roz­
woju tychże kąpielisk. W czasie ankie­
ty o sprawach wybrzeża morskiego, zor­
ganizowanej przez ministerstwo robót 
publicznych w październiku 1927 r., 
starosta Lipski wskazał na metody po­
stępowania z Kaszubami i podał szereg 
praktycznych rad co do programu pra­
cy nad rozwojem kąpielisk wybrzeża.

„Po objęciu następnie pełnego odpo­
wiedzialności stanowiska starosty mor­
skiego w Wejherowie wcielał swe rady 
w życie. Brał on czynny udział w pra­
cach międzyministerjalnej komisji dla 
spraw rozbudowy wybrzeża, przygoto­
wywał dla niej rzeczowe i bogate w po­
mysły referaty, zlecone zaś sprawy za­
łatwiał jak najsumienniej. Inicjatywie

starosty Lipskiego podziękować należy, 
iż kąpieliska morskie wystąpiły tak 
pięknie w pawilonie Związku Uzdro­
wisk Polskich na Powszechnej Wysta­
wie Krajowej w Poznaniu w r. 1929 
Stosunek b. starosty Lipskiego do 
Związku Uzdrowisk był pełen życzliwo­
ści i wzajemnego zaufania, tem cenniej­
szego, iż poprzedziła je pewna nieuf-
ność.

„Czynniki uzdrowiskowe żegnają 
więc b. starostę morskiego Lipskiego 
słowami szczerego i głębokiego podzię­
kowania za prace nad podniesieniem 
naszych kąpielisk morskich dokonaną.

Rozłam wśród legionistów
Odlani lewicowy xwoluje osobny wjazd

W „Gaz. Warsz.“ czytamy:
Prezes Związku Legionistów, dyr. 

Piestrzyński, usiłuje oficjalnie zaprze­
czyć rzekomo „wyssanym z palca“ 
wiadomościom o fermencie i rozłamie 
w szeregach sierpniowych zjazdow­
ców. Tymczasem „zaprzeczenie-* p. 
Piestrzyńskiego, skonfrontowane z 
rzeczywistością, nie jest w stanie o- 
balić i zniweczyć nagich faktów. Wia­
domości o tem, że Związek legioni­
stów „rozbija się" — nawet pomimo 
osobistej interwencji p. Piłsudskie­
go, — że na 3 sierpnia szykuje się je­
den zjazd w Krakowie a na 10 sierpnia 
aż dwa (w Radomiu' i Dąbrowie), że 
„oficjalny** zjazd radomski ma być 
niemy, ale za to w Krakowie se- 
cesjoniści noszą się z zamiarem po­
wzięcia rezolucyj, dotyczących „re- 
gime*u“, — krążą coraz uporczywiej.

Poważna liczba legjonistów pragnie 
najwyraźniej zerwać z organizacją, 
której patronuje prezes Piestrzyński. 
I na to żadne „zaprzeczenia-* nie pora­
dzą.

Przed 10-ciu laty
30 1 i p c a.

Front północno - wschodni. 
Walki naszej 4-tej armji przybierają obrót 
szczególnie niepomyślny. Akcja nieprzyja­
ciela z rejonu Wysokie Litewskie (na pół­
nocny zachód od Brześcia Litewskiego) za­
graża bezpośrednio Brześciowi i przepra­
wom na Bugu.

Prawe skrzydło 1-szej armji w rejonie 
Brańska. Na Narwi rozwijają się zaciekłe 
walki. Nieprzyjaciel rozszerza swój wczo­
rajszy wyłom na południe od Tykocina. 
Na odcinku 10-tej dywizji piechoty, oddzia­
ły pułków 30 i 41-go pod dowództwem pod­
pułkownika Jacynika, kontratakiem od­
zyskują w całości baterję straconą wskutek 
gwałtownego natarcia nieprzyjacielskiego 
na północ od Suraża, przyczem wzięto ty­
siąc jeńców.

Naczelne Dowództwo tworzy w Ostro­
łęce grupę generała Wroczyńskiego złożo­
ną z brygady jazdy i oddziałów ochotni­
czych celem odciążenia obleganej Łomży 
i zabezpieczenia lewego skrzydła 1-szej 
armji.

Nieprzyjaciel zajął Nowogród.
Dowództwo 1-szej armji objął generał 

Jędrzejowski.
Front południowo - wschod­

ni. Nat Seretem przeciwnatarciami przy­
wrócono dawną sytuację.

Oddziały grupy generała Krajewskiego, 
które przedwczoraj zdobyły Busk posunęły 
się około 20 kilometrów na północ, zajmu­
jąc Toporów po walkach z jazdą Budien- 
nego.

Natarcie 2-giej armji z wschodniego 
brzegu Styru posuwa się naprzód wśród 
ciężkich walk.

Powrót gołębi pokoju

Briand: Wszystkie ptaszki szczęśliwie wróciły, ale żaden nie przyniósł ga­
łązki oliwnejj.

Pamiętaj o Swem zdrowiu

życzą mu pełnego powodzenia w dal­
szych jego pracach życiowych i mają 
żywą nadzieję, że się z nim jeszcze nie­
jednokrotnie w pracach uzdrowisko­
wych spotkają.“

Jeśli chodzi o ów projektowany 
przez legjonową „frondę“ zjazd kontr- 
manifestacyjny w Krakowie, obrady 
jego byłyby tajne, lecz mówi się. że 
ich przedmiotem byłoby rozważanie 
sposobów usunięcia od władzy tych 
osobistości, które zaprzepaściły idee 
legjonowe.

Powyższe dane potwierdza w całej 
pełni poniższa depesza, otrzymana 
przez nas dziś rano.

Warszawa, 30. 7. (Tel. wł.) Po­
jawiła się odezwa podpisana przez wy­
bitnych lewicowców: posła Tomasza 
Arciszewskiego (P.P. S.), posła Kazi­
mierza Bagińskiego („Wyzwolenie“), 
senatora Andrzeja Struga (P. P. S.) i 
Stanisława Thugutta (niezależny). Na­
wiązują oni do urządzenia, dnia 10 
sierpnia, a więc równocześnie z zja­
zdem w Radomiu, osobnego zjazdu Le­
gjonistów i peowiaków - demokratów. 
Zjazd taki odbędzie się w Warszawie 
i ma na celu utworzenie osobnego 
związku legjonistów i peowiaków - de­
mokratów. (w)

Wieści z Gdyni
Budowa magazynu tytoniowego.

W drugiej strefie magazynów porto- 
wych na Nabrzeżu Polskiem wznosi się 
wielki budynek żelbetonowy, który mie­
ścić będzie magazyny Państwowego Mono­
polu Tytoniowego. Koszt budowy 5-piętro- 
wego gmachu, który oddany będzie do u- 
żytku na wiosnę roku 1931, wyniesie 2,5 mi- 
Ijona zł.

Budowa magazynu w Gdyni przyczyni 
się do ściągnięcia tytoniu zagranicznego 
do Gdyni. W latach 1928 i 1929 sprowadzo­
no do Polski drogą morską 50 —60 proc, o- 
gólnego importu. W roku ubiegłym z ilo­
ści 8.940 t. tytoniu, sprowadzonego mo; 
rzem, przeszło 6.905 t. przez Gdańsk, zaś 
2.035 przez Gdynię. W r, 1928 cały tytoń dla 
Polski via morze szedł przez Gdańsk. W 
magazynie tytoniowym znajdzie jeszcze 
pomieszczenie monopol spirytusowy, któ- 
ry urządzi tam skład swoich wyrobów.

Monopol tytoniowy połączony będzie 
krytym korytarzem z nadbrzeżem, odle- 
głem o 150 metrów. W korytarzu będzie u-; 
stawiony transporter, który przenosić bę­
dzie bele tytoniu ze statków do magazy­
nu. Budowanie magazynu w drugiej 
strefie hangarów nie można uważać za 
szczęśliwy pomysł, ponieważ w porcie 
gdyńskim jest jeszcze dosyć miejsca w 
pierwszych strefach, tuż przy basenach.

Tunel na ul. Portowe].
Wkrótce rozpocznie się budowa tunelu 

pod torami kolejowemi. przecinającemi uh 
Portową w pobliżu Urzędu Morskiego. Tu­
nel ten jest już od dawna koniecznością, 
ponieważ częste opuszczanie zapory na 
przejeździe utrudniało w wysokim stopniu

i komunikowanie się z portem i Oksywią.
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DZIAŁ GOSPODARCZY
Z chwili

Wymowa cyfr
i... deklamacja

Zagraniczni doradcy finansowi, 
których rzędy polskie sprowadzały 
tak, jak przywołuje się sławnych pro­
fesorów medycyny nad łoże znakomi­
tych pacjentów, przestrzegali zgodnie 
przed hipertrofję skarbu. Co to za cho­
roba?

W dziedzinie skarbowej hipertrofja 
wyrządza szkody podobne do tych, 
które pozostawia po sobie w organiź- 
mie np. sportowca, który w pogoni za 
laurami nadwerężył sobie serce, nie 
mogące podążyć za wysiłkiem mięśni. 
Rozwój tych ostatnich kaleczy serce. 
Tak samo dzieje się w dziedzinie fi­
nansów publicznych. „Wyścig rado­
snej twórczości“, objawiający się w 
rozdymaniu budżetów, doprowadził 
do przerostu ciężarów publicznych 
nad zdolność płatniczą ludności. Po- 
prostu: coraz nowe, coraz większe cię­
żary ładowano organizmowi społecz­
nemu na barki, przypisując mu snąć 
nadludzkie siły, aż przyszła „kryska 
na Matyska" — społeczeństwo doszło 
do kresu wytrzymałości i cały gmach 
skarbowości grozi załamaniem (spa­
dek wpływów skarbowych w ostatnich 
miesiącach świadczy o rysowaniu się 
tegoż gmachu), o ile nie przeprowadzi 
się znacznych oszczędności.

Bardzo charakterystyczne są cyfry 
porównujące z jednej strony spadek 
cen rolniczych (leżący, jak wiadomo, 
u podstaw obecnego kryzysu), a z 
drugiej strony wzrost ciężarów pu­
blicznych.

Warto się przyjrzeć porównawczo 
bodaj niektórym cyfrom z 1927 roku i 
chwili obecnej — tak, jak je podaje 
nasza statystyka urzędowa:

Pszenica z 54,09 w r. 1927 spadła w 
końcu czerwca do 42,25. Żyto spadło w 
tymże okresie czasu z 43,10 do 16,08. 
Kasza jęczmienna z 64,95 do 35,—. Mię­
so wołowe z 2,70 na 2,08. Wieprze ży­
wej wagi z 2,57 do 2,—. Mleko z 0,40 
do 0,33. Masło z 6,48 do 4,33 i tak da­
lej.

Cóż w tym czasie, gdy kryzys co­
raz bardziej się pogłębiał i tempo swe 
wzmacniał, działo się z budżetem pań­
stwowym? Cóż się z nim działo, gdy 
spożycie coraz bardziej się kurczyło, 
a z niem i sprzedaż, produkcja, zyski 
i wypłacalność?

Zdawałoby się, że pójdzie on rów­
nież tym śladem — po linji opadają­
cej, wykreślonej przez koniunkturę. 
Tymczasem działo się wprost prze­
ciwnie.

Gdy w roku 1927/28 preliminowano 
wydatków (w miljonach złotych) 
1.991, już wydano 2.554, gdy jednocze­
śnie preliminowano dochodów 1.933, 
pobrano 2.768. Do 1929/30 roku cyfry te 
wciąż wzrastały i osiągnęły w wydat­
kach sumę 2.970, a w dochodach po­
branych 3.030.

Czyż może istnieć bardziej jaskra­
wa ilustracja całkowitego nieliczenia 
się rządu z położeniem gospodarczem 
kraju? Czy można bardziej rażąco u- 
naocznić przepaść między rzeczywi­
stością i deklamacjami różnych mini­
strów gospodarczych o tem, że „koła 
gospodarcze mają głos“? Pewno, pew­
no, koła te mają głos, tylko coraz 
cichszy, coraz żałośniejszy™

Krótkie informacje gospodarcze
— W drugiej dekadzie lipca obroty por­

tu gdyńskiego wynosiły 123.596,4 tonn to­
waru, 1.204 pasażerów i 68 worków poczty 
amerykańskiej, wobec 120.950 tonn towaru, 
885 pasażerów i 626 worków poczty w de­
kadzie pierwszej.

— Według ostatnich wiadomości, u- 
dział Niemiec w kapitale zakładowym 
Międzynarodowego Banku Wypłat wyno­
sić ma około 100 milj. mk., zamiast 60 
pierwotnie przewidywanych.

— Według danych litewskiej Izby han- 
dlowo-przemyslowej w ciągu ostatnich ty­
godni na terenie całej Litwy uległy powa­
żnej zwyżce ceny na produkty spożywcze. 
Zwyżkowały głównie ceny mięsa i masła. 
Przyczyna tego zjawiska leży w zwięk­
szonym eksporcie tych artykułów z Litwy.

— Ilość członków rolniczego syndykatu 
faszystowskiego wynosi w obecnej chwili 
776.962. Zaznaczyć należy, że od roku ub. 
miał miejsce faktyczny przyrost ilości 
członków, zwłaszcza w południowych Wło­
szech.

— Linje żeglugi „Messageries maritimes 
belges“, „Messager'es maritimes anversoi- 
ses", „Maritime belge“, „Compagnie belge 
de navigation Hendrik—Conscience", „Com­
pagnie belge de navigatior Leopold de 
Wacie" połączyły się w Jedno towarzystwa 
pod firmą „Armement ĄleiaodsC“« t

Gazy ziemne i gazolina
7, powodu stałego zmniejszania się 

produkcji ropy naftowej, która po od­
rodzeniu Polski doszła do największej 
ilości 811.928 tonn w r. 1925, a w r. 
1929 spadła do 656.143 tonn, dopiero w 
ostatnich latach zwrócono należytą 
uwagę na odpowiednie wyzyskanie i 
zużytkowanie gazów ziemnych, które 
poprzednio wypuszczano wprost w po­
wietrze.

Gazy ziemne występują albo samo­
dzielnie, wskazując na bliskie sąsiedz­
two terenów naftowych, albo też wy­
dobywają się razem z ropą z odnoś­
nych otworów naftowych. Produkcja 
gazów ziemnych jest stalsza niż ropy 
i wynosiła metrów sześciennych: w 
1920 r. 404.973.000, w 1925 r. 535.010.000 
i w 1929 r. — 467.281.000. Polski gaz 
ziemny posiada znakomitą zdolność 
opalową i wartość kaloryczną: 1 m’ 
wynosi w zagłębiu borysławskiem od 
12.000 do 18.000 kaloryj, a gazu z tere­
nów czysto gazowych (Krosno, Dasza- 
wa, Bitków) około 8000—10000 kaloryj, 
przeciętnie można przyjąć, że 1 m* ga­
zu daje tyle ciepła, co 1^ kg. dobrego 
węgla kamiennego, a zatem wydobyta 
w r. 1929 ilość gazu ziemnego pod 
względem cieplnym zastępuje 700921 
tonn węgla kamiennego, wartości o- 
kolo 27 miljonów złotych loco kopal­
nie.

W r. 1929 produkcja gazu ziemnego 
w metrach sześciennych wyniosła; w 
zagłębiu borysławskiem (Borysław, 
Tustanowice, Mrażnica) 276.234.000, 
Daszawa, Gelsendorf i Bitków razem 
— 87.957.000 i reszta miejscowości na 
Podkarpaciu — 103.090.000.

Gazy ziemne zużywa się dla celów 
opałowo-oświetleniowych. oraz na wy­
rób sadzy i gazoliny.

Po raz pierwszy zastosowano gazy 
do celów opałowych w r. 1911 po wy­
budowaniu 10 kim. gazociągu z Tu- 
stanowic do .rafinerji nafty „Galicja“ 
w Drohobyczu, następnie w r. 1913 
zbudowano drugi gazociąg do pań­
stwowej rafinerji w Drohobyczu dłu­
gości 13 km.

W r. 1919 w zagłębiu krośmieńsko 
jasielskiem odkryto olbrzymie ilości 
gazów ziemnych, których nie można 
było w ówczesnych warunkach ani zu­
żytkować. ani nawet opanować i zna­
czna część tego gazu uchodziła w po­
wietrze i marnowała się. Wobec tego 
rząd ustawą z dnia 2-go maja 1919 r. 
przyswoił sobie monopol na budowę 
gazociągów, wykupił istniejące i zbu­
dował nowe tworząc sieć pod nazwą 
„Państwowe gazociągi Iwonicz-Godli- 
ce“ ogólnej długości 66 km. Na tym 
gazie w ostatnich latach powstał tam 
przemysł metalowy, huty szklane, go­
rzelnie i cegielnie, a oprócz tego gaz 
zużytkowano w tamtejszych rafine- 
rjach nafty i do oświetlania i ogrzewa­
nia w Krośnie. Jaśle i Jedliczach. Za­
stosowanie gazu ziemnego do ogrze­
wania w przemyśle naftowym usunę­
ło zupełnie potrzebę sprowadzania 
węgla i sprowadziło do minimum sto­
sowanie do tego celu ropy, której spa­
lono w samym Borysławiu w r. 1921 
50.000 tonn, a w r. 1927 — tylko 5.100 
tonn.

Nowe podwyższenie ceł 
w Niemczech

Ostrze skierowane przeciw polskiemu 
rolnictwu

Nie przebrzmiały jeszcze echa pro­
testów międzynarodowych z powodu 
wyłamania się Niemiec z konwencji 
genewskiej przez niezapowiedziane 
zmienienie stawek celnych na pro­
dukty rolnicze, kiedy zaczęły się poja­
wiać pogłoski o projektach dalszych 
podwyżek dla protegowania niemiec­
kiej wytwórczości rolniczej. Teraz 
okazuje się, że pogłoski te nie były 
bezpodstawne. W tych dniach bowiem 
min. Schiele oświadczył na zebraniu 
agrarjuszy, że rząd Rzeszy przygoto­
wuje nowy projekt podwyższenia ceł 
na artykuły rolnicze.

Jeśli oświadczenie to zestawimy z 
deklaracją min. Schielego po pierw- 
szem podniesieniu ceł, które uzasad­
niano koniecznością przyjścia z pomo­
cą rolnictwu — to dojdzie się do wnio­
sku, że w Niemczech jest dużo ko­
nieczności — zwłaszcza w ubijaniu 
kontrahentów umów handlowych .

Ale brak w sąsiedztwie produkcji 
gazów ziemnych większych miast i in­
nych przemysłów, niż naftowy, unie­
możliwia zużytkowanie całej obecnej 
produkcji gazów ziemnych i poszuki­
wanie nowych źródeł tegoż, których 
niewątpliwie jest wielka obfitość, jak 
tego dowodzi odkrycie w r. 1924 nie­
zmiernie wydatnych szybów w Da- 
szawie i Gelsendorfie. Po raz pierwszy 
zdecydowano się u nas na śmiałą pró­
bę doprowadzenia gazu ziemnego z 
Daszawy do Lwowa na odległość prze­
szło 70 km, którą to budowę ukończo­
no w końcu 1929 r. Jeżeli zważyć, że 
w Ameryce przesyła się gaz ziemny 
na odległości do 700 km, a obecnie bu­
duje się gazociąg długości 1200 km. to 
istnieje możliwość zaopatrzenia całej 
Polski w ten najtańszy i najdogodniej­
szy w użyciu opał — potrzeba tylko 
kapitału i przedsiębiorczości. Gaz 
ziemny kosztuje w okręgach nafto­
wych około 5 gr, a we Lwowie 7^ gr 
za 1 m’.

Produkcja cenionych i poszukiwa­
nych w przemyśle drukarskim i far- 
biarskim sadzy z gazów bitkowskieh 
nie udała się, ale tylko z powodu złych 
urządzeń technicznych.

Zato świetnie rozwija się wydoby­
wanie z wilgotnych gazów ziemnych 
zagłębia borysławskłego gazoliny, czy­
li najlżejszej benzyny o ciężarze ga­
tunkowym 0,66—0,70, o czem świad­
czy następująca tabliczka przeróbki 
na ten cel gazów ziemnych i wydoby­
cia z nich gazoliny.
Rok Przeróbka Wydobycie Produkcja 

gazu gazoliny benzyny
ziemn. m9 z gazu t. z ropy t. 

1914 3.585.000 463 —
1921 5.265.000 661 61.741
1923 8.850.000 795 83.218
1924 42.376.000 3 435 91.095
1925 116.249.000 9.793 96.570
1926 186.141.000 18 044 93.240
1927 248.415.000 27.794 90.282
1928 259.205.000 31.855 96.700
1929 275.000.000 34 504 101.710

Z tej tablicy widzimy, że produkcja
benzyny wzrasta pomimo stałego 
spadku wydobycia ropy, a to dzięki u- 
lepszeniu metod wydobywania ben­
zyny z ropy.

Ale krajowe zapotrzebowanie ben­
zyny prześciga wzrost jej produkcji 
głównie z powodu szybkiego wzrostu 
automobilizmu w Polsce. Od roku 
1924 do roku 1929 ilość samachodów 
(bez wojskowych) wzrosła z 12.000 do 
43.000 to jest przeciętnie po 6.200 
rocznie. Temu wzrostowi samocho­
dów odpowiada roczny wzrost ben 
zyny zużytej 13800 tonn i na r. 1940 
przewiduje się, że ilość samochodów 
dojdzie do 109.000. wymagających 
241.000 tonn benzyny.

Historja rozwoju naszego przemy­
słu naftowego z ostatniego dziesięcio­
lecia poucza, że nieprawdopodobne 
jest, aby wydobycie benzyny z ropy 
mogło nadążyć za krajowem zapotrze­
bowaniem jej i w tym kierunku pro­
dukcja gazoliny z gazów ziemnych 
może okazać nieocenione usługi.

Lwów. Inż. J. Jaskólski.

KRONIKA GOSPODARCZA
(k) Kredyty zaliczkowe dla rolnictwa.

Dnia 24 lipca br. odbyła się w min. rolnic­
twa pod przewodnictwem min. dr. Janty- 
Połczyńskiego konferencja z przedstawi 
cielami banków państwowych oraz poważ­
niejszych banków prywatnych. Tematem 
konferencji była sprawa rozprowadzenia 
w okresie pożniwnym kredytów zastawo- 
wych, zabezpieczonych zbożem. Po wska­
zaniu przez p. ministra, te kredyt zastawo- 
wy stanowi w myśl programu rolnego je­
den z ważniejszych czynników wstrzyma­
nia nadmiernej podaży zboża po żniwach, 
a tem samem walki ze zniżką cen zboża, 
znaczna większość zebranych stwierdziła, 
że za rozprowadzenie kredytu winny ban­
ki pobierać nie wyżej 2 proc., a na pokry­
cie efektywnych kosztów dodatkowo nie 
więcej jak % proc. Zebrani wskazali nadto 
na konieczność wyjaśnienia władzom są­
dowym, że rygory karne, przewidziane w 
ustawie o rejestrze zastawowym winny 
być w interesie życia gospodarczego ściśle 
stosowane. Akcja rozprowadzenia kredy­
tów zastawo wy ch oraz zaliczkowych roz­
poczęta będzie niezwłocznie po żniwach.

(k) Kursy przełwórnlctwa owocowego 1 
warzywnego. Drugi kurs przetwórnictwa 
owocowego i warzywnego dla kobiet i 
mężczyzn odbędzie się w Zakładach Ogro­
dniczych Wielkp. Izby rolniczej w Janow­
cu w czasie od 5. do 8 sierpnia b. r. Wy­
kłady w pierwszym dniu kursu rozpoczy­
na 9 8 BUM, W ciągu

śnia odbędzie się w Janowcu jeszcze kilka 
4 do 5-dniowvch kursów przetwóruictwa. 
Zgloszenia na kurs przyjmują Zakłady 
Ogrodnicze W. 1. R. w Janowcu, pow. 
Żnin.

(k) Sensacyjne zawieszenie wypłat
Spółdzielcza Kasa Parcelacyjno-Osadnicza 
z ogr. odp. w Grudziądzu wniosła ostatnio 
o odroczenie wypłat. Wkłady oszczędno­
ściowe wniesione przeważnie przez mniej­
szych deponentów, jak osadników, mało­
rolnych itd. przewyższają znacznie sumę 
półtora miljona zł. Podanie o odroczenie 
wypłat wywołało o tyle zrozumiałą sen­
sację, że Spółdzielcza Kasa Parcel.-Osadn. 
jeszcze w ostatnim czasie intensywnie się 
reklamowała, posługując się w dodatku 
przy wkładach systemem premjowania. Te­
renem działalności Kasy było w pierw­
szym rzędzie Pomorze, (j)

(k) Poważny spadek zbytu sody. W o-
statnich kilku miesiącach r. b. dał się zau­
ważyć b. poważny spadek zbytu sody. 
Przyczyny tego należy szukać nietylko w 
ogólnem przesileniem gospodarczem, lecz 
przedewszystkiem w fakcie zmniejszenia 
się zapotrzebowania przez huty szklane, 
używające sody do wyrobu szkła butelko­
wego. Wiąże się to ściśle z zarządzeniem 
dyrekcji monopolu spirytusowego która 
w r. b. nie poczyniła zwykłych zamówień 
szkła butelkowego w hutach, lecz zarzą­
dziła skup butelek używanych, (j)

Dziś
w RAD JO

Gorii. 20,30

Muzyka lekka
nw 2404

Z ZAGRANICY
(z) Podwyższenie cel francuskich. Fran­

cuski „Dziennik Urzędowy" ogłasza rozpo­
rządzenie, na mocy którego podwyższony 
został cały szereg stawek celnych. Między 
innemi obowiązują obecnie następujące 
cła: świnie 200 fr. za 100 kg. żywej wagi, 
prosięta wagi poniżej 15 kg. — 30 fr. za 
sztukę, mięso wieprzowe świeże i chłodzo­
ne — 350 fr. za 100 kg. wagi brutto, mro­
żone — 250 fr. za 100 kg., owies 30 fr., śru­
towany — 44,5 fr., jęczmień 31,5 fr„ żyto 
— 21 fr., mąka żytnia — 35 fr., ziemniaki 
w okresie od 1-go marca do 1-go lipca 21 
fr., w pozostałych miesiącach roku 15 fr„ 
mączka kartoflana — 48Q fr.

(z) Jak Brazylja chce się uporać z nad­
miarem kawy. Kryzys kawowy w Bra- 
zylji pomimo przedsięwziętych już w ze­
szłym roku środków zaradczych nie stra­
cił nic na swej ostrości. Nadmierna pro­
dukcja kawy doprowadziła do tego, iż w 
obecnej chwili w składach zmagazynowa­
ne są 23 milj. worków kawy. Syndykat 
plantatorów kawy stara się obecnie wy­
naleźć sposoby rozszerzenia rynków zbytu 
i ograniczenia produkcji przez zmniejsze­
nie ilości krzewów kawowych do 1 miljar- 
da tak, żeby roczna produkcja nie prze­
kraczała 12 i pół milj. worków, co przy 
rocznej konsumeji 10 milj. worków da 
stosunkowo niewielką nadwyżkę. Syndy­
kat uważając, że zmniejszenie produkcji 
winno iść w parze z rozszerzeniem rynków 
zbytu, szczególnie w Europie, rozpoczyna 
kampanję propagandową narazie w An- 
glji. W akcji propagandowej użyta bę­
dzie magazynowana obecnie nadwyżka 
produkcji. Projektowane jest darowanie 
np. Rosji sowieckiej 1 milj. sorków, Pol­
sce 250.000 worków, krajom bałkańskim 
600.000 worków, Japonji 50.000, Anglji 
250.000 itd„ z tem jednak, że kraje prze­
wiozą ofiarowaną im kawę na własny 
koszt, a jednocześnie zezwolą na bezcłowy 
wwóz kawy w ciągu lat 10-ciu do swych 
obszarów i zezwolą na otworzenie na 
swych terenach organizacyj sprzedaży ka­
wy bezpośrednio konsumentom przez Syn­
dykat

(z) Fantastyczne plany Sowietów w
dziedzinie produkcji cukru. Sowieckie pi­
sma fachowe donoszą, że tegoroczne ob­
szary buraczane wynoszą 1.114 000 ha czyli 
przekraczają o przeszło 100.000 ha szaco­
wania europejskich statystyków. Oczywi­
sta, wiadomość tę przyjąć należy z pe- 
wnem zastrzeżeniem. „Sojussachar" wy­
jawia wprost fantastyczne zamiary w 
dziedzinie produkcji cukru w przyszłości. 
Skasowany został mianowicie dotychcza­
sowy pięcioletni plan rozszerzenia prze- 
jnysłu cukrowniczego, a na jego miejsce 
wypracowano nowy jeszcze fantastycz­
niejszy projekt przyszłej sowieckiej ewo­
lucji cukrowniczej. Mają bvć wyznaczo­
ne wysokie kredyty na zakup maszyn rol­
niczych, istnieje zamiar zużycia większej 
części coraz to zwiększającej się produk­
cji cukru w kraju przy pomocy celowej re­
klamy. Według „Izwiestji" idzie nowy 
plan tak daleko, że przewiduje wzrost 
spożycia w roku 1933 do 21.95 kg. na gło­
wę rocznie, podczas gdy w ostatnich 3 la­
tach wypadało 7—8 kg. Według tego no­
wego planu rosyjska produkcja cukru 
ma wynieść w r. 1933 około 4.460.000 t 
cukru, tak, że Sowiety zostałyby w ten 
sposób największym na świecie wytwórcą 
cukru.



WIADOMOŚCI POTOCZNE
Sokolstwo na kresowym posterunku

Apel do wszystkich gniazd okręgu leszczyńskiego
Zbliża się 3 sierpnia! Okręg lesz­

czyński związku tow. gimn. „Sokół“ 
w Polsce, znacznie powiększony obec­
nie przez przyłączenie doń gniazd by­
łego okręgu krobskiego — ma w tym 
dniu stanąć do apelu, by przed wła­
dzami swemi oraz szerszem społe­
czeństwem zdać egzamin z wyników 
swej dotychczasowej pracy. To jest 
pierwsze zadanie zlotu. — Druhowie 
naczelnicy i drużyny ćwiczące dołożą 
więc wszelkich starań, by ostatnie te 
dni przedzlotowe wykorzystać w pełni 
dla należytego przygotowania się i o- 
siągnięcia jak najlepszej formy. Zlot 
ten musi bowiem wykazać siłę, nietyl- 
ko ilościowo, ale jakościową wartość 
organizacji.

W okresie ogólnej moralnej i go­
spodarczej depresji ma poza tem zlot 
ten być jednocześnie wyrazem wiary 
i sił twórczych społeczeństwa. Ma być 
on dowodem, że idee sokole z narodo­
wego podłoża i najistotniejszych 
drgnień duszy polskiej wyrosłe, roz­
wijają się w narodzie coraz potężniej, 
że przełamując wrodzony każdej jed­
nostce ludzkiej egoizm, pobudzając do 
fizycznego i duchowego wysiłku oraz 
wznosząc zrzeszonych na wyższy 
szczebel społecznego i narodowego u- 
świadomienia — spełniają one w ży­
ciu Polski współczesnej tak jak daw­
niej rolę konstrukcyjną, skupiając w 
imię Polski wszystkie stany wokół 
swoich sztandarów.

Rola ta uwydatni się jeszcze dobit­
niej, gdy wskażemy na panujący 
dziś zamęt pojęć w tej dziedzinie oraz 
trudności, z jakiemi „Sokół“ w pań­
stwie polskiem ma do walczenia. 
Trudnościom tym oraz chorobliwej 
waśni bratniej tylko wielka idea mo­
że się zwycięsko przeciwstawić. Wie­
rzymy najgłębiej, że tfcraz z calem 
Sokolstwem jesteśmy pionierami 
prawd, które nie dadzą się nikomu 
wtrącić do lamusa, lecz aż do skutku 
będą żłobić sobie drogę do serc i 
mózgu narodu i państwa. Gdy z tego 
punktu widzenia spojrzymy na zlot, 
stwierdzimy trzecie ważne zada­

Niszczycielska burza w Gnieźnienskiem
Potoki wody na ulicach Gniezna — Pożary od piorunów na 

prowincji
Nasz korespondent gnieźnieński 

(br) telefonuje:
We wtorek wieczorem szalała nad 

Gnieznem i okolicą wielka nawałnica 
z ulewnym deszczem. Ulice Tumska, 
Poznańska i Chrobrego zamieniły się 
formalnie w strumyki a w kilkunastu 
miejscach alarmowano straż pożarną, 
aby usunęła wodę.

Poza miastem burza wyrządziła 
również olbrzymie szkody. Według 
dotychczasowych informacyj grom u- 
derzył w dwa gospodarstwa. W Jan­
kowie Dolnym piorun trafił w bocia­
nie gniazdo znajdujące się na szczycie 
stodoły p. Velpla. Jeden z młodych 
boćków został zabity, a iskry przerzu­
ciły się na stodołę. Spłonęła ona do­
szczętnie wraz z całym zbiorem zebra­
nym z 65-morgowego gospodarstwa. 
Pożar nie oszczędził również i maszyn

Sensacyjna kradzież
przesyłek pocztowych na dworca 

w Poznania
Około godziny 1,30 do oczekującego 

na pociąg na peronie III. fuńkcjona- 
rjusza pocztowego Ludwika Rutkow­
skiego, przystąpił nieznany osobnik, 
podając się za kierownika ambulansu. 
Po krótkiej rozmowie nieznajomy wy­
słał Rutkowskiego po papierosy do 
bufetu kolejowego. Nie wzbudziło to 
W Rutkowskim większego podejrzenia 
gdyż był jeszcze czas do nadejścia po­
ciągu Poznań — Warszawa, więc po­
zostawił wózek z ambulansem poczto­
wym.

Podczas nieobecności Rutkowskiego 
nieznajomy otworzył worek zbiorowy 
z pocztą, wyjmując z niego wiązankę, 
zawierającą prawdopodobnie warto­
ściowe i polecone przesyłki. Ponadto 
zabrał cały worek z przesyłkami z Lip­
ska (Leipzig 2) przeznaczony do Łodzi; 
worek ten znaleziono po zrabowaniu 
zawartości na terenie dworca. Złodziej 
zdołał zbiec. Jest on średniego wzro­
stu, szczupły o pociągłej twarzy, w

nie, jakie ma on spełnić. — Zadaniem 
tem, to propaganda haseł sokolich w 
społeczeństwie. Odniesie ona skutek 
tem lepszy, tem głębiej poruszy dusze 
i umysły wszystkich, im lepiej potra­
fimy okazać społeczeństwu naszą 
wartość organizacyjną, im okazalej 
siły nasze się ujawnią.

Nie brak okoliczności, które wska­
zują na to, że tegoroczny zlot w Lesz­
nie będzie miał poza tem co powie­
dziano, wyjątkowe znaczenie. — Prze- 
dewszystkiem będzie on pierwszym u 
nas zlotem okręgowym, który odbę­
dzie się w świeżo wykończonej okaza­
łej sokolni leszczyńskiego gniazda. 
Stanęła ona w tym kresowym mieście 
jako wysiłek zbiorowy miejscowego 
sokolstwa, które w ciężkim okresie 
gospodarczego kryzysu, wskazało jak 
należy przezwyciężać trudności na 
drodze do wytkniętego celu. Pod da­
chem tej sokolni tem silniej przemó­
wi do nas wspomnienie pamiętnego 
„Cudu nad Wisłą“, którego 10-lecie w 
miesiącu zlotowym przypada.

W tych okolicznościach zlot tego­
roczny przemieni się niewątpliwie w 
wielką manifestację społeczeństwa, 
która utwierdzi i pogłębi w niem wia­
rę w żywotność i siłę narodowych i- 
deałów, jako tego czynnika, który 
wywiódł nas z domu niewoli, urato­
wał państwo w dniach nawały 
wschodniej barbarji, który wreszcie i 
na przyszłość wskaże nam w każdej 
potrzebie niezawodną drogę.

Miejmy te wszystkie względy na 
uwadze, gdy przygotowujemy się do 
wielkiej rewji sokolej, jaką ma być 
Zlot Okręgowy w Lesznie 3 sierpnia 
roku bieżącego. Od gniazda do gniaz­
da niechaj brzmi nasz zew: Na zlot! 
licznie, kamie, z radością i wiarą w 
przyszłość. Niech żyje Polska!

Czołem!
Za przewodnictwo okręgu lesz­

czyńskiego: B. Kotlarski, prezes, H. 
Sobczyńska, wiceprezeska; St. Szur­
kowski, naczelnik; J. Szulczykówna, 
naczelniczka; A. Krajewicz, sekretarz.

rolniczych. Pogorzelec ponosi o tyle 
dotkliwszą stratę, że byl bardzo nisko 
ubezpieczony a szkoda wynosi 50.000 
złotych.

Drugi raz grom uderzył w zabudo­
wania Jana Bukowego. Spłonęła do­
szczętnie stodoła, chlew, obora, ma­
szyny rolnicze wraz z całym zbiorem. 
Uratowano jedynie żywy inwentarz i 
dom mieszkalny. Szkody wynoszą 45 
tysięcy zł, ubezpieczenie zaś pokrywa 
zaledwie 18 tysięcy zł.

Poza tem donoszą o pożarze, który 
wybuchł w nocy na wtorek w gospo­
darstwie p. Stefana Dębińskiego w 
Szemborowie (pow wrzesiński). Spło­
nęły tam dwa stogi z niewymłóconem 
zbożem. Straty wynoszą około 4^ tys. 
zł. Zachodzi uzasadnione podejrzenie, 
że ogień jest dziełem jakiegoś zbrod­
niczego podpalacza.

Wieku 35 do 40 lat. Ubrany był w. cie- 
mnopopielaty płaszcz i ciemny kape­
lusz. (k)

Echa potwornej zbrodni
Sprawcy morda w Rywaldzie pod 

Grudziądzem ujęci
Nasz korespondent grudziądzki (x) 

pisze:
Jak już donosiliśmy, zamordowało 

dwóch zamaskowanych zbirów braci 
Anastazego i Stefana Fryców, gospo­
darzy w Rywaldzie pod Grudziądzem. 
Fr. Fryc ocalał, ponieważ pozwolił 
sobie zakneblować usta. Dochodzenia 
ustaliły, że zachodzi mord rabunkowy. 
Sprawcami tej mrożącej w żyłach krew 
zbrodni są dwaj robotnicy z b. Kon­
gresówki Jan Nica, lat 26 i Adam Ko­
sakowski, którzy pracowali w Ry­
waldzie i ze stosunkami Fryców1 byli 
dobrze obeznani.

Zamordowani sprzedali dnia po­
przedniego tucznika za 350 zł; tych 
pieniędzy w mieszkaniu nie znalezio­
no, zabrali je rabusie, których już 
ujęto i umieszczono w więzieniu w

Grudziądzu. Frycowie sprowadzili 
się do Rywałdu przed kilku laty z po­
wiatu tucholskiego, liczyli 63 i 61 lat.

Napad bandycki
Obrabowanie dzierżawcy pod 

świeciem
Z powiatu świeckiego donoszą 

nam:
Jeszcze nie przebrzmiało echo stra­

sznej zbrodni w Rywaldzie, a już za­
szedł nowy wypadek bandyckiego na­
padu, którego ofiarą padł dzierżawca 
250-morgowego gospodarstwa Augu­
styn Głowacki z Dziewięćwłók (pow. 
świecki).

W nocy wtargnęło kilku uzbrojo­
nych w rewolwery bandytów przez 
okno do mieszkania p. G., a sterrory­
zowawszy przebudzonego gospodarza, 
związali go i zmusili do wydania klu­
czy od ogniotrwałej kasy; zabrawszy 
nieznaczną gotówkę, browning i du­
beltówkę, bandyci zbiegli pod ochro­
ną nocy. Władze policyjne wszczęły 
pościg za zbrodniarzami.

KALENDARZYK
Środa, 30 lipca 1930.

Słońce: wschód 4,08; — zachód 19,49; — 
długość dnia 15 godz. 38 min.

Księżyc: wschód 10,15; — zachód 21,52; — 
przed I kw.

Stan pogody według spostrzeżeń Stacji 
Meteorologicznej przy Uniw. Pozn.: 
Środa, godz. 7 rano: Temperatura 
powietrza umiarkowana 4- 15 st. C., 
pogodnie, wiatr południowo-zachod­
ni, ciśnienie atmosferyczne umiarko­
wane 751 mm. — W ubiegłej dobie 
temperatura najwyższa 4- 23 st. C., 
najniższa -j- 13 st. C. Ilość opadu 
2 mm.

Przepowiednia pogody na czwartek: Po­
goda zmienna z skłonnościami do 
burz; lekkie ochłodzenie.

Stan wody w Warcie według notowań In 
spekcji Dróg Wodnych w Poznaniu: 
Dziś -(- 0,27 m.

Kał. rz.-kat;: Abdon M.; jutro Ignacy W. 
Kai. slow.: Ludomir; jutro Zdobysław.

KRONIKA KOŚCIELNA
— * Sodalicja św. Piotra Klawera dla 

katel. misy] afrykańskich. Dnia 4 sierp­
nia o godz. 19 w kościele OO. Franciszka­
nów odbędzie się nabożeństwo misyjne z 
wystawieniem Najśw. Sakramentu i ka­
zaniem.

OSOBISTE
— • Z M. W. K T. W dniu dzisiejszym 

przybyli do Poznania w celu zwiedzenia 
Międzynarodowej Wystawy Komunikacji
1 Turystyki pp. prezydent m. Krakowa, 
senator Rolle i przewodniczący Krakow­
skiej Izby Przem.-Handlowej, senator 
Adelman.

ZEBRANIA, ZJAZDY
— * Związek Czeladzi Garncarskiej, —

Miesięczne zebranie odbędzie się dnia 3 
sierpnia o godz. 11 w lokalu p. Jarockie­
go przy ul. Maszfalarskiej 8 a.

— " Tow. Uczniów Handlowych. Ze­
branie plenarne odbędzie się dnia 31 bm. 
o godz. 20 w małej sali Domu Królowej 
Jadwigi przy Al. Marcinkowskiego 1. — 
Ze. względu na obecność p. hr. Zamoy­
skiej z Kórnika uprasza się o punktualne 
przybycie wszystkich zorganizowanych 
uczniów handlowych.

— ' Tow. „Braterstwo“ — Wilda. Pół­
roczne walne zebranie odbędzie się dnia
2 sierpnia o godz. 19 w sali p. Grotowskie­
go przy Dolnej Wildzie 71.

— * Tow. Żjedn. Malarzy, Lakierników 
I Pozłotników. Z powodu niedostatecznej 
ilości członków na ostatniem zebraniu, 
odbędzie się półroczne walne zebranie dn.
3 sierpnia o godz. 14 w lokalu p. Ograbo- 
wicza przy ul. Ślusarskiej 6. Płatny ostat­
ni wypadek śmierci.

— * Zarząd Okręgowy Zjednoczenia 
Kolejowców Polskich w Poznania zwołu­
je na wtorek, dnia 5 sierpnia br., o godz. 
10,30 do sali przy ul. Spokojnej 24 — zjazd 
emerytów i rencistów kolejowych, człon­
ków Z. K. P. całego okręgu poznańskiego. 
Na porządku obrad sprawy, obchodzące 
jedynie emerytów i rencistów.

ŻYCIE SOKOLE
— * „Sokół“ Poznań VII (Rataje). 2je- 

branie plenarne odbędzie się dnia 2 sierp­
nia o godz. 20 w sokolni na Ratajach. 1

KOMUNIKATY RÓŻNE
— * Męski Chór Seraficki. W sobotę, 

dnia 2 sierpnia o godz. 19,30 uroczyste Te 
Deum w kościele OO./Franciszkanów, po­
czerń nastąpi lekcją' 1 Przybycie wszyst­
kich śpiewaków konieczne.

— * Kolo Śpiewackie Polskie urządza 
w niedzielę, dnia 3 sierpnia całodzienną 
wycieczkę do ogrodu p. Kempfa w Staro- 
łęce, połączoną z różnemi grami dla pań 
i panów o cenne nagrody. — Szan. druży­
nę oras sympatyków naszego Koła prosi-

U ludzi cierpiących na żołądek, kiszki
i przemianę materji, stosowanie natural­
nej wody gorzkiej „Franciszka-Józefa“ 
pobudza prawidłowość funkcji narządów 
trawienia i kieruje odżywcze dla organi­
zmu soki do krwiobiegu. Żądać w aP’®~ 
kąch i drogerjach. nw2937

my o gremjalne przybycie. — Ofiarowane 
przez drużynę fanty prosimy przesłać do 
gospodarza wycieczki, druha Boeschego, 
ul. Wodna 6, najpóźniej do soboty, 2 bm.

— ' Komitet Towarzystw Dzielnicy Je­
życkiej urządza w dniu 3 sierpnia br. w 
ogródkach im. Karola Marcinkowskiego 
przy ul. Bukowskiej wielki kiermasz. — 
Czysty zysk przeznacza się na pomnik dla 
poległych Jeżyczan. Wymarsz o godz. 14 
z lokalu p. Kasperkowej przy ul. Kraszew­
skiego 16. Miejscowe obywatelstwo i to­
warzystwa zaprasza Zarząd.

— • Koło Śpiewacze „Arion“ urządza 
dnia 2 sierpnia w ogrodzie oraz w lokalach 
restauracji „Boulevard“ doroczną zabawę 
latową, połączoną z występem chóru. Po­
czątek o godz. 17. Orkiestra wojskowa. 
Gry dla pań i panów (nowa kręgielnia); 
wieczorem tańce.

— * Miejska Szkoła Handlowa przyj­
muje jeszcze zgłoszenia chłopców na 2-let- 
ni kurs naukt Formularze do zgłoszeń 
wydaje sekretarjat przy ul. Śniadeckich 
54 w czasie od godz. 12 do 13. Zgłoszeń 
dziewcząt już się nie przyjmuje.

— * Wieniec urządza dnia 3 sierpnia 
Koło śpiew, im. ks. dr. J. Surzyńskiego 
w ogrodzie Bractwa Kurkowego w Szelą­
gu. Dożynki, układu St. Kwaśnika, na 
4-głosowy chór mieszany i orkiestrę dętą 
pozostają pod artystycznem kierownic­
twem p. Rucińskiego. Bardzo efektowne 
tańce ułożył p. Br. Mikołajczak. Publicz­
ność poprze niewątpliwie tę imprezę i po­
dąży w niedzielę do Szeląga. Dojazd 
tramwajem nr. 6. Na miejscu różne gry 
dla pań i panów o premje.

KRONIKA MIEJSCOWA
— * Święto Patronki piekarzy. Cech 

piekarski w Poznaniu obchodził w dniu 
wczorajszym tradycyjnym zwyczajem, w' 
sposób uroczysty doroczne święto swej 
Patronki św. Anny. Uroczysty obchód za­
inicjowało nabożeństwo w kościele OO. 
Jezuitów, poCzem odbyło się w sali Ogro­
du Zoologicznego wspólne śniadanie przy 
udziale około 150 osób. Na dalszy pro­
gram składał się koncert w ogrodzie i roz­
maite gry towarzyskie o premje, a wieczo­
rem bal na sali, który przeciągnął się 
wśród miłego nastroju do świtu. W uro­
czystości też uczestniczył szereg kolegów 
po fachu z prowincji, (m. z.)

— * Z życia Zjednoczenia Kolejowców 
Polskich. Dnia 13 bm. obradował w Po­
znaniu w lokalu p. Figla przy ul. Wierz- 
bięcice zjazd kancelistów i ich kandyda­
tów, któremu przewodniczył p. Kaźmier- 
czak z Poznania. Na zjazd przybyli dele­
gaci z Ostrowa, Kępna, Wągrówca, Lesz­
na, Gniezna, Inowrocławia, Poznania i in­
nych miejscowości. Referat fachowy wy­
głosił członek zarządu okręgowego Z. K. 
P, p. Judek Władysław. Nad referatem 
wywiązała się bardzo poważna i rzeczowa 
dyskusja. Pod adresem władz kolejowych 
wyrażono z tego powodu żale, że nie do­
puszczano do egzaminów pracowników z 
pierwszą kategorją zdrowia i wiele in­
nych drażliwych spraw. Dla skuteczniej­
szej obrony swych praw uchwalono zwo­
łać wpierw zjazd trzech dyrekcyj zachod­
nich, a następnie wszechpolski wszyst­
kich kancelistów i ich kandydatów.

— * Z targu. Dnia 30 b. m. na pl. Sa- 
pieżyńskim płacono za nabiał: 1 kg. 
masła wiejskiego 4.00—4,60 zł; masła mle­
czarskiego 5,20—-5,60 zł; twarogu 1,00-—1,20 
zł; mendel jaj 1,80—2,20 zł; 1 litr śmietany 
2,00—2,60 zł; litr mleka pełnego 34—38 gr; 
za mięso: 1 kg. słoniny świeżej 2,60 do 
2,80 zł; słoniny wędzonej 3,60—4,00 zł; 
wieprzowiny 3,00—3,80 zł; wołowiny 2,40 
do 4,00 zł; cielęciny 2,40—2,80 zł; sko- 
powiny 2,80—3,20 zł; koziny 2,00—2,20 zł; 
smalcu 4,00—4.20 zł; za drób: kura 4,00 
do 5,00 zł; perlica 5.00—6,00 zł; kaczka 5.00 
do 6,00 zł; 1 kg. tucznej gęsi 4.00 zł: para 
gołębi 2,00—3,00 zł; sarnina 3,00—5.00 zł 
za 1 kg.; para kńrcząt 3,00—5,00 zł; królik 
3,00—4,00 zł; za ryby: 1 kg. karpia 5.00 
do 5,60 zł; okonia 2,60—3,60 zł; suma 4.00 
do 5,00 zł; białych ryb 1,00—2,00 zł; 
1 kg. sandacza 5,60—6.40 zł; miętusa 4.00 
zł; szczupaka 5,00—7,00 zł; lina 4.40—4,60 
zł; 1 kg. węgorza 5,60—6,00 zł; za j a­
rzyny: 1 kg. groszku zielonego 1,20—1.60 
zł; 1 kg. młodych ziemniaków 20—25 gr; 
1 kg .marchwi 20 gr; buraków 10—15 gr: 
cebuli 10 groszy; szpinaku 1.40 zł za kg.; 
jarmużu 30—40 gr; pietruszki 50—60 gr; 
1 kilogram bobu 1,20 złotych; maliny 2.40 
złotych za kg.; agrestu 1,20—2,00 zł; cze­
reśni 1,60—3,00 zł; porzeczek 0,60 do 
1,20 kł'; sałatka zielona główka 5—10 gr; 
1, hŚ. rabarberu 20—30 gr; pęczek rzodkie­
wek 10 gr; 1 ogórek 5—20 gr; pęczek 
młodej marchewki 10—20 gr; 1 kalafjor 
0,30—1,50 zł; szabel 0,60—0.80 zl za 1 kg. 
mendel raków 1,00—1,50 złotych; 
jagód ¡czarnych 1,40—1.60 zł; wiśnie 
0,40—0,80 zł za 1 kg; pomidory 2.00—2 6’ 
zl za 1 kg.; borówki 1,80—2,00 zł za 1 k®> 
1 kg. jabłek 0,60—1,40 zł; gruszki 1,40 do 
2.00 zl; pieczarek 2,00—2,50 zł; borowiki 
1,00—1,60 zł; maślaki 1,20-1,40 zl; P°' 
dróżniczkj 20 gr. garstka; śliwki 1,20—2,
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zł za 1 kg.; jerzyny 1,00—1,20 zł; cz. po­
rzeczki 1,20 zł; morele 2,00—5,00 zł za kg. 
Ceny naogól na poziomie poprzedniego 
targu, (zh.)

KRONIKA WYPADKÓW
— • Pomyłka tancerki z „Trocadero”.

W kawiarni i kabarecie „Trocadero“ przy 
ul. 3 Maja jest zatrudniona jako tancerka 
Pelagja Jarzynianka, zamieszkała przy 
ul. Zwierzynieckiej 8. W poniedziałek w 
godzinach porannych wydarzyła się Ja- 
rzyniance przykra pomyłka. Wzięła bo­
wiem butelkę z lyzolem i napiła się, są­
dząc, że to zwykły napój. Skutek był ta­
ki, że niezbędna była interwencja Pogo­
towia Lekarskiego (tel. 55-55), które nie­
fortunną tancerkę uratowało od zgubnych 
skutków przykrej pomyłki, (k.)

— * Smoła zapaliła się na dachu. Nie­
zwykły pożar wydarzył się we wtorek na 
Starym Rynku. Na dachu nieruchomości 
pod liczbą 95-97 zajęci byli smoleniem da­
chu blacharze. W pewnej chwili z niewy­
jaśnionych narazie przyczyn smoła się za­
paliła, powodując pożar na dachu. Ogień 
zdołano bardzo szybko stłumić, tak, że 
nie powstały większe straty. W obawie 
rozszerzenia się pożaru zaalarmowano 
straż pożarną, (k.)

KRONIKA POLICYJNA
— ‘ Dzielni Stróże. W związku z wła­

maniem do firmy Dobrowolski przy Św. 
Marcinie 1. dowiadujemy się, że kradzież 
uniemożliwili Stróże Kiełmiński i Nawrot 
z Poznańskiego Tow. Strzeżenia ,,'Foow“. 
Wspomniani Stróże usłyszeli krytycznej 
nocy podejrzane szmery w pobliżu składu 
futer p. Dobrowolskiego i przywołali po­
sterunkowego nr. 151. Przy wspólnie prze­
prowadzonych poszukiwaniach w koryta­
rzu przytrzymano jednego z włamywaczy 
nazwiskiem Leon Szuster, który był wy­
posażony w łom, wytrychy i inne narzę­
dzia złodziejskie. Drugi włamywacz zdo­
łał zbiec. Dzięki czujności stróżów p. Do­
browolski, którego okradziono również 
przed trzema laty, został ochroniony za­
pewne od poważniejszych strat (k.)

Z OSTATNIEJ CHWILI
— * Pożar od pioruna. Podczas burzy 

uderzył piorun w zabudowania rolnika 
Adama Skawińskiego w Siedleczku w po­
wiecie wągrowieckim. Spłonęła doszczęt­
nie stodoła z narzędziami rolniczemi. — 
Straty pogorzelca ocenia się na około 35 
tys. złotych, (k.)

— * Samobójstwo. W lesie między 
Krosinkiem a Ludwikowem (pow. poznań­
ski) znaleziono zwłoki 30-letniego Stani­
sława Śmigielskiego z Krosinka. Jak się 
okazało, popełnił on saniobójstwo, raniąc 
się w piersi i skroń. "S. nosił się już od 
dłuższego czasu z zamiarami śamobójcze- 
mi ze względu na ciężką chorobę, (k.)

— * Pożar od gromu. Podczas ostat­
niej burzy uderzył grom w stajnię gospo­
darza Dobrzyńskiego w Zimnym Zdroju 
pod Ciechocinkiem. Ogień przeniósł się z 
błyskawiczną szybkością na całe zabudo­
wanie, zamieniając je w perzynę. Prócz 
budynków spłonął cały żywy i martwy 
inwentarz i tegoroczne żniwo. Dwa sto­
gi żyta, stojące obok budynków, spłonęły 
również. Rodzina D. uszła zaledwie z ży­
ciem. Straty są poważne. (x.)

— * Nieszczęśliwy wypadek. W Sula­
rzowie pod Wejherowem spłoszyły się ko­
nie gospodarza Sosnowskiego. Nieszczę­
ście chciało, że S. spadł z wozu, przyczem 
doznał złamania kręgosłupa. S. zmarł 
mimo pomocy lekarskiej. (x.)

— * Przychwyceni rabusie. Przed kil­
ku dniami dokonano w nocy zuchwałego 
włamania do składu kupca Paluszkiewi­
cza w Grudziądzu. Rabusie, korzystając 
z gwałtownej wichury, wtargnęli od po­
dwórza do składnicy, z której zabrali fu­
tra, płaszcze i kilka garniturów ubrań 
ogólnej wartości 4 000 zł. Policja wpadła 
jednak na trop złodziei i aresztowała ich 
w chwili, gdy dobijali w pewnem miesz­
kaniu przy ul. Nadgórnej targu zrabowa­
nej konfekcji. (x.)

— ’ Osieczna. Jarmark ogólny na ko­
nie, produkty rolne i towary kramne od­
będzie się dnia 5 sierpnia. Spęd bydła i 
świń wzbroniony.

’ ~~ Piaski, pow. gostyński. Jarmark 
kramny i na konie odbędzie się dnia 6-go 
sierpnia br.

~ ’ Dobrzyca. Jarmark kramny i na
konie odbędzie się dnia 6 sierpnia 1930.
, ' Dolsk. Dnia 19 sierpnia br, odbę­

dzie się jarmark ogólny.,

z WIELKOPOLSKI
K. ~ Rogoźno. (Z Kółka Rolniczego.) 
Niedzielne zebranie Kółka Rolniczego od- 

yto się pod przewodnictwem p. Ciążyń- 
Mego. Po załatwieniu aktualnych spraw 
rganizacyjnych p. Stachowiak wygłosił 
eierat p. t. „Pasza dla bydła“. Drugi re- 
/ . ,P t. „Rachunkowość w gospodar- 
,le wygłosił p. Wojciechowski. Nad 

sia°ratam* ''wyłoniła, się obszerna dysku-
nrii, -i ^e. sP°rtu.) Na stadjonie mi( 

Pyty się zawody w piłkę nożną ] 
.klubami „Wełną“ a „Młynotw 
istrzostwo klasy C. Zwyciężyła
w stosunku 1:0. (ske).

Kom Zbąszyń. (Kredyty dla rolników.) 
TrZ?uHa na Kasa Oszczędności w Nowym 

u .°Słasza w ostatnim numerze
» rędownika Powiatowego“, 4* udziela

pożyczek rolnikom, znajdującym się w 
ciężkiem położeniu materjalnem, na spła­
tę długów uciążliwych na weksel z opro­
centowaniem rocznem 9 na 2—3 lata. — 
Uwzględnione mogą być tylko wnioski lu­
dzi, dobrze się gospodarujących, (zt.)

Z POMORZA
— • Gniew. (Z Bractwa Kurkowego.) 

W dniach 20 i 21 bm. urządziło Bractwo 
Kurkowe swe doroczne strzelanie o god­
ność króla kurkowego. Uroczystość roz­
poczęto dnia 19 bm. capstrzykiem, poczem 
odbył się komers w sali p. Domsty. Na­
stępnego dnia wymaszerowano przy 
dźwiękach orkiestry marynarki wojennej 
na nabożeństwo do kościoła parafjalnego. 
O godz. 14 zebrała się brać kurkowa na 
rynku, gdzie komendant p. Małolepszy, 
dosiadłszy rumaka, odebrał raport 1 na­
stępnie poprowadził brać ze sztandarem 
przy dźwiękach orkiestry do strzelnicy. — 
Otwarcie strzelania nastąpiło bardzo uro­
czyście oddaniem strzałów honorowych na 
cześć Rzeczypospolitej, Jej Prezydenta i 
armji polskiej. Strzelanie trwało do zmro­
ku. W poniedziałek kontynuowano strze­
lanie. Królem kurkowym został naczelny 
sekretarz Sądu Powiatowego, p. ppor. 
Achtabowski, pierwszym rycerzem dyrek­
tor Pow. Kasy Oszczędności p. kapitan 
Małolepszy, drugim mistrz brukarski p. 
Górski. Na uroczystość przybyły delega­
cje z Tczewa, Pelplina i Starogardu. O 
godz. 20 nastąpiła-proklamacja króla i ry­
cerzy oraz rozdanie nagród. Na zakoń­
czenie odbyła się zabawa, podczas której 
koncertowała doskonała orkiestra mary­
narki wojennej z Świecia.

Ostatni występ
Jadwigi Fontanówny

ulubienicy Poznania, przed wyjazdem 
na stały pobyt do Lwowa odbędzie się 
dzisiaj tj. w środę, 30. bm. w operetce 
„Księżniczk czardasza“.

RADJO
Programy radiofoniczne

Czwartek, dnia 31 lipca 1930 r.
Poznań (335 m) godz. 7.00 gimnastyka 

poranna (prof. Józef Waxmann); godzina 
13.05 koncert gramofonowy; godz. 14.00 no­
towania giełdy pieniężnej; godz. 17.15 ką­
cik krótkofalowy; godz. 17.30 kwadrans po­
gadanki gospodarczej (wygł. red. R. Feń- 
gler); godz. 17.45 anegdoty historyczne 
(wygł. p. Stan. Jerzy Nowak); godz. 18.00 
koncert popołudniowy z Warszawy; godz. 
19.15 feljeton Stanisława Wasylewskiego; 
godz. 19.30 odczyt rolniczy p. L: „Sprawy 
osadnicze i legalizacja wag“ (wygł. p. An­
toni Labijak); godz. 19.50 rolnicza skrzyn­
ka radjowa (wygł. p. Józef Rzadkowski); 
godz. 20.10 „Poezja i poeci“ (wygł. p. kpt. 
Baumfeld); godz. 20.30 koncert solistów. 
Wykonawcy: p. Nadzieja Padlewska (for­
tepian), Adolf Zieliński (bas), p. Jadwiga 
Komorowska (akompanjament); godzina 
21.30 słuchowisko z Krakowa; godz. 22.00 
sygnał czasu, komunikaty PAT, sportowe 
i policyjne.

Katowice (409 ra) godz. 12.05 koncert 
gramofonowy; godz. 15.50 odczyt z War­
szawy; godz. 16.35 koncert gramofonowy; 
godz. 18.00 koncert solistów (P. R. Warsza­
wa); godz. 20.15 koncert wieczorny (P. R. 
Warszawa); godz. 21.30 transmisja słucho­
wiska z Krakowa; godz. 22.00 — 22.15 fe­
ljeton p. t „Oszuści na wielką skalę“; go­
dzina 23.00 muzyka taneczna. (P. R. War­
szawa).

Warszawa (1412 m) godz. 12.10 „O czem 
wiedzieć powinna dobra gospodyni“; godz. 
12.35 koncert gramofonowy; godz. 16.15 
koncert gramofonowy; godz. 17.35 „Poco 
płacimy podatki i co o nich każdy wiedzieć 
powinien“ — wygł. adw. Stan. Peszyński; 
godz. 18.00 koncert solistów; godz. 19.20 
płyty gramofonowe; godz. 19.45 giełda rol­
nicza; godz. 20.15 koncert z Doliny Szwaj­
carskiej; godz. 23.00 muzyka taneczna z 
„Gastronomji“.

SPORT
Motocykfizm

Zjazd gwiaździsty do Poznania urządza 
w sobotę oddział motocyklowy Tow. Unja. 
Zjazd organizuje się dla zwiedzenia M. W. 
K. T. Dotąd zgłosili się motocykliści z War­
szawy, Łodzi, Zakopanego i Bydgoszczy. 
Równocześnie odbędą się w niedzielę wy­
ścigi motocyklowe na torze żużlowym bo­
iska Sokoła.

Pięściarstwo
„Warta" — „HCP" — „Drużyna Błę­

kitna“ — „Sokół“. Powyższe zawody odbę 
dą się w sobotę o godz. 20 w sali Ośrodka 
przy ul. Marcelińskiej; zapowiadają się o- 
ne bardzo ciekawie i dadzą zwolennikom 
tego sportu niewątpliwie dużo emocji, gdyż 
walczyć będzie 11 doborowo zestawionych 
par. Dojazd tramwajami 6 i 1L 

Wioślarstwo
Przed regatami związkowemi. Osady 

poznańskie już ukończyły swój intensywny 
trening na jeziorze witobelskiem, ponieważ 
łodzie trzeba było wysłać do Bydgoszczy. 
Forma czołowych osad poznańskich przed­
stawia dobrze i według wszelkich da*

Zwiedzajcie i popierajcie

sw 24 598-9

nych odegrają one najpoważniejszą rolę 
w Bydgoszczy. „K. W. 04“ nie da się nie­
wątpliwie i w tym roku zepchnąć z czoło­
wego stanowiska i nadal zatrzyma pierw­
sze miejsce w tabeli. Forma osad „Tryto­
na“ pozwala również żywić nadzieję że 
poprawi on swe miejsce w ogólnej punk­
tacji.

Wśród biegów o mistrzostwo najcieka- 
wiej przedstawiać się będą niewątpliwie 
walki ósemek i czwórek ze sternikiem gdyż 
w obu konkurencjach jest bardzo poważna 
stawka. Specjalnie zaciętą zapowiada się 
walka w ósemkach, w których startuje „K. 
W. 04“, „AZS“ — Warszawa, i „BTW“. We­
dług wszelkiego prawdopodobieństwa bój 
powinien stoczyć „04“ i „AZS“. Ósemka 
„BTW“ pokonana została w tym roku przez 
„AZS“ w Warszawie, przez „04“ nieznacz­
nie w Bydgoszczy, oraz zdecydowanie o 
trzy długości na jeziorze witobelskiem, wo­
bec czego trudno dać tej osadźie szanse 
zwycięstwa. „04“ i „AZS“ przygotowały się 
bardzo starannie gdyż w razie zwycięstwa 
jednej z tych dwóch załóg spotka ją po­
trójny zaszczyt: ponieważ obie zdobyły już 
dwukrotnie cenną nagrodę Prezudenta 
Rzeczypospolitej — zabierają ją wówczas 
na własność i dalej wobec, tego że bieg ten 
jest ostatnią eliminacją przed regatami o 
mistrzostwo Europy — wyjadą do Liegć a- 
by tam reprezentować barwy Polski. W o- 
hecnej formie powinna zwyciężyć osada 
„K. W. 04“.

Do biegu czwórek ze Sternikiem staje 
jakżeśmy już podawali 6 osad: „K. W. 04“, 
Włocławek, „Trytonf‘, „BTW“, „AZS“ — 
Warszawa i „Wisła“ — Warszawa. Ponie­
waż forma „04“ od regat w Bydgoszczy po: 
prawiła się znacznie i w tej konkurencji 
uważamy ją za najpoważniejszego kandy­
data do zaszczytnego tytułu, obok silnej 
załogi Włocławka. Pomiędzy pozostałem! 
o.sadatni rozegra zapewne niemniej o- 
stra walka o miejsca.

RUCH W TOWARZYSTWACH
— Kolo Śpiewacze „Arion“. Członków 

czynnych powiadamia się, iż następna 
lekcja (ostatnia przed zabawą) odbędzie 
się dnia 31 bm. w sali restauracji „Boule­
vard“, pl.ac Nowomiejski.

"księgi STANU CYWILNEGO
Zgony:

Dnia 29 lipca zgłoszono: Jan Andrze­
jewski, robotnik, 23 L Jan Frąckowiak, 
mistrz rzeźnicki, 81 1. Alojzy Domagała, 
21 dni. Henryk Straszewski, 8 mieś. 28 d. 
Mar ja Jewasińska, z domu Romawiczów- 
na, 63 1.

Składki i pokwitowania
W administracji pisma naszego złożo­

no w dalszym ciągu:
Na pomnik Serca Jezusowego: J. M. 

Tulce z prośbą o zdrowie i opiekę 10 zł. — 
J. B. z podziękowaniem za otrzymane la­
ski 10 zł. — Wanda i Jul ja Zero z prośbą 
o dalsze łaski, 10 zł. -- N. N. 3 zł. —Pelą- 
gja Spaleniakowa, Król. Huta, 20 zł. — 
NL Czarnecka z prośbą o zdrowie dla mę­
ża 5 zł. — N. N. z pokorną prośbą o łaskę 
zniesienia krzywd przez rodzinę czynio­
nych 5 zł. — K. R. Jarocin z podziękowa­
niem za ocalenie z niebezpieczeństwa oraz 
z prośbą o zdrowia dla pewnej osoby 5 zł. 
R. N. (ul. Sienna) z podziękowaniem za 
otrzymane łaski z prośbą o dalszą opiekę 
50 zł. — Razem z poprzednio pokwitowa- 
nemi 2 694,70 zł.

TEATRY
— * Z Teatru Wielkiego. Dziś, we 

środę stałe wyprzedana, przebojowa 
„Księżniczka Czardasza“ z p. Melą Gra­
bowską. We czwartek po raz ostatni w 
tym sezonie „Carmen“ w wykonaniu naj­
wybitniejszych sił z pp. Perkowiczem w 
roli Don Josego (występ pożegnalny), Ma­
jem, Wawrzynieckim, Syroczewskim, 
Majchrzakówną, Nochowiczówną, Wiś­
niewskim i Klichowskim. W roli tytuło­
wej zadebiutuje p. Hupertowa z Warsza­
wy, w roli Micaeli p. Temnicka; kapel­
mistrz p. Tyllia. W piątek po raz ostat­
ni dramat muzyczny „Tosca“ z prima- 
donną p. Marją Bojar - Przemieniecką w 
roli tytułowej. Cavaradossiego śpiewa 
p. Drabik, który zalicza tę partję do swycij 
najlepszych. Pan . Karpacki w, niezró­
wnanej, kreacji prefekta policji Scarpisu 
inne partje w doskonałem Wykonaniu 
pp. Urbanowicza, Wawrzynieckiego, Kli-

chowskiego i in.; kapelmistrz p. Tyllia. 
W sobotę „Księżniczka Czardasza“.

— ’ Z Teatru Nowego. Dziś ostatni 
gościnny występ Ireny Solskiej na czele 
własnego zespołu w najnowszej komedji 
znanego i cenionego dramaturga Ja­
strzębca - Zalewskiego p. t. „4 ludzi w 
4 ścianach". Publiczność entuzjastycz­
nie przyjęła naszą genjalną dramatyczkę, 
darząc ' ją burzą oklasków. Obsadę tej 
świetnej sztuki stanowią poza Solską pp. 
Strachocki, Wołoszynowska i Surzyń- 
ski Reżyserja Ireny Solskiej i Michała 
Orlicza

M. Ćwiklińska, Brydzlński i Różycki.
We czwartek wystąpią w Teatrze No­
wym znakomici artyści Teatru Narodo­
wego z Warszawy w niezwykle interesu­
jącej sztuce Braccn p. t. „Niewierna" z pp. 
M. Ćwiklińską, najczarowniejszą gwiazdą 
sceny polskiej, znakomitym artystą W. 
Brydzińskim i pełnym dystynkcji i wy- 
tworności, świetnym artystą A. Różyc­
kim na czele.

W sali Teatru świetlnego „SŁONCE“ 
odbędzie się w sobotę, 2 sierpnia, o godz. 
11 wiecz. jedyny występ ulubieńca pu­
bliczności poznańskiej

Bolesława Polańskiego
przed wyjazdem do Lwowa — w wielkiej 
rewji pod hasłem:

„DOWIDZENIA“
Rewja śmiechu i niespodzianek!!! Współ­
udział biorą artyści poznańscy i artyści 
Rewji Warszawskich, cały zespół świet­
nej i znanej orkiestry Teatru świetlnego 
„Słońce“. — Próby odbywają się już co- 
dziennie w „Słońcu“ pod fachowem kie­
rownictwem popularnego i rutynowanego 
reżysera Bolesława Folańskiego, który 
przygotowuje świetny i specjalny pro­
gram m. i. „WESELE“ scena komiczna i 
prawdziwa z udziałem 7 osób, następnie 
usłyszy publiczność pełną humoru i dow­
cipu „Spowiedź Folańskiego z siedmiolet­
niej bytności w Poznaniu“ i wiele, wiele 
innych aktualnych rzeczy. Z artystów 
warszawskich wystąpi: dotychczas niewi­
dziany w Poznaniu niezrównany komik 
i humorysta Lńdwik Lawińskl, Stanisła­
wa Karlińska, Jadwiga Herten, gwiazdy 
teatrów „Morskie Oko“ i „Qui — Pro — 
Quo“ w Warszawie. Bilety w cenie od 2—6 
zł do nabycia wcześniej w składzie cygar 
p. Szrejbrowskiego, ul. Gwarna nr. 20, te­
lefon 56-38. ZW24 716

Teatr Wielki
DZIŚ „Księżniczka czardasza" — operet­

ka Kalmana.
Czwartek, 31. 7. „Carmen“ — operą Bi­

zeta.
Piątek, 1. 8. „Tosca“ — opera Pucciniego, 
Sobota, 2. 8. „Księżniczka czardasza“ —

operetka Kalmana.
Niedziela, 3. 8. „Księżniczka czardasza“ —, 

operetka Kalmana.
Początek o godzinie 8 wieczorem.
Kasa zamawiań otwarta tylko w Te­

atrze Wielkim od godz. 10—17.

Teatr Nowy
DZIŚ — „4 ludzi w 4 ścianach“. — Go­

ścinny występ Ireny Solskiej.
Czwartek, 31. 7. „Niewierna“. — Gość, wy­

stęp Ćwiklińskiej, Brydzińskiego i Ró­
życkiego.

Piątek, 1. 8. „Niewierna“. — Gość, występ 
Ćwiklińskiej, Brydzińskiego i Różyc­
kiego.
Początek o godzinie 8 wieczorem. 
Bilety poprzednio do nabycia w skła­

dzie cygar p. Zygarłowskiego, narożnik 
ul. Gwarnej i 27 Grudnia.

płatki mydlane
.so o półówę tań 'sde/-aie- tak-' 
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BIAŁE ZĘBY
- tylko przez stałe uży­
wanie pasty do zębów
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DZIAŁ KULTURY I SZTUKI
Z PRACOWNI NAUKOWEJ

„GERMAN IDE“
(Z wydawnictw prof. Dobkowskiego)

Ukazał się nowy tom „Wschodu“, 
„wydawnictwa do dziejów i kultury 
ziem wschodnich Rzeczypospolitej pol­
skiej pod redakcję Przemysława Dob­
kowskiego“. Jest to zkolei tom V-ty. 
Zawiera ks. Każim. Waisa „Wspom­
nienia z pierwszego roku wojny świa­
towej“ (Lwów 1930, str. 114). „Wschód“ 
stara się o publikację literatury doty- 
częcej wojny na wschodnich ziemiach 
polskich, w tomie bowiem drugim te­
go wydawnictwa ogłosił był prof. Gla- 
ser rzecz o okupacji niemieckiej na 
Litwie 1915—1918, a w tomie IV Bia- 
łynia Chołodecki swój Lwów w czasie 
okupacji rosyjskiej. Byłoby rzeczo 
dobro gdyby w rzędzie dalszych to­
mów znalazło się opracowanie wojny 
ruskiej z lat 1918/19.

Ksiożka ks. prof. Waisa, em. prof. 
Uniwersytetu J. K., jest to pamiętnik 
pisanypod kotem widzenia obserwa­
tora, którego wojna zmusiła do spę­
dzenia roku w wiosce przykarpackiej. 
„Walec“ austrjacko - niemiecko - rosyj­
ski widziany z bliska, kronika co­
dzienna wypadków w jednej wiosce. 
Czasem szczegóły anegdotyczne, jak 
np. manifestacja młodych żydków w 
Rymanowie z okrzykami: „Die Russen 
miissen sterben“, czy relacja o horo­
skopach wojennych stawianych przez 
jednego dywizjonera rosyjskiego. Pań­
stwa centralne oczywiście pokonane, 
jednak „cesarz Franciszek zatrzyma 
do śmierci tytuł imperatora“. To coś 
dla Szwejka, któryby zaraz naświetlił 
bliżej takie postawienie kwestji. Ro­
dak jego, oficer Czech w wojsku au- 
strjackiem spadłszy z aeroplanu po 
stronie rosyjskiej wyraża szczerą, ra­
dość z powodu upadku Przemyśla, gdy 
towarzysz jego, Niemiec, chce popeł­
nić samobójstwo. Podchwytane są te 
wieści krążące po wojsku rosyjskiem 
o Przemyślu. Broni się tak, ponieważ 
łączą go z Węgrami cztery podziemne 
korytarze. „Inny mołojec szeptał po 
cichu swoim kolegom, że carowej, któ­
ra nie mogła zrozumieć, dlaczego ob­
lężenie Przemyśla tak się przewleka, 
zachciało się zobaczyć tę fortecę z 
aeroplanu, że jednak oblężeni ścią­
gnęli aeroplan za pomocą magnesu. 
Teraz carowa nie mogąc znieść strasz­
nego wycia armat, daje z fortów 
swoim wojskom znak chorągiewką, 
żeby nie strzelały, skutkiem czego car 
będzie musiał zawrzeć pokój“.

Redaktor wydawnictwa prof. Dąb- 
kowski obok „Wschodu“ publikuje 
też omawiany niedawno na tem miej­
scu „Przewodnik Prawno - Historycz­
ny“, a obok niego i tomy obejmujące 
większe rozprawy „Pamiętnika Histo- 
ryczno-Prawnego“. Właśnie ukazał się 
pierwszy zeszyt tomu 10 do którego 
temsamem dobiło wydawnictwo. W 
zeszycie tym p. Wacław Osuchowski 
zamieścił pracę pt. „Media sententia, 
studjum nad zagadnieniem specyfi­
kacji w prawie rzymskiem“ (Lwów 
1930, str. 115). Jest to w serji „Pa­
miętnika“ pierwsza praca z zakresu 
prawa rzymskiego, zarazem rzadkie 
zdarzenie wogóle w polskiej literatu­
rze naukowej, tembardziej więc godne 
życzliwego powitania. „Media senten­
tia“ dotyczy sprawy t. zw. specyfikacji 
tj. przetworzenia obcej rzeczy w no­
wą „species“. Szkoła sabinjanów przy­
znawała własność nowej rzeczy wła­
ścicielowi materjału, szkoła prokule- 
janów przetwórcy, o ile działał bona 
fide. „Media sententia“ poszła po 
linji ostatniej szkoły jednak tylko w 
tych wypadkach, w których rzecz nie 
da się przywrócić do pierwotnej po­
staci. Głównym wynikiem książki p. 
Osuchowskiego jest przesunięcie tej 
sentencji dopiero w czasy prawników 
Ulpiana i Paulusa, z zaznaczeniem, 
że „dokładne ...ugruntowanie proble­
mu specyfikacji znajduje opinja po­
średnia w kodyfikacji justynjańskiej, 
w której staje się już przepisem usta­
wowym, ogólnie obowiązującym“.

Tenże zeszyt „Pąmiętnika“ przyno­
si pewne zapowiedzi redakcyjne. I tak 
jako 2-gi zeszyt tomu IX-go ma się u- 
kazać praca dra K. Koranyego p. t. 
„Podstawy średniowiecznego prawa 
spadkowego“ (niezmiernie interesują­
cy problem). Jako zaś drugi zeszyt 
tomu X-go mają się ukazać „Miscella- 
nea archiwalne“ prof. Dąbkowskiego. 
Sądząc po dotychczasowem tempie 
wydawniczem przewidzieć można, że 
oba tomy będą w roku 1931 zapełnio­
ne.

V! DOMU FLAUBERTA
Kilka kilometrów od Rouen — sa­

mochodem dwadzieścia minut drogi 
pejzażowo obojętnej. Widać zabudo­
wania podmiejskie, samochód staje na 
doskonale ubitej szosie. Jakiś domek, 
wyglądający na przybudówkę pałacu, 
starannie utrzymany, dobrze wygraco- 
wany ogród. Wszystko to tuż przy 
szosie, otwarte, niczem nie odgrodzo­
ne od świata. Wchodzę po paru ka­
miennych schodach. Jestem już w .o- 
grodzie, widzę jakąś bluszczem owitą 
kolumnę z ułamaną głowicą. Nikogo 
niema. Jednak nie wszedłem niepo­
strzeżenie. Z małej oficyny naprawo 
ktoś się do mnie zbliża: spłaszczona 
szara „cyklistówka“, chód niepewny, 
kaczko waty. Tak, już teraz wiem: ten 
właśnie człowiek z drewnianą nogą, 
koło której trzepoce się wiatrem szar­
pana nogawica wyszarzanych. spodni, 
człowiek o pospolitej, szerokiej i ży­
czliwej twarzy ma mnie wprowadzić 
do pracowni Flauberta. Już wie o co 
mi chodzi, już o tem mówimy.

— Le pavillon Flaubert? — Le 
voici! — Ruch ręką, wskazujący tę 
właśnie zgrabną, „pałacowatą“ przy­
budówkę, nasuwającą myśl o czemś 
większem i wspanialszem.

— To wszystko?
— Tak, wszystko.
— No dobrze, to może gdzieindziej 

jest coś więcej?
— Nie, nic więcej niema. —. I po 

chwili jakby wahania, czy powiedzieć 
rzecz niemiłą i taką, której nie należy 
zwierzać byle komu — stopniując 
wrażenia (już to każdy Francuz rodzi 
się świetnym aktorem i mówcą):

— Widzi pan ten komin fabrycz­
ny? — ruch głową w prawo, pogardli­
wy i zatroskany zarazem wyraz oczu.

— Widzę, więc cóż?
— Tam był jego dom, jego bibljo- 

teka, tam żył, tam tworzył! — Ton 
Gambetty, przemawiającego do tłu­
mów. Pauza, głęboki oddech, wypro­
stowanie piersi. I dalej krótkie, wyra­
ziste, sercem wyreżyserowane opowia­
danie o tem, że rodzina zrujnowała 
Flauberta, że zmusiła go do sprzeda­
ży pięknego domu, na którego 'miej­
scu stanęła fabryka, że bibljotekę, 
meble, różne materjały, przewieziono 
do willi Tanit w Antibes, gdzie za­
mieszkuje do dziś „la petite nièce“ 
pisarza, która walnie się do owych 
transakcyj przyczyniła. »

No. ale nie zmienimy już tego, zo­
baczmy to, co jest. Zgoda! — Idziemy 
do pawilonu.

Ach, do „pawilonu“! — Poprostu 
wchodzimy do niewielkiego pokoju, 
gdzie jest kilka gablot, szaf, portrety, 
rysunki, fotogrąfje. Spostrzegam wy­
pchaną, zieloną papugę, wyglądającą 
z za szyby. —- Ona natchnęła Flauber­
ta do napisania „Le coeur simple“, 
objaśnia mnie mój towarzysz. — 
Patrzę z wdzięcznością na czerwona­
wy, u nasady, jakby pijacki dziób 
zacnego ptaka — i już żegnam go o- 
czami. — Portrety Flauberta i jego 
przyjaciół, rozliczne wydania dzieł je­
go, a na suficie coś, jakby olbrzymie 
skrzydło egzotycznego motyla — to 
słynny zaïmphe z „Salammbô“ w re­
produkcji malarskiej. — Ale nad 
wszystkiem panuje tu pani Bovary. 
Słodka, nieszczęsna, blada pani Bova­
ry. — Nie wiem, czy był na świecie 
pisarz prócz Flauberta, któryby głę­
biej, realniej, okrutniej przeżywał swo­
ją sztukę. — Wiedziałem o tem daw­
no, ale zobaczyłem to dopiero tutaj, w 
Croisset. Bo te wszystkie „materjały“ 
dotyczące „Pani Bovary“, to nie fa- 
scykuły, notatki, przyczynki — to są 
poprostu pamiątki po. nieboszczce. — 
Fotograf ja grobowca żony „oficera sa­
nitarnego“, Eugenji Weroniki Dela- 
mare, z domu Couturier, prototypu 
życiowego nieszczęsnej bohaterki 
Flauberta. Dalej popiersie „samej“ 
Pani Bovary, dłuta rzeźbiarza Ion- 
det. Wizja wielkiego pisarza promie­
niowała, wżerała się w cudze mózgi, 
kierowała cudzą ręką. Spoglądam na 
tę „podobiznę“ Emmy i myślę, że tak, 
naturalnie, tak musiała wyglądać... 
Wyraz znużenia i jakiejś zatroskanej 
zmysłowości, przy prostocie zwykłej 
przystojnej mieszczki. Z tego minja- 
turowego cmentarzyka pamiątek unosi 
się ton wielkiego, a tak okrutnie opa­
nowanego w wyrazie flaubertowskie- 
go smutku. Widzi się, jak bardzo ten 
sybaryta sztuki był realistą... w cier­
pieniu. Przypomina mi się pewien epi­
zod z jego życia, odsłaniający dramat 
tej zamkniętej, zbolałej duszy.

Któremuś z przyjaciół Flauberta u- 
marła matka, kobieta wielkiej sacno-

ści 1 prostoty. Flaubert sam niedawno 
stracił swoją. — Przyszedł na nabo­
żeństwo żałobne. I jak nie ryknie na 
cały kościół z tem francuskiem uczu- 
ciowem zuchwalstwem: „Nom de 
Dieu! des bonnes femmes comme ça, 
est-cu qu* on devrait jamais les per­
dre“ ! — Tak potrafił czuć ten „zimny* 
analityk i cyzelator. Ta scena kościel­
na — skoro już się o tem zgadało — 
miała rozległe echo, wtargnęła do hi- 
storji literatury, wpłynęła na stosunek 
do siebie dwóch znakomitych pisarzy 
francuskich następnego pokolenia: 
Anatola France'a i Barrèsa. Zebrało 
się kiedyś w nieistniejącej już dziś 
restauracji Duranda na placu de La 
Madeleine towarzystwo nielada: Fran­
ce, Zola, Daudet, Bourget — i tak nie­
podobny do nich wszystkich Maurice 
Barrés. Zola jął opowiadać ową scenę 
kościelną, pociągała go swym rozma­
chem, kolorytem. France słuchał w 
milczeniu, a twarz jego była skupiona 
i poważna. Tego mu nigdy nie zapom­
niał Barrés, uważający Anatola za 
sprytnego anegdociarza i marnego 
„plaisantin“. „J*aime France pour cet­
te expression — là“ — mawiał. I to 
jest bardzo francuskie: w tym naro­
dzie urodzonych aktorów, powiem na­
wet urodzonych reżyserów, człowiek 
zdobywa sobie jednym dowcipem, 
jednem znalezieniem się „w kropce“ — 
uznanie, więcej miłość. Wybacza mu 
się wtedy wszystko: błędy, nawet 
zbrodnie, co mówię, nawet odmienne 
przekonania! U Francuzów istnieje 
coś, co możnaby nazwać narodową o- 
chroną gestu. ZYCIE KULTURALNE

DRUKI STAROPOLSKIE
W KSIĄŻNICY TORUŃSKIEJ

Z okazji odbywającego się obecnie 
w Toruniu nauczycielskiego kursu hu­
manistycznego urządziła tamtejsza 
Książnica Miejska wystawę druków 
staropolskich. Złożyło się na nią około 
40 rzadkości bibliograficznych z sze­
snastego stulecia, stanowiących praw­
dziwą ozdobę naszego księgozbioru. 
Wśród szeregu pierwszorzędnych oka­
zów dawnej sztuki drukarskiej i kun­
sztu introligatorskiego zwróciły po­
wszechną uwagę najstarszy tekst dru­
kowany „Bogurodzicy“ (Statut Łaskie­
go), sędziwa „Powieść o Papieżu Urba­
nie“, pierwsze wydanie tworów Rejo­
wych („Zwierciadła“, „Postylli“, i 
„Apokalipsy“) i pierwodruk „Fraszek“ 
Kochanowskiego, świeżo zwrócony 
przez Krakowski Komitet Zjazdu jubi­
leuszowego ku czci poety. Charakter 
regjonalny nadała wystawie pomiesz­
czona obok druków Scharffenbergo- 
wych i Łazarzowych kolekcja druków 
toruńskich, gdańskich, królewieckich 
i szamotulskich, ilustrująca pomor- 
sko-pruską produkcję wydawniczą 
wieku XVI. wśród której pomieszczo­
no sławny „Wokabularz“ królewiecki 
z 1566 roku (dawny podręcznik do 
nauki polszczyzny w gimnazjum 
gdańskiem) i unikat taki, jak pierw­
szy i jedyny dotychczas znany arkusz 
glicznerowej „Agendy Szafunku Wie­
czerzy Pańskiej“, wytłoczonej w roku 
1573 w Grodzisku Wielkopolskim. O 
jej odkryciu przez dyrektora Książni­
cy p. Morawskiego pisaliśmy już daw­
niej na tem miejscu.

Toruń. A. Munnich.

POLONICA WŁOSKIE
E. Damiani w Polsce. Jak w latach po­

przednich tak i w tym polonofile i poloni­
ści włoscy choćby na czas krótki wypra­
wiają się do Polski w letnim okresie. Ba­
wi! więc u nas prof. Pavolini i Maver, 
który jeszcze raz pod jesień na studja do 
nas się wybiera, w tych dniach na kilku- 
miesięczny pobyt przyjeżdża p. dr. Agó- 
sti z synem, w drugiej połowie lipca była 
w Krakowie i Wilnie córka śp. A. Be- 
geya, p. Rosina. Teraz znów przybył z 
Rzymu dr. E. Damiani, który wyprawił 
się na pewien czas do Moskwy, a stamtąd 
znów do nas powróci. Te stale powtarza­
jące się, parutygodniowe wakacje w ¿Pol­
sce przyczyniają się bardzo wydatnie do 
utrwalenia kulturalnych związków wło- 
sko-polskięli. (P.)

MUZYKA
Czwarty konkurs na operę włoską. Pi­

szą nam z Rzymu: Zaledwie ogłoszono' 
negatywny wynik trzeciego konkursu na 
operę włoską, rozpisanego przez guberna- 
torjat Rzymu, pojawiły się ogłoszenia, że 
zaczyna się konkurs czwarty. Termin do 
31 września, nagroda 25.000 Itrów, (mri.

Ale gdzież to jesteśmy? — W pa­
wilonie flaubertowskim, w Croisset. 
Tak. Błądzę wzrokiem po ścianach, 
szukam pamiątek po drugiej bohater­
ce Flauberta, pani Arnoux z „Educa­
tion sentimentale“. Nic nie znajduję: 
wciąż pani Bovary i Salammbô. A 
„Bouvard i Pécuchet“? — pytam mo­
jego przewodnika. — Iln'y a rien pour 
Bouvard et Pécuchet — odpowiada mi 
ze smutkiem konspiracyjnym, zrozu­
miałym tylko w obrębie sekty. Jeste­
śmy przyjaciółmi. Zaczynam go zarzu­
cać pytaniami, dobywam z pamięci ty­
tuły najmniej zdanych utworów Flau­
berta. A „Les funérailles du docteur 
Mathurin“?, a to, a tamto, a „Les a- 
gorties“? Nie, to już nie pytania infor­
macyjne, my poprostu wzajemnie się 
egzaminujemy, podstępnie badamy 
naszą prawomyślność sekciarską...

Do pokoju wszedł ktoś trzeci, przy­
słuchuje się naszej rozmowie, zaczyna 
rozglądać się po szafach i gablotach. 
Po chwili poznaję: to „mój“ szofer. 
Tamci dwaj w czapkach, ja z kapelu­
szem w ręku. Chwila pożegnania. Ści­
skamy sobie ręce z moim przewodni­
kiem, jakgdybyśmy się znali od dziec­
ka. — A tak, i jeszcze ceremonjał 
końcowy: wpisanie się do księgi od­
wiedzających. Po raz pierwszy w ży­
ciu wypełniam wielkie rubrykowane 
arkusze ręką drżącą... nie ze wściekło­
ści. Odjeżdżam, szofer mi nadskakuje, 
stara się zrobić mi przyjemność szyb­
ką jazdą. To zresztą pewno mi się 
zdawało...

J. E. SkiwskL
Tl rt n es, n w lium

PLASTYKA I ZDOBNICTWO
Śmierć artysty. W Zakopanem zmarł 

.dnia 24. 7. po dwuletniej chorobie Zefir 
Ćwikliński, artysta-malarz, znany ze 
swych prześlicznych obrazów Tatr („Lim­
ba nad Morskiem Okiem“).

OCHRONA ZABYTKÓW
Inwentaryzacja grodzisk. Prof. Un. 

Wił. Antoniewicz przedstawia w ostatnim 
(czerwcowym) zeszycie Przeglądu Histo­
ryczno-Wojskowego konieczność zinwen­
taryzowania i zbadania zachowanych je­
szcze szczątków dawnych grodzisk i ob­
warowań. Jest on zdania, że tym zabyt­
kom grozi poważnie zniszczenie, tak ze 
strony rozwijającej się racjonalnej gospo­
darki rolnej i leśnej, jako też i ze strony 
reformy rolnej, która zużyje wszelkie nie­
użytki, gdyż do tej pory przeważnie jako 
taki pozostawiano teren grodziskowy. Na­
leży przeto energicznie przystąpić do dzie­
ła. Autor proponuje, aby tę pracę przyjęło 
na siebie Biuro Historyczno Wojskowe 
i przy pomocy archeologów dokonało spi- 
su, pomiarów i zdjęć wszelkich zachowa­
nych jeszcze grodzisk. Podkreśla tę ko- 
nieczność tem, iż wszyscy nasi sąsiedzi: 
Niemcy, Czechosłowacja, Łotwa, Estonja, 
już kończą, łub w pełni tę pracę prowa­
dzą. Chodzą słuchy, że nawet Sowiety za­
bierają się do niej, jedynie u nas na tem 
polu głucho. (J. St.)

LITERATURA
Trylogja o Gnnhildzie. Karin Michae­

lis, autorka „Wieku niebezpiecznego" na­
pisała trójdzielną powieść o Gunhildzie. 
Pierwszy tom, p. t. „Gunhild“, opisujący 
dzieciństwo bohaterki, ukajał się przed 
paru miesiącami, teraz dostaliśmy „Pierw­
szą miłość Gunhildy“ a otrzymamy jesz­
cze „Tajemnicę“. Jako studjum psycholo­
giczne duszy dziewczęcej jest to opowieść 
ciekawa, nawet chwilami bardzo cieka­
wa, w szczególności ciągłe przerabianie 
sobie przez Gunhildę rzeczywistości na 
zjawę, na sztuczny świat wyobraźni. Poza 
tem w tle ukazuje się interesujący obraz 
Skandynawji spółecznej. (In)

TEATR
„Na peryferji“ po żydowsku. Słynny 

dramat czeski Andrzeja Langera „Na pe­
ryferji“ (który był grany w Warszawie 
w Teatrze Polskim) został wystawiony w 
Pradze przez żydowski teatr z Wilna. 
.„Prager Presse“ poświęca przedstawieniu 
temu obszerny rozbiór, przyczem recen­
zent wchodzi w( ciekawe szczegóły tech­
niczne inscenizacji, (tp)

Książki nadesłane
„Sprawozdanie Dyrektora Gimnazjum 

Polskiego w Gdańsku“ za rok 1929/30.“ — 
Gdańsk 1930. .

Dr. S. Piekarski: „Prawdy i herezje • 
Encyklopedja wierzeń wszystkich ludów 
i czasów. Zesz. 112. Warszawa 1930. Wyd- 
M. Arcta.

„Ustawodawstwo Polskie z lat 1917-1928 • 
Tom IX. rok 1928 styczeń—marzec, wyfl-
nieurzędowe Ministerstwa Sprawiedliwo­
ści.
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MIĘDZYNARODOWA WYJTAVA 1
KOMUNIKACJI I TURYSTYKI 

W POZNANIU

Rozrost polskiego kolejnictwa
I.

Pawilon ministerstwa komunika­
cji chociaż w zewnętrznej formie kon­
strukcyjnej pozostał ten sam jak na 
P. W. Ii. — jednak wewnątrz uległ 
zmianie przez rozszerzenie stoisk i u- 
grupowanie eksponatów, oraz spro­
wadzenie nowych wykresów i obra­
zów poruszanych siłą, elektryczną.

Widzimy więc po prawej stronie 
koło wejścia biuro dla delegowanych 
przez ministerstwo inżynierów - in­
formatorów, władających językiem 
francuskim, angielskim i niemiec­
kim; obok tego „Ruch“ ustawił szafki 
ze swojemi wydawnictwami. Przed 
biurem informacyjnem znajduje się 
wielka mapa plastyczna stacji i por­
tu w Gdyni. Za ścianą — obszerne 
stoisko odtwarzające zniszczenie i od­
budowę objektów kolejowych.

Oglądamy tu porozwieszane na 
ścianach, ułożone w albumach i usta­
wione w gablotkach fotografje znisz­
czonych wskutek wojny objektów ko­
lejowych. Mapa zniszczeń podczas 
wojny światowej na obszarze polskich 
kolei państwowych wykazuje, że naj­
większe zniszczenia dokonane zostały 
na obszarach wschodnich, obejmują­
cych miasta: Wilno, Lida, Baranowi- 
cze, Białowieża, Sarny, Krasne, Koło­
myja, Stanisławów. Mniejsze już są 
w okolicach Łodzi, Kalisza, Często­
chowy, Jarosławia, Lwowa, Stryja.

Wykresy zniszczonych mostów ko­
lejowych rozpiętości do 20 m. stwier­
dzają, że ilość tych zniszczeń wynosi 
24 proc, czyli 11.201 mtr. na ogólną 
cyfrę 43.988 mtr.; odbudowanych 7.852 
mtr. Wykres zniszczeń mostów o roz­
piętości ponad 20 mtr. wykazuje ogól­
ną ilość tych mostów długości 58.744 
mtr. z czego zniszczonych zostało 
28.347 mtr. a odbudowanych 19.127 
mtr.

Wykres zniszczonych podczas woj­
ny światowej odbudowanych w la­
tach od r. 1919 — 1930 domów miesz­
kalnych i administracyjnych podaje 
ilość zniszczonych objektów 2.189, a 
odbudowanych — 1.613. Gmachów
warsztatowych i parowozowni znisz­
czono 506, a odbudowano — 376. Sta- 
cyj wodnych i wieży ciśnień zniszczo­
no w liczbie 489, a odbudowano — 
410. Dworców kolejowych zniszczo­
no 574, a odbudowano — 492.

Następnie umieszczone są bardzo 
udatnie wykonane fotografje prze­
róbki starych gmachów, oraz powsta­
wania nowych. Bardzo ciekawe są 
modele gipsowe i drewniane jak: wia­
dukty nad rzeką Stryjem, dworzec w 
Delatynie, w Ottyni, Żyrardowie, Ra­
dziwiłłowie; most kolejowy w Jarem- 
czu; wieża ciśnień w Oranach; dwo­
rzec w Druskiennikach, Podbrodziu; 
wspaniały model mostu żelaznego na 
rzece Niemen pod Grodnem itd.

Stoisko działu drugiego obejmuje 
budowę nowych linji kolejowych i in­
westycje kolejowe. — Wykresy wy­
datków inwestycyjnych informują 
nas o rozmachu, z jakim rozwija się 
nasze kolejnictwo. Oto sumy, poda­
ne w tysiącach złotych, jakie pochło­
nęły inwestycje kolejowe: 1924 r. — 
«9003, 1925 r. — 69.066, 1926/27 r. — 
07.369, 1927/28 r. — 122.176, 1928/29 r. 
- 236.832, 1930 r. — 179.612 zł.

Wykres długości linij normalnoto­
rowych zbudowanych do roku 1930 in­
formuje nas, że wykonano nowych li- 
nij 721, 4 kim.; w budowie jest 563,96 
kim. Inny wykres wskazuje długość 
rnij kolejowych, których projekty są 

Jnz zatwierdzone.
1fi P?za,temi wykresami znajduje się 

b Planów poszczególnych części 
,?vorca g^wnego, budowanego w 
Warszawie wraz ze schematem prze- 
udowy i rozwoju warszawskiego wę- 
a kolejowego, oraz 2 wielkie mapy o 
fiku metrach rozpiętości, przedsta- 
¿¡ające polskie wybrzeże morskie i 

’-«’’wajcarję Kaszubską“,
stn-v°CZ wvkresów, map i planów w 

1 fsku tem znajduje się cały, szereg

bardzo starannie wykonanych modeli 
jak: plastyczny model portu w Gdy­
ni i mapa przywozu oraz wywozu na 
polskich kolejach państwowych; im­
ponujący kompleks gmachów war­
szawskiej dyrekcji kolejowej; bardzo 
poglądowo i precyzyjnie wykonany 
model tunelu i syfonu kanalizacji 
miejskiej na skrzyżowaniu ulic Nowy 
Świat i Aleji Trzeciego Maja w stolicy; 
most przez Wisłę na linji średnicowej 
w Warszawie; dworzec zachodni w 
Poznaniu; dworzec w Gdyni; gmachy 
dyrekcji kolei i kolonji mieszkalnej w 
Chełmie i wiele innych.

Stoisko działu trzeciego przedsta­
wia wszechstronnie, utrzymanie na­
wierzchni, mostów i budynków kole­
jowych. Znajdują się tam przekroje 
głównych typów normalnych szyn, u- 
żywanych na P. K. P.; rodzaje pod­
kładów i podrozjezdnic normalno i 
wąskotorowych; typy złęcz kolejo­
wych i nawierzchni. Na specjalną 
wzmiankę zasługują także eksponaty 
jak: przyczółek i przybrzeżny filar 
mostu na Wiśle pod Sandomierzem; 
wzmocnienie przęsła kolejowego mo­
stu na Wiśle w Toruniu, przebudowa 
przyczółka - mostu pod Tczewem;

Zdjęcie powyższe przedstawia powitanie ministrów zagranicznych na tere­
nie wystawy. W pierwszym rzędzió (licząc od lewej do prawej) stoją pp.: 
Tripier, urzędnik fran. min. robót publicznych; ambasador Laroche, min. 
Laurent Eynac (zasłania prez. Ratajskiego), min. Jurman z Estonji, nacz.

dyrektor wystawy prof. Ropp, p. prez. Kaźmierski.

Imponujący rozmach lotnictwa
I.

Nasze lotnictwo zajmuje na wysta­
wie wybitne miejsce. Eksponaty tego 
działu znajdują się obok dawnego holu 
reprezentacyjnego P. W. K.

Zwiedzający już przy wejściu, nie 
mogąc jednym rzutem oka objąć ca­
łości, zatrzymuje się pod wrażeniem 
jakiejś wielkiej masy. Mimowoli na­
suwa się porównanie obecnego stanu 
polskiego przemysłu lotniczego z tem, 
co się u nas robiło przed dziesięciu la­
ty. Dziś mamy już kilka poważnych 
fabryk, które mogą produkować naj­
różniejsze typy samolotów, korzysta­
jąc z materjałów krajowych i nie trzy­
mając się ślepo zagranicznych licen- 
cyj. Przed dziesięciu laty natomiast, 
właściwie ściślej mówiąc przed jede­
nastu, obrona naszego państwa całko­
wicie zależała od dobrej woli zagrani­
cznych dostawców, gdyż przemysł kra­
jowy wogóle jeszcze nie istniał.

Mieliśmy coprawda Centralne War­
sztaty Lotnicze w Warszawie, znajdu­
jące się pod zarządem wojskowym, 
lecz w zakładach tych przeprowadzano 
tylko remonty i naprawy płatowców,

most przez rzekę Wokę pod Wilnem.
Do ciekawych i nieznaych dla lai­

ka należą także urządzenia jak: ru­
chome rusztowanie tunelu do napra­
wy licówki bez przerwy w ruchu po­
ciągów, pomysłu inż. Malinowskiego; 
defektoskop do wykrywania tych 
miejsc na szynach w których zacho­
dzi zmiana własności magnetycznych 
(spowodowana pękaniem i nadmier- 
nem zużyciem szyn); drezyna motoro­
wa z aparatem A. Olkiewicza do mie­
rzenia poszerzeń i zwężeń prześwi­
tu toru kolejowego. Specjalną uwragę 
zwracają też eksponaty walki z 
niszczycielami drzewa: zbiór owadów 
niszcząych drzewo, grzyby drzewne 
znalezione na podkładach w Polsce, 
antyseptyki stosowane do nasycania 
drzewa i próby z podkładów nasyco­
nych. Do tego ostatniego działu na­
leży zaliczyć model nasycalni w Ra­
wie Ruskiej.

Poza modelami znajduje się w tym 
dziale dużo wykresów jak: stan szyn 
na torach głównych według wieku i 
ciężaru, wymiana szyn typu lekkiego 
na ciężki, wymiana pokładów na to­
rach głównych, ilość podkładów na­
syconych, stan podsypki na torach 
głównych itd. Liczne fotografje ilu­
strują proces wytwarzania szyn.

Inż. J. Rybicki.

nie mogąc rozpocząć jakiejś samodziel­
nej konstrukcji. Były coprawda próby 
budowy samolotów w Polsce (te same 
Centralne Warsztaty Lotnicze wykona­
ły coś w rodzaju kopji samolotu „Rol­
land“), lecz kończyły się one fatalnie. 
Czasami tylko w poszczególnych eska­
drach ryzykowano ze skutkiem do­
datnim przeprowadzenie robót już 
zbliżonych do wykonania całego samo­
lotu. Pamiętam np. wypadek, kiedy w 
naszej eskadrze po poważnej „krak­
sie“ zabrano się do reparacji, ponie­
waż z jakichś specjalnych powodów 
nie możną było rozbitej maszyny ode­
słać do Warszawy. Początkowo przy­
puszczano, że cała praca ograniczy się 
tylko do naprawy poszczególnych czę­
ści zepsutego samolotu; w końcu je­
dnak po kilku tygodniach grzebania, 
zrobiono nowy kadłub, dobudowano 
do niego skrzydła tak, że ostatecznie, 
ściśle biorąc, do jednego prawego ko­
ła podwozia, które pozostało nieuszko­
dzone po wypadku, dopasowano cały 
samolot, i co najważniejsze — latający.

Prace te nie stanowiły jednak ża-
dnego przemysłu tak, że materiał io-

tniczy musieliśmy uzupełniać, kupu­
jąc nowe samoloty półlegalnie od 
Niemców, którzy dostarczali je przez 
„zieloną granicę“, oraz nieco później 
— od Francuzów, Anglików i Wło­
chów. Zdarzyło się nawet, że w naj- 
dramatyczniejszym momencie naszego 
odwrotu, odczuwaliśmy poważny brak 
maszyn z powodu kłopotów przeładun­
kowych w Gdańsku.

Dziś, jak już zaznaczono, krajowy 
przemysł lotniczy jest u nas stale sa-* 
modzielnym i teraz na wypadek woj­
ny, nie będziemy już skazani na łaskę 
lub niełaskę dostawców. Tak samo 
krajowy przemysł lotniczy jest w stanie 
dostarczyć dostateczną ilość samolotów 
dla naszych linij pasażerskich, a nawet 
może wyroby swoje eksportować 
(sprzedaliśmy zagranicę samoloty wy­
konywane podług licencji Fokkera 
przez fabrykę Plagge i Laśkiewicz).

Zanim przejdziemy do omawiania 
poszczególnych eksponatów, zajmiemy 
się jeszcze samym pawilonem. Gdy- 
byśmy mieli stary przemysł lotniczy 
o ustalonej na całym świecie renomie 
i gdybyśmy się mogli pochwalić sze­
regiem poważnych rekordów w tej 
dziedzinie — organizację wystawy lo­
tniczej należałoby urządzić tak, jak to 
zrobili Francuzi w swojem stoisku. 
Należałoby więc pokazać jeden lub e- 
wentualnie parę najnowszych typów, 
rozstawić przed niemi kilka lub kilka­
naście różnych motorów, a resztę sali 
wypełnić modelami, wyrobami pomoc- 
niczemi (śmigi, okucia, instrumenty) 
oraz tablicami statystycznemu ilustru- 
jącemi rozwój lotnicwa i jego zdoby­
cze.

My natomiast, posiadając młody 
przemysł, zagranicą mało znany, za­
stosowaliśmy odmienną zupełnie me­
todę. Działamy mianowicie masą. — 
Pokazujemy zwiedzającym duży pa­
wilon, wypełniony najróżniejszemi ma­
szynami, które suggerują każdemu 
potęgę tego przemysłu. Takim sposo­
bem obcjokrajowiec, pobieżnie nawet 
oglądając wystawę, mimowoli wynosi 
wrażenie, że w dziedzinie lotnictwa 
stoimy wysoko. Wzbudza to zaufanie 
zagranicy do naszego przemysłu lotni­
czego a pośrednio i do całego prze­
mysłu. Dlatego właśnie pawilon lo­
tnictwa istotnie zasługuje na nazwę 
pawilonu reprezentacyjnego.

Chociaż samo założenie działania 
masą jest zupełnie' słuszne, to jednak 
w szczegółach widać pewne braki. O ile 
np. na P. W. K. powilon lotniczy był za 
ciasny, tak, że wystawione samoloty z 
trudem się w nim mieściły, o tyle 
obecnie nie potrafiono całkowicie wy­
pełnić miejsca, przez co wytworzyły 
się luki, które należałoby stanowczo 
zapełnić. Do braków tak samo trzeba 
zaliczyć nieumieszczone w pawilonie 
lotniczym odpowiedniej ilości efek­
townych tablic statystycznych, wy­
kresów, lub wreszcie modeli, które 
zajęłyby trochę wolnego miejsca i ra­
zem z samolotami robiłyby wrażenie 
pewnej zwartej całości.

Równocześnie trudno nie podkre­
ślić błędu popełnionego przez wystaw­
ców, którzy na jednym z samolotów 
umieścili strzałkę z francuskim napi­
sem, odjaśniającym, że maszyna ta zo­
stała zbudowana w Polsce. Taka 
strzałka myli obcokrajowców i po o- 
bejściu całego pawilonu nie wiedzą 
właściwie, czy tylko jeden samolot 
odznaczony właśnie strzałką, został 
zbudowany u nas w Polsce, czy też 
wszystkie. Krążąc po pawilonie lot­
nictwa, słyszałem np. ciekawą rozmo­
wę kilku Niemców, którzy też zwrócili 
uwagę na niefortunną strzałkę. Po 
obejściu i obejrzeniu wszystkich eks­
ponatów przyszli do wniosku, „że Po­
lacy wystawili bardzo ładną maszynę 
i dobrze ją umieścili w samym środku 
hali, jednak Francuzi, a może Czesi, 
którzy dali resztę eksponatów (nie­
miecka wycieczka przypuszczała bo­
wiem, że nieodznaczone samoloty po­
chodzą z zagranicy) imponują znacz­
nie więcej ilością samolotów, a szcze­
gólnie oryginalnością konstrukcji“.

Leon Kozłowski.
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Międzynarodowy akademicki zjazd 
samopomocowy w Warszawie

Praca polskiej młodzieży akudendckiej na terenie tnicjlzy 
narodowym — Silna pozycja Polsld zasługą obozu narodo 

wego
W dniach 14 — 19 lipca obradował 

w Warszawie międzynarodowy aka­
demicki zjazd samopomocowy, zorga­
nizowany przez Biuro Samopomoco­
we Międzynarodowej Konfederacji Stu 
dentów (C. I. E.) oraz przez Między­
narodowy Instytut Samopomocowy. 
W zjeździe, który poświęcony był 
specjalnie sprawie domów akademic­
kich, wzięli udział przedstawiciele 17 
krajów, a mianowicie Anglji, Austrji, 
Belgji, Bułgarji, Czechosłowacji, 
Francji, Hiszpanji, Indyj Brytyj­
skich Jugosławji, Niemiec, Norwegji, 
Polski, Rumunji, Szkocji, Szwajcarji, 
Szwecji i Stanów Zjednoczonych.

Skład delegacji polskiej był nastę­
pujący: przewodniczący — p. Zyg­
munt Judycki, prezes Naczelnego Ko­
mitetu Akademickiego, oraz pp. Jan 
Arlitewicz, Wandalin Puciata, Sta­
nisław Florecki, Zdzisław Węgliński, 
Jan Bogacz, Andrzej Czyrycki, Jan 
Jakobi, Jan Truszyński, Czesław Mey- 
ro, Adolf Skwarczewski i Mieczysław 
Sikora. Wśród delegatów francu­
skich znajdował się m. i. przedstawi­
ciel francuskiego ministerstwa oświa­
ty p. Rosier, dalej obecny prezes C. I. 
E. p. Saurin oraz wiceprezes komisji 
samopomocowej C. I. E. p. Moy. Z 
Niemców przyjechali m. i. przewod­
niczący komisji oświatowej parla­
mentu berlińskiego prałat dr. Schrei- 
ber, dyrektor domu akademickiego 
w Monachjum, dr. Beck oraz prof. 
Seffer. Wśród Szwajcarów znajdował 
się dyrektor Międzynarodowego In­
stytutu Samopomocowego (I. S. S.) 
dr. G. Kullmann, wśród Belgów 
administrator biura centralnego C. I. 
E. p. Couturier.

Nie był to już pierwszy międzyna­
rodowy zjazd akademicki, odbywają­
cy się na terenie Polski. Pierwszym 
takim zjazdem był II kongres C. I. E., 
który obradował w r. 1924 w Warsza­
wie i skończył się wielkim naszym 
sukcesem w postaci wyboru Polaka 
p. Jana Balińskiego-Jundziłła (członka 
Młodzieży Wszechpolskiej) prezesem 
konfederacji. Jeśli już poprzednio 
dzięki wytężonej pracy przywódców 
młodzieży narodowej, stanowisko 
Polski na międzynarodowym terenie 
akademickim było bardzo silne — to 
od tego czasu Polska stała się jednym 
z kierowniczych czynników na tym 
terenie.

Wyrazem tego faktu było m. i. po­
wierzenie Polsce kierownictwa istnie­
jącego od 3 lat Międzynarodowego 
Biura Samopomocowego C. I. E., któ­
rego dyrektorem został p. Jan Arlite­
wicz. Był on właściwym gospoda­
rzem obecnego zjazdu warszawskiego. 
Międzynarodowe Biuro Samopomoco­
we C. I. E. współpracuje z drugą te­
go typu organizacją, a mianowicie ze 
wspomnianym już Międzynarodowym 
Instytutem Samopomocowym (Inter­
national Students Service — I. S. S.), 
który ma centralę w Genewie.

Otwarcie zjazdu — Słowa uznania 
dla Polski

Otwarcie zjazdu odbyło się d. 14 
lipca w pięknie przybranej sali repre­
zentacyjnej Kolonji Akademickiej 
przy ul. Grójeckiej nr. 39. Obecni 
byli przedstawiciele władz państwo­
wych, senatów akademickich, dyplo­
macji, organizacyj akademickich itd. 
W prezydjum zasiedli_m. i.: prezes 
Międzynarodowej Konfederacji Stu­
dentów — dr. Paul Saurin; dyrektor 
Międzynarodowego Instytutu Samo­
pomocowego (I. S. S.) — dr. Kullman; 
prezes Naczelnego Komitetu Akade­
mickiego — p. Zygmunt Judycki; wi­
ceprezes Międzynarodowej Konfede­
racji Studentów — p. Jan Pożaryski; 
p. James Parkes z centrali I. S. S. z 
Genewy; prezes Rady Zagranicznej 
Związku Narodowego Polskiej Mło­
dzieży Akademickiej — p. Jan Wro­
czyński oraz dyrektor Międzynarodo­
wego Biura Samopomocowego — p. 
Jan Arlitewicz.

Otwarcia zjazdu dokonał w imie­
niu ministerstwa oświaty dyrektor 
departamentu p. Fr. Potocki. Prze­
mawiali następnie: prezes C. I. E. dr. 
Saurin oraz dyrektor I. S. S. dr.

Kullmann. Obaj mówcy zagraniczni 
nie szczędzili słów uznania dla pracy 
polskiej młodzieży akademickiej.

W mieniu tej młodzieży przema­
wiał prezes N. K. A. p. Judycki, wi­
tając gorąco gości zagranicznych.

O godz. 2O-ej prof. Loth wygłosił 
ilustrowany przeźroczami odczyt p. t. 
„Historja domów akademickich w 
Polsce“, po którym odbyło się zebra­
nie towarzyskie.

Owocne prace zjazdu
Praca zjazdu zogniskowała się 

głównie w trzech komisjach, przy- 
czem druga komisja podzielona by­
ła na dwi e podkomisje. Komisja 
pierwsza pod przewodnictwem p. Pu­
ciaty (Polska), wiceprezesa Ogólno­
polskiego Związku Bratnich Pomocy, 
zajmowała się sprawą budowy i ad­
ministracji domów akademickich. 
Komisja II a pod przewodnictwem p. 
Merkela (Niemcy), poświęcała się za­
gadnieniu pożyczek i stypendjów. Ko­
misja II b pod przewodnictwem p. 
Moy‘a (Francja), obradowała nad 
sprawą pomocy zdrowotnej dla mło­
dzieży akademickiej. Wreszcie komi­
sja III pod przewodnictwem p. 
Slighta (Anglja), zajmowała się spra­
wami życia kulturalnego oraz spo­
łecznego w domach akademickich.

Drugi dzień obrad zjazdu (15 lip­
ca) rozpoczął się rano referatem dr. 
Kullmanna, dyrektora Międzynarodo­
wego Instytutu Samopomocowego, 
który mówił na temat „Plan i meto­
dy pracy". Po referacie dr. Kull­
manna i wyczerpującej dyskusji, 
przystąpiono do wyboru wspomnia­
nych komisyj, które natychmiast 
przystąpiły do pracy. W godzinach 
popołudniowych goście zagraniczni 
zwiedzili dom akademicki przy ul. 
Grójeckiej nr. 39, oprowadzani prze® 
członków zarządu domu i przedsta­
wicieli władz akademickich. Od go­
dziny 4-ej popoł. przystąpiono do dal­
szych prac w komisjach: wysłuchano 
mianowicie dwóch referatów: p. Ro­
sier — delegata francuskiego mini­
sterstwa oświaty i p. Moya — delega­
ta Związku Narodowego Studentów 
Francuskich, którzy wypowiedzieli 
swe opinje w sprawie budowy domów 
akademickich.

W trzecim dniu— 16 lipca — obra­
dowały rano obie komisje; poczem 
nastąpił odczyt ks. Picard de la Vac- 
querie o życiu w „Cité Universitaire“ 
w Paryżu. Wobec deszczu musiano 
zrezygnować z planowanej wycieczki 
uczestników zjazdu do Wilanowa.

W dniu czwartym — 17 lipca — 
poza obradami komisyj dyr. Beck z 
Monachjum wygłosił odczyt p. t. „I- 
dea domu akademickiego w Niem­
czech“. Uczestnicy zjazdu zwiedzali 
też miasto.

W dniu piątym — 18 lipca — od­
były się dalsze posiedzenia komisyj, 
które przystąpiły do grupowania ma- 
terjału w raportach i uchwałach. Ob­
radowało też plenum zjazdu.

W ostatnim dniu zjazdu — 19 lip­
ca —zrana delegaci na kongres zwie­
dzali dalej miasto, poczem koło po­
łudnia przystąpiły do obrad komisje. 
Obradowała więc komisja dla spraw 
życia kulturalnego i społecznego w 
domach akademickich, oraz jedna 
podkomisja dla spraw pomocy zdro­
wotnej dla młodzieży akademickiej. 
Po wspólnym obiedzie delegaci udali 
się do Domu Akademiczek przy ul. 
Górnośląskiej 14, z którego urządze­
niami i budową zapoznały ich kie­
rowniczki domu. Wieczorem odbyły 
się obrady połączonych komisyj, w 
czasie których zestawiono wyniki 
sześciodniowych prac i powzięto sze­
reg doniosłych uchwał, zmierzają­
cych do ujednostajnienia akcji mię­
dzynarodowej studentów na polu sa­
mopomocy.

Obrady połączonych komisyj trwa­
ły do godz. 7-ej wiecz., poczem w sali 
reprezentacyjnej Kolonji Akademic­
kiej przy ul. Grójeckiej nr. 39 odbyło 
się ostatnie posiedzenie plenarne o- 
kręgu. O wynikach prac kongresu 
mówił dyrektor Międzynarodowego 

i Instytutu Samopomocowego (I. S. S.)

p. Kullmann, wyrażając pogląd, 
że obrady kongresu przyniosą niewąt­
pliwie pożytek dla wielkiej idei samo­
pomocy akademickiej. Dyr. Kullmann 
wyraził delegacji polskiej podzięko­
wanie za gościnne przyjęcie człon­
ków kongresu i wzorowe zorganizo­
wanie oraz sprężyste kierownictwo 
pracami kongresu. Ze strony pol­
skiej podziękował delegacjom za­
granicznym za tak liczne przybycie i 
słowa uznania dla pracy samopomo­
cowej polskiej młodzieży akademic­
kiej p. Judycki. Ostatni przemawiał 
imieniem delegacji niemieckiej p. 
Merkel.

Po zakończeniu obrad odbyła się

Wpisy na Uniwersytet Poznański
Maturzyści!
Koleżankom i Kolegom-maturzy- 

stom, zapisującym się na wydziały 
Uniwersytetu Poznańskiego i do W. S. 
H. udzielamy informacyj o studjach, 
warunkach mieszkaniowych oraz o 
organizacjach akademickich.

Dyżury informacyjne odbywamy 
codziennie od godz. 18—19 — od 1 
września także od godz. 12—13.

Związek Akademicki Młodzież 
Wszechpolska, Koło Poznańskie, 

św. Marcin 65, I podw. pr.
Sekretariat Uniwersytetu Poznańskie­

go zawiadamia, że termin składania podań 
o przyjęcie na wydziały, lekarski wraz ze 
studjum wychowania fizycznego i huma­
nistyczny — oznaczono na czas od 1 do 13 
września 1930 r., na wydziały: prawno-eko­
nomiczny i rolniczo-leśniczy na czas od 
15 do 30 września 1930 r., na oddział far­
maceutyczny od 1 do 15 września 1930 r. 
Do wpisu należy zjawić się osobiście.

Do wniosku o przyjęcie, skierowanego 
pod adresem właściwego dziekana, względ­
nie dyrektora oddziału lub studjum, nale­
ży dołączyć:

a) metrykę urodzenia w oryginale,
b) świadectwo dojrzałości w oryginale,
c) życiorys (napisany własnoręcznie, a 

na oddziale farmaceutycznym, po­
dług przepisanego wzoru w kancela­
rii oddziału),

d) świadectwo wojskowe, o ile petent 
jest w wieku poborowym,

e) świadectwo nienagannego prowadze­
nia się (to ostatnie nie dotyczy kan­

Polska młodzież akad. 
w Belgji

Nie ulega żadnej wątpliwości, że 
studja odbyte zagranicą, mają tak dla 
naszej młodzieży jak i dla kraju zna­
czenie pierwszorzędne. Bliższe ze­
tknięcie się z innym narodem już sa­
mo w sobie ma tę wartość, że zbliża 
nas coraz bardziej do zachodu Europy 
—„a zdajemy sobie wszyscy doskonale 
sprawę, jak bardzo to zbliżenie dla 
Polski jest konieczne. Poza tem jed­
nak odbywanie studjów zagranicą ma 
i tę dodatnią stronę, że pozwala naszej 
młodzieży poznać najnowsze zdoby­
cze wiedzy i techniki i korzystać z 
nich. Postęp techniczny zwłaszcza 
jest na zachodzie tak olbrzymi, że do­
trzymanie kroku zagranicy, możliwe 
jest tylko przy pomocy wysyłania 
młodzieży na studja techniczne zagra­
nicę.

Młodzież polska wybiera, jeśli i- 
dzie o zagranicę, bardzo chętnie Bel- 
gję, która acz mała, ma cały szereg 
renomowanych uczelni wyższych w 
Brukseli, Lowanjum, Gandawie i Le- 
odjum. Bezwątpienia duży wpływ na 
wybór Belgji ma też niski stan fran­
ka belgijskiego, dzięki czemu życie 
w porównaniu z Niemcami czy nawet 
z Polską jest daleko tańsze.

Najwięcej studentów Polaków jest 
w Leodjum (Liege), które już w cza­
sach przedwojennych, cieszyło się 
znaczną frekwencją młodzieży poi-/ 
skiej. Młodzież polska w Belgji, co 
mnie bardzo na duchu podniosło, 
jest nawskroś narodową i ideowy.; 
wśród Belgów cieszy się dobrą opfinją 
i niekłamaną sympatją. Opinji tęj 
szkodzi trochę znaczny odsetek młó- 
dzieży żydowskiej, przybyłej z Polski, 
a „bawiącej“ się w agitację politycz­
ną, oczywiście w sensie wywrotowym.

Oczywista jak wszędzie, tak i w 
Belgji ma życie strontów polskich 
swoje cienie, • Największą bolączką 
studenta polskiego to niedostatek, 
gdyż większość uczącej się młodzieży 
niestety nie posiada środków dosta­
tecznych. Powoduje to konieczność 
chwytania się pracy zarobkowej — o-

wycieczka do Wilanowa. Delegaci 
rozjechali się z Warszawy w sobotę 
wieczorem i niedzielę rano.

Rezultaty sześciodniowych prac 
zjazdu są bardzo poważne i przyczy­
nią się w dużym stopniu do dalszego 
rozwoju zapoczątkowanej przez pol­
skich studentów międzynarodowej 
akcji samopomocowej młodzieży aka­
demickiej. Dla polskiej młodzieży a- 
kademickiej zjazd ma doniosłe zna­
czenie, że dzięki niemu zagraniczne 
środowiska akademickie zapoznały 
się z wzorową organizacją instytucyj 
samopomocowych wszystkich prawie 
wyższych uczelni polskich.

dydatów (tek), którzy ukończyli szko­
łę średnią w I ieżącym roku kalenda­
rzowym).

Nadto kandydaci na oddział farmaceu­
tyczny mają przedstawić 3 fotografje for­
matu najmniej 8X4.

Ilość przyjęć na wszystkich wydziałach 
z wyjątkiem wydziału humanistycznego i 
na oddziale farmaceutycznym, jest ogra­
niczona, przyczem na wydziale prawno-e­
konomicznym tylko na 1 rok sekcji praw­
nej.

Na wydziale prawnym obowiązywać bę­
dzie konkurs matur. Pierwszeństwo będą 
mieli na tym wydziale kandydaci (tki), 
którzy ukończyli gimnazjum typu klasycz­
nego lub humanistycznego; kończący za­
kłady typu matematyczno przyrodniczego 
muszą się wykazać 6 latami łaciny. Na 
studjum wychowania fizycznego obowiązu­
ją badania lekarskie i próba sprawności. 
Na wydziale prawno-ekonomicznym za­
strzeżono przy wpisach na pierwszy rok 
sekcji prawnej pierwszeństwo dla kandy­
datów, którzy wykażą się świadectwem 
dojrzałości gimnazjum typu klasycznego 
lub humanistycznego. Kandydaci (tki), 
zgłaszający się na oddział farmaceutycz­
ny, poddani będą egzaminowi z matema­
tyki albo fizyki, egzamin ten odbędzie się 
w dniu 30 września 1930 r.

Dziekanat wydziału lekarskiego i dyrek­
cja oddziału farmaceutycznego mieszczą 
się w gmachu Collegium Maius (Zamek, 
ul. Wjazdowa 1), dyrekcj astudjum wycho­
wania, fizycznego w parku Wilsona przy 
ul. Marszałka Focha 40), wszystkie inne 
dziekanaty w Collegium Minus (Wały Wa­
zów 26).

czywiście ze względu na czas pracy i 
zarobek — fizycznej. Względna ła­
twość zarobkowania i przemęczenie, 
będące wynikiem pracy, pociąga za 
sobą zaniedbywanie, a nawet zupełne 
porzucanie nauk, zwłaszcza gdy do 
pracy dochodzą jeszcze hulanki.

Uważam, że społeczeństwo mogło­
by pożytecznie współdziałać z Kołami 
Studentów Polaków w Belgji w tym 
kierunku, aby procent porzucających 
naukę zmniejszyć. Społeczeństwo bo­
wiem, a szczególnie rodzice tej mło­
dzieży ponoszą straty bardzo dotkli­
we. Przedewszystkiem, biorąc pod 
uwagę, że gros młodzieży rekrutuje 
się z stolicy, powinni zainteresowani 
rodzice utworzyć komitet rodzicielski, 
któryby w ścisłym związku z Kołami 
Studentów zajął się losem tej mło­
dzieży, ją moralnie i materjalnie 
wspierał.

Wysyłanie młodzieży zagranicę bez 
opieki dostatecznej moralnej i ma­
terialnej jest lekkomyślnością — czę­
sto prowadzącą do wykolejenia. W 
rozmowach, jakie miałem w Kole 
Studentów Polaków w Liege („Cercie 
des Etudiants Polonais — 20, rue des 
Carmes), sympatyczny i ideowy pre­
zes Koła p. Duhin-Wąsowicz poinfor­
mował mnie o bolączkach studentów 
w Belgji i żalił się na brak kontak­
tu z krajem. Osobiście uważam na­
wet, że nasze ministerjum oświecenia 
powinnoby roztoczyć opiekę nad na­
szą młodzieżą zagraniczną, gdyż szko­
da naprawdę, aby znaczny procent jej 
ginął bezpowrotnie dla polskiej na­
uki i kraju wogóle. Jeden z profeso­
rów, Łjtórego poznałem mówił mi. ze 
żadną młodzieżą obcokrajową nie in­
teresują się kraje. z których ona po­
chodzi, tak mało, jak Polska swoją.

Pisżąc tych parę słów, wypełniam 
przyrzeczenie dane prezesowi Kola 
Studentów Polaków w Liege, że losem 
naszej młodzieży zainteresuje społe­
czeństwo polskie.

I A. W a c h o w i a k.

Czytajcie „Awangardę“
miesięcznik Młodych



I

Numer $48 = Kurjer Poznański, iroüa, SD îlpca 1D30 — Strona fl

Sezon nad morzem w całej pełni
Jiaj dla mężcxyxn — Gdynia nie jest kąpieliskiem — Oynie 
sztucxne, których nie było — Orły i jastrzębie — Książę

Edward
■ ri Jastarnia, w Hpcu.

Jastarnia i Bór mają niebywały kom­
plet. Nawet w najpodlejszej chałupie 
mieszka po kilka rodzin. Letnicy zalud­
niają strychy i szopy, zaś pewni śmiałko­
wie, którzy, nie znajdując pokoju, zdecy­
dowali się „chwilowo“ nocować w oborze 
pewnego gospodarza, narazili się krowom 
i resztę nocy musieli spędzić pod golem 
niebem. Tak przynajmniej głosi fama na 
dancingu w przystani, gdzie nadzwyczaj 
tłumnie zbiera się popołudniu i wieczorem 
śmietanka jastarnickich gości. Śmiałko­
wie z obory są rozrywanemi tancerzami 
i cieszą się zrozumiałą popularnością.
Wogóle panowie w Jastarni mają rzadkie 
powodzenie. Dokładnej statystyki jeszcze 
nie sporządzono, ale doraźne obliczenia 
wykazują stosunek mężczyzn do kobiet, 
jak 1 do 3.

Na wspomnianym dancingu, gdzie w 
razie pogody tańczy się na świeżem po­
wietrzu, niema starych, brzydkich, nie­
sympatycznych i niezgrabnych partnerów.
Mężczyźni nie mają żadnych wad. Nawet 
tacy, którzy w każdej innej okoliczności 
otrzymaliby bezapelacyjnego kosza, tutaj 
mogą śmiało przebierać między danserka- 
mi, których wymagania, wobec braku 
mężczyzn, spadły do minimum. Panie w 
Jastarni zmuszone są stosować w całej 
rozciągłości znane przysłowie, że w braku 
laku, dobry jest opłatek.

Jak sygnalizują, podobne jeszcze sto­
sunki panują w Orłowie, natomiast w He­
lu jest równowaga. W pensjonatach w Gdy­
ni panowie są również rzadkiemi, więc 
pożądanemi objektami, ale za to na dan­
cingach znaleźć można dostateczną ilość 
partnerów z miasta.A * *

Gdynia, chociaż zasadniczo przestała 
być kąpieliskiem, posiada wielki napływ 
gości. Oprócz letników, zaludniających 
pensjonaty i hotele Kamiennej Góry, po­
siada wielki kontyngent przejezdnych, któ­
rzy zatrzymują się tam na kilka dni, żeby 
zwiedzić miasto, port i okolicę. W „Grand 
Cafe“, jedynej kawiarni, stałe przepełnie­
nie, tembardziej, że w ostatnich tygodniach 
nie było dnia bez deszczu. Na dancingach 
w hotelach i restauracjach pełno publicz­
ności, podobnie jak na balach, urządzanych 
w sezonie przez różne miejscowe organiza­
cje. Oczywiście nazwa bal jest nieobo- 
wiązująca, ponieważ panowie tańczą w jas­
nych spodniach, za śletniczki nie zawsze 
mają na nogach pończochy.

Plaża w Gdyni, od której podobno wzię­
ła nazwę Kamienna Góra, jest nieciekawa.
Podobnie kąpiel w morzu, które zabrudza 
bardzo pobliski port. Wypadki, że stali 
mieszkańcy Gdyni wyjeżdżają „nad mo­
rze“ do Jastarni lub na Jastrzębią Górę 
są już notowane. Trzeba się z tem pogo­
dzić, że Gdynia przestała być kąpieliskiem 
i staje się miastem portowem. Gdzie bę­
dzie przyszła plaża Gdyni, okaże dopiero 
czas. Faworyzowanie Orłowa nie przynio­
sło dotychczas rezultatów, ponieważ tam­
tejsza plaża jest niewiele co lepsza od 
obecnej plaży w Gdyni. Najidealniejsza 
byłaby plaża na Jastrzębiej Górze, ale cóż, 
kiedy podróż miejskim autobusem kosztu­
je tam i zpowrotem aż 15 złotych od 
osoby!

Wogóle kąpiele morskie w zatoce prze­
stały być atrakcją i każdy pożąda czystej

wody i grzywiastych bałwanów morza 
otwartego. • • •

Co sezon urządza się w Helu regaty 
i zawody pływackie na rzecz budowy ko­
ścioła katolickiego. Według afiszów, tak 
w roku zeszłym, jak i w obecnym, zapo­
wiedziane były na wieczór ognie sztuczne 
na morzu i wielka iluminacja.

W roku zeszłym regaty odbyły się we­
dług programu i gdy zmiechrz zapadł, 
chciano przystąpić do zapalania zapowie­
dzianych ogni sztucznych. Atrakcji tej 
sprzeciwił się w ostatniej chwili kapitan 
helskiego portu, ponieważ obawiał się, że 
od rakiet, słońc, rzymskich świec i ben­
galskich pochodni może się zająć drewnia­
ny pomost. Ogni sztucznych musiano 
wówczas zaniechać.

W roku bieżącym organizatorzy regat 
postarali się zawczasu o zezwolenie władz 
morskich i na tydzień przed imprezą za­
mówili w kraju, telegraficznie, ognie 
sztuczne. Czekają dzień, dwa, trzy i czte­
ry. Zbliża sie niedziela, ogni sztucznych 
niema. Na szczęście wśród letników jest 
prezes rady nadzorczej fabryki, w której 
zamówiono fajerwerki. Pan prezes tele­
fonuje i zarządza niezwłoczną wysyłkę.

Rezultat był ten, że i w bieżącym roku 
regaty w Helu były bez ogni sztucznych 
i bez obiecanej iluminacji.

Jak pech, to pech. Raz są ognie sztucz­
ne i niema zezwolenia władz, drugi raz, 
gdy jest zezwolenie, to niema ogni sztucz­
nych. Co będzie w roku przyszłym, na 
trzeci raz? • • *

Nazwa Jastrzębiej Góry wywodzi się 
od jastrzębi, które kiedyś bardzo licznie 
wiły gniazda na drzewach, rosnących na 
tamtejszem wybrzeżu.

Przypuszczaćby należało, że nazwa Or­
łowo posiada również ornitologiczny źró- 
dłosłów, tembardziej, że Niemcy nazywali 
Orłowo — „Adlershorst“. Okazuje się jed­
nak, że za dawnych czasów polskich nie 
było wogóle Orłowa. W pobliżu były tyl­
ko Kolebki królowej Marysieńki, dzisiej­
sze Kolibki. Nad morzem osiedliła się 
przed zgórą stu laty niemiecka rodzina 
Adlerów. Powstałą miejscowość nazwano 
„Adlershorst“ (orle gniazdo), zaś dopiero 
później przerobiliśmy tę nazwę na „Or­
łowo“. ♦ * *

Kiedyś w Helu widzę na maszcie, wznie­
sionym koło niewielkiej willi, zbudowane, 
w stylu niby kaszubskim, jakąś dziwną cho­
rągiew purpurową z cudacznym herbem, 
otoczonym esami floresami. — Co to jest? 
— pytam osobę poinformowaną. „Tu miesz 
ka jakiś książę; chorągiew na maszcie 
oznacza, że jest w domu“ — brzmi odpo­
wiedź. — Jaki to książę? — Nie wiem. 
Nazywają go książę Edward. ■

Teraz poszedłem przyjrzeć się chorągwi 
bliżej, ale nie zastałem jej na maszcie. 
Brak sztandaru i zamknięte okiennice po­
zwoliły się domyśleć, że książę Edward 
nie przebywa w domu. Na drzwiach zna­
lazłem bilet, wypisany ręką. Deszcze zmy­
ły atrament, więc z trudem odcyfrowa- 
lem tytuł i nazwisko: „Książę Edward 
Bielski“.

Twierdzeniu, że Hel jest najdemokra- 
tyczniejszy ze wszystkich polskich kąpie­
lisk zadano kłam. F o b.

Miljonerzy 
roznosicielami gazet

Miljonerzy, którzy rozpoczęli swoją ka- 
rjerę, jako roznosiciele i uliczni sprzedaw­
cy gazet, liczą się w Ameryce na dziesiąt­
ki conajmniej, jeżeli nie na setki. W De­
troit, rezydencji króla samochodowego, 
Forda, ci zbogaceni ekssprzedawcy gazet 
założyli klub, którego celem jest niesienie 
pomocy młodym ich kolegom po dawnym 
fachu, pragnącym również zostać milione­
rami. Członkowie tegu klubu zbierają się 
dwa razy do roku, na parę dni przed Bo­
tem Narodzeniem i ku końcowi czerwca. 
Przy tych okazjach odbywają się sceny 
wielce zabawne: miljonerzy stają się po­
nownie ulicznymi sprzedawcami gazet, 
sprzedają je na placach, publicznych i na 
ulicach, jak za pięknych czasów młodości 
° chłodzie i głodzie. Oczywiście publicz­
ność wzamian za przyjemność nabywania 
dziennika od miljonera, chętnie płaci o- 
gromne naddatki za pisma, i te właśnie 
naddatki składają się na fundusz, poważ­
nie zasilający kasę instytucji.

Niedawno temu uliczni sprzedawcy ga- 
zet-miljonerzy z Detroit zgromadzili się jak 
zwykle, stając się ponownie sprzedawcami 
gazet, podczas kiedy młodzi, prawdziwie 
biedni, rzeczywiści sprzedawcy spożywali 
w klubie zastawiony dla nich wyborny 
obiad. Pewien przedsiębiorczy dziennikarz 
wziął do kieszeni dwadzieścia pięć jedno- 
doiarowych banknotów z zamiarem urzą­
dzenia wywiadu z dwudziestoma pięcio­
ma milionerami, ekssprzedawcami dzień 
ników. Udało mu się to łatwo, bowiem 
taden z eks-sprzedawców gazet, obecnie 
milionerów, nie dał się wcale prosić o opo­
wiedzenie, w jaki sposób stał się boga­
czem.

Pierwszym interviewowanym w ten 
»Posób miljonerem był T. F. Ryan, który 
wedle oficjalnych wykazów Detroit rozpo­
rządza rocznym dochodem, wynoszącym

720 tysięcy dolarów. Dziennikarz kupił od 
niego gazetę, dał mu dolara i z gestem 
wielkopańskim odmówił przyjęcia reszty. 
Ryan uśmiechnął się, podziękował i na 
prośbę dziennikarza, aby mu opowiedział, 
jak doszedł do miljonów, rzeki: „Wów­
czas, kiedy sprzedawałem gazety, nikt nie 
dawał dolara za egzemplarz. Aby zarobić 
dolara, musiałem biegać od rana do wie­
czora, starając się sprzedać jak najwięcej 
numerów. Pewnego dnia powóz zatrzyma! 
się na rogu ulicy i powożący nim pan dal 
mi znak, że chce kupić dziennik. Popę­
dziłem ku niemu, upadlem jednak, po­
ślizgnąwszy się na jezdni, i wszystkie 

dzienniki rozsypały się po błocie. Na wi­
dok ten wybuchłem płaczem. Pan ów 
zszedł z kozła, uspokoił mnie, zapytał 
o moje nazwisko i polecił mi przyjść do 
niego. Karjera moja była przypieczętowa­
na: panem tym był Astor. W ten sposób 
upadkowi na jezdni zawdzięczam mój 
majątek“. .

Bankier Sumington, z którym dzienni­
karz dokonał następnego wywiadu, rozpo­
czął swoją karjerę miljonera w sposób dość 
dziwaczny. Codziennie w południe zano­
sił dziennik pewnemu dyrektorowi banku, 
którego biuro znajdowało się na pierw- 
szem piętrze olbrzymiego gmachu banku. 
„Schodząc, dla pośpiechu zjeżdżałem po 
poręczy schodów. Pewnego dnia zjeżdża- 
łem z błyskawiczną szybkością, kiedy na­
gle znalazłem się twarzą w twarz z ja­
kimś eleganckim panem, który wolnym 
krokiem wchodził na górę. Starałem się 
zatrzymać, było już jednak zapóźno, tak, 
że obiema stopami uderzyłem starszego 
pana wprost w pierś. Pan spojrzał na mnie 
ze złością, zacząłem więc usprawiedliwiać 
się i przepraszać go, nie mogłem jednak, 
pomimo najszczerszych chęci, powstrzy­
mać się o dśmiechu. — Proszę pana, - 
rzekłem, czy pan nigdy nie zjeżdżał w ten 
sposób ze schodów? — Zapytanie moje 
udobruchało odrazu starszego pana, który 
zaczął śmiać się wraz ze mną, zadał mi 
.akżo kilka pytań i widocznie moje szcze-

W pośrodku obszaru, nawiedzonego trzęsieniem ziemi we Włoszech leży 
miasteczko Melfi, z którego pozostała tylko kupa gruzów. Między resztka­
mi domów widzi się zrozpaczone grupy tych mieszkańców, którzy umknęli 
śmierci podczas trzęsienia ziemi. Wśród gruzów szukają oni resztek urzą­
dzenia domowego, sprzętów itd. Wojsko i milicja faszystowska zabierają 
zabitych i rannych oraz pomagają bezdomnym przy zabieraniu ich skąpego,

szczęśliwie uratowanego dobytku. 

re, swobodne odpowiedzi musiały mu się 
spodobać, bo od tej chwili karjera moja 
była gotowa. Nieznajomym panem był John 
Pierpont Morgan“.

Reszta wywiadów dala podobne mniej 
więcej wyniki, dostarczając pomysłowemu 
dziennikarzowi bogatego materjału do ca­
łego szeregu feljetonów na temat: „W ja­
ki sposób z wykrzykiwacza i ulicznego 
sprzedawcy gazet zostać miljonerem?“

spowodowały orgję zbytków i rozrzutności.
_ Kochały się w kosztownych szatach, a
kiedy za czasów Heljogabala wynaleziono 
jedwab, nie uznawały poza nią innej tka­
niny. Upiększały ją ponadto złotem i ko 
sztownemi kamieniami, a zwłaszcza perła­
mi. Agrypina ubrała się z okazji jakiejś 
uroczystości w płaszcz złotem tkany, a dla 
podniesienia efektu kazała sobie włosy 
przyprószyć szczerem złotem.

Przy kosztownych szatach nieodzowną 
była biżuterja. Djamenty i szmaragdy, a 
przedewszystkiem perły były na pierw- 
szem miejscu. Suknie i pantofle przybiera­
no kosztownemi kamieniami. Niejedna z 
patrycjuszek rzymskich nosiła na sobie 
biżuterji za kilka miljonów złotych. Żona 
Kaliguli, Lol ja, wystąpiła kiedyś na przy­
jęciu w szmaragdach i perłach, których 
wartość przekraczała 40 miljonów sester- 
cji czyli jakieś 16 miljonów złotych.

Germanki odznaczały się naogól pro­
stotą i skromnością ograniczając się jedy­
nie do troski o dom i rodzinę. Z czasem 
zepchnięto ją do roli kucharki i sługi nie 
wychylającej nosa z poza domowych pie- 
leszy.

Z biegiem lat zmieniło się stanowisko 
kobiety na całym świecie. Kobiety z wyż­
szych sfer, które jeszcze w dziesiątym wie­
ku tylko w domu królowały, wyrosły na 
władczynie. Zdobywanie jej łask czynami 
bohaterskiemi i śpiewem uważano za rzecz 
najszczytniejszą.

Renesans i rokoko odznaczały się nie­
pomiernym wzrostem zbytku i upadkiem 
moralności. Były to czasy, w których Ca­
sanova napisał swe pamiętniki i tajemni­
ca buduaru stała się rzeczą publiczną. — 
Każda porządna kobieta ma swój buduar, 
— mówiono, — do którego prawowity mał­
żonek nie ma dostępu, a gdzie wolno go­
ścić przygodnemu przyjacielowi. Lady 
Montagne dodaje: „Każda szanująca się 
kobieta powinna mieć dwu mężów“. Sto­
sunki owe tak się rozwielmożniły, że nie 
było poprostu dopuszczalnem w wielkim 
świecie, aby na przyjęcia i uroczystości za­
praszać kobietę bez jej kochanka. „Moda" 
podwójnego małżeństwa trwała około dwu­
dziestu lat. W tym czasie korzystała ko­
bieta z majątku swego kochanka, nie 
rzadko z wielką krzywdą dla jego rodziny.- 

Sztuka malowania przekroczyła punkt 
ciężkości i zamieniła się w „malarstwo po­
kojowe“. — Kobiety malowały na biało 
twarze, szyję i piersi, podnosiły je czerwo­
nym kolorem, a na niebiesko znaczyły ży­
ły. Jadły kredę, co nadawało wyrazu roz­
miłowania; naklejały na twarzy maleń­
kie, z czarnego jedwabiu wycięte figury w 
kształcie słońca, księżyca, gwiazd i zwie­
rząt. Na noc nakładały maski z delikatne­
go płótna, nasiąknięte żabiem ikrem i wo­
skiem celem zmiękczenia warstw farby i 
sparaliżowania jej fatalnego wpływu na 
skórę.

Rewolucja francuska przekreśliła za 
jednym zamachem „nadkulturę rokoka“. 
Kobieta stawała się powoli skromniejszą 
i powracała do dawnej szlachetnej prosto­
ty. Stawała się wytworną, szanowaną da­
mą światową.

Wpływy epoki i czasów estetyki zary­
sowały się silnie aż do czasów wojny świa­
towej. Czasy powojenne chciały z poważ­
nej damy zrobić „girle“. Krótkie włosy, 
i sztyfciki do malowania ust, flirt i sport, 
oto jej cechy charakterystyczne. Moral­
ność nieco zbliżona do okresu rokoka. Na 
Szczęście natrafia się na objawy, które 
świadczą, że ten stan nie potrwa długo i że 
kobieta powróci niebawem do swej dawnej 
godności gdzie ją szanowano i czczono.

(w.)

Kobieta w różnych czasach
Piękność kobieca, jakby na przekór 

przewadze mężczyzny, rejwodziła po wsze 
czasy. Mowa tu o pojęciu piękna w calem 
tego słowa znaczeniu, bo o ile idzie o gust 
i upodobanie, to wiadomą jest rzeczą, że 
gusta są różne. Jednemu podoba się córka, 
a drugiemu matka. Poglądy starych Egip­
cjan, Greków i Rzymian, narodów romań­
skich, germańskich i słowiańskich na pięk­
ność kobiety nie różnią się prawie wcale.

Egipcjanie gustowali w kobietach smu­
kłych, o średnim wzroście, o delikatnych 
kształtach, wąskich dłoniach i stopach. 
Rysy twarzy uznanych piękności egipskich 
różniły się od klasycznych rysów greckich 
nieco w'suniętem czołem i brodą. Usta E- 
gipcjanki były pełne jak dojrzały owoc, o- 
czy duże, marzące, nieco wydłużone.

Nofre Ari, pierwsza małżonka Ameno- 
fa I, jedna z najpiękniejszych kobiet jego 
kraju, patrzała lekko ukośnemi oczyma na 
ostro zgięty nos orli. Usta miała pełne, bro­
dę okrągłą , cerę śnieżnobiałą i delikatną. 
Szminki i wszelkich zabiegów kosmetycz­
nych, które już wówczas bardzo były roz­
powszechnione, nie uznawała zupełnie. Po­
dobne rysy posiadała Tutmes IV, córka Re- 
ni Nofre. Sądząc z typu, obie uważać by 
można za Armeńki.

Piękność kobieca starej Grecji jest kla­
syczną i uchodzi zawsze za wzór. Greczyn- 
ka była kobietą wolną i szanowaną. Jej 
mieszkanie było ściśle odgraniczone od a- 
partamentów męskich. Posiadało specjal­
ne wejście, którego nawet mężowi nie wol­
no było przekroczyć bez specjalnego zezwo­
lenia. Mężczyzna pracował społecznie, ko­
bieta była panią domu. Panowała w domu, 
otoczona córkami i niewolnicami, była 
wszechwładna i bezwzględnie dbała o czy­
stość życia rodzinnego. Pod jej nadzorem 
wykonywano wszelką potrzebną w domu 
oddzież. Z równą biegłością operowała 
igłą, jak wrzecionem, specjalnie o ile mo­
wa- o kobiecie w Atenach.

Spartanki były pod tym względem in­
ne. Mężatki ukazywały się, co prawda, za- 
kwefione, ale o tyle wolniejsze były pan­
ny, nie zamykane w „przedziałach kobie­
cych“. Uczyły się wspólnie z młodzieżą 
męską; w zachowaniu były frywolne i nie 
cieszyły się dobrą opinją.

„Przedziały kobiece“ w domach boga­
tych Greczynek były urządzone wspania­
le, niekiedy z przepychem. W wolnych 
chwilach od zajęć oddawały się Greczynki 
z pasją zabiegom kosmetycznym. Kosme­
tyka stała u nich na bardzo wysokim po­
ziomie. Wobec takich warunków i zwy­
czajów mało pozostawało czasu na kształ­
cenie ducha i umysłu. Tem się tłumaczy, 
że wiele starszych kobiet greckich szło w 
służbę publiczną pani Venus.

W starym Rzymie nie znano życia, od­
dzielającego mężczyznę od kobiety. Kobie­
ta brała udział w wszelkich zagadnieniach 
życia, współpracując na równi z mężczy­
zną. Kierowała domem samodzielnie i ży­
ła w ścisłej łączności duchowej. Strzegła 
czystości domowego ogniska jako święto­
ści, dbając o jego cześć i honor.

Z końcem republiki rozszerzyła się 
wolność kobiety, nie zawsze na korzyść 
moralności i dobrych obyczajów. Młode 
dziewczęta chodziły same do teatru, cyrku 
i na przyjęcia. Żyły i bawiły się flirtem, 
w którym doszły do doskonałości. Zepsu­
cie Rzymianki rosło równocześnie z cesar­
stwem. Już August musiał zakazać żonom 
senatorów występów tanecznych w tea­
trach. Później nawet cesarzowe nie wsty­
dziły się stosunków z niewolnikami, gla­
diatorami i tp. Skarby i kosztowności na- 

, pływające do Rzymu z. krojów podbitych,

Największy zegar na świecie.
Największy zegar wieżowy na świecie 

ma otrzymać odbudowana świeżo po trzę­
sieniu ziemi katedra w Messynie. Wieża, 
na której zegar zostanie umieszczony, po­
siada 40 m. wysokości i wobec częstych 
trzęsień ziemi, które zniszczyły również 
wieżę poprzednią, wybudowana jest w ten 
sposób że może stawić czoło nawet bardzo 
silnym wstrząsom. Zegar, który ją będzie 
zdobił, to prawdziwy cud świata, wykona­
ny według wzorów starych zegarów wie- 
żgwy v!fe
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Dnia 28, 7. 30 o godz. 10 wieczorem, zmarł po 
długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra* 
mentami 6w^ mój najdroższy mąż, nasz kochany 
wujek, fi. p.

Jan Frąckowiak
w 82 roku życia. Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 
o godz. 5 po pot. z zakładu fiw. Józefa na cmentarz 
św. Małgorzaty.

W ciężkim smutku pogrążeni
żona 5 rodzina.

Poznań, Chwaliszewo 58/9. zw 24711

Noszenie KAMIZELKI w upalne 
dni, jest uciążliwe!

Piękne koszule, własnej fabrykacji 
(dlatego tanio!) poleca

PIOTR PLUCIŃSKI
(w Domu Czerw. Apteki), St. Rynek 37.

W poniedziałek, dnia 28 b. m., zmarł długoletni 
członek Bractwa naszego, jubilat, fi. p.

Jan Frąckowiak
mistrz rzeźaicki.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 31 
lipca r. b., o godzinie 5 po południu z kamicy fiw. 
Józefa na cmentarz św. Jana. Szan. Członków pro­
simy o liczny udział w pogrzebie, zafi Członków 
Straży Honoiowej wzywamy obowiązkowo do sta­
wienia się w mundurach bez broni. dw 1175

Cześć Jego pamięci!
Zarzad Bractwa Knrtmgi w Prali, zał. 1253 r.

Nie mogąc osobiście podziękować 
wszystkim Przyjaciołom, Kolegom, Znajo­
mym i współlokatorom za okazane nam 
tyle współczucia i życzliwości z powodu 
zgonu naszego męża i ojca, ś. p.
Kazimierza Móchlińskiego

składamy tą drogą serdeczne

Bóg zapłać!
zw 24719 Zona i syn.

Podziękowanie
składam p. Edmundowi Pietrzykowskiemu 
w Poznaniu, za wyleczenie mnie z przykrej 
6-letniej choroby, mając nogę wycieńczoną i krót­
szą o 10 cm przez rany, którą wprowadził zupeł­
nie w stan normalny i wyleczył.

Z poważaniem
24717 Mar ja Wieczorkówna.
Duszniki, pow, Szamotuły.

Wróciłem
WL maniak

dentysta
Prusa 20. j «M Tel. 75-20

| Wróciłem 1
j IF. Kurosiński, dentysta |
i Marsz. Focha 68. ,w x«o /

Nowe siły dla mężczyzny
przy używaniu YOPUHAMIN najlepszego środka 

wzmacniającego —- 60 porcyj zł 12,—

Dr. GEBHARD i S-ka - GDAŃSK. Nr. 108
Pw 87S5-81 81

Kursy stenogralii
i pisania na maszynach rozpoczynam

z dniem 6 sierpnia.

Kaotaka nr. 1
zw 24708 U. piętro.

3Wv¡Íi?¿¡í' ’■

JKsięgrowości
stenografii 1 pisania na maszynach wyuczamy szybko
i tanio. Staramy się po wyuczeniu o posady. Również prze­
pisujemy rękopisy na maszynach. zw 27 713

„POSTĘP“, Poznań, ul. Wrocławska 35, III.

Dla pp. piekarzy
przepisowych kartek z firmą i adresem wytwórni

w myśl rozporządzenia Ministra Spraw Wewnętrznych 
z dnia 29 października 1929 roku

dostarcza szybko, tanio i solidnie w masowej fabrykacji

Drukarnia Kujawska Sp. Akc.
Inowrocław, Plac Klasztorny.

zw 24 688 

Przedstawicieli

BitLiim

POflCIOtHY 

TBYRBTłŻE

z 100/0 rabatem
przy ul. Kra­
marskiej 15.

MTEW1H

męskie 
i damskie po

cenach
ZNACZNIE 

ZNI­
ŻONYCH

z powodu 
przebudowy

lokalu sprzedaje przy ul. 
Kramarskiej 16

ęptyiJoźhiab
Pw K

o wybitnych zdolnościach sprzedaży, inteligentnych, pragnących 
poważnie i pilnie pracować — poszukuje firma światowa. 
Uprzednie nauczanie sprzedaży. Dobre warunki. Szczegółowe 
oferty z fotografją skierować p. adr. Z. U. Warszawa, Fredry 4

„Powszechne Biuro Ogłoszeń“. np 2649

Nie reklama, a rzeczywistość!
Każdy czytelnik „Kurjera Poznańskiego" otrzyma zupełnie 

bezpłatnie najnow. udoskon. konstruk. Trzylampowy Radioodbiornik 
typu R. U. 3 (Autod. zmodyfik.), który odbiera wszystkie stacje 
europejskie na głośnik, zbud. z piefwśzorzęd. części w elegancka 
mahoniowej skrzynce. Pw 3897/872,107/111

Ilość aparatów ograniczona. Należy we własnym interesie podać 
swój szczegółowy adres nieobowiązujący do niczego.

Adresować: Zakłady Radiotechniczne „UNIWERSAŁ“, Lwów, 
ul. Jagiellońska 1, 20/1. H-

Żywa reklama!
niezawodny środek. NaP.W.K. 
w Poznaniu demonstrował się 
ten chłopiec u którego pół twa­
rzy w .piegach, wągrach 11. p, 
zaś druga połowa odświeżona 
kremem .Halina“ i zupełnie czy­
sta Żądać w aptekach i dro­
geriach pert. W razie braku 
„Pha rmachemia“, Bydgoszcz, 
wskaże adres lub wyśle pocztą 

zi 2 60, próbny 10J złoty,
Pw 13 080-63.389 

Poszukuje się poważnego odbiorcy na

Mleko może być butelkowane lub nie, 
dostarczane samochodem do składu 
w Poznaniu. Zgłoszenia do ekspedycji 
Kurjera Poznańskiego pod zw 24706

Sprzedamy tanio:

Chrysler-limuzynę 4 cyl. 
Buick otwarty 6 cyt,
Obejrzeć można ulica Szyperska 2. g

IV o w ość dla JPaża i Panów/
W 15 minutach układa się 
czapeczką óndulacyjną bez ja­
kiejkolwiek pomocy najpięk­
niejsze ondulacje wodne. Spo­
sób użycia: włosy zwilżyć, 
czapeczkę nałożyć i dodanym 
układaczem karby według

____ . . życzeń ułożyć. Nadaje się na
każdą fryzurę. Przy zamówieniu dokładnie podać sposób 
czesania się Cena czapeczki z układaczem zł 5.—, koszta 
przesyłki zł 160 — Wysyła za zaliczeniem poeztowem:

Firma Rfide, Poznań, Poznańska 50, U front.
Pw B7S7-56.M

Pierwszorzędna siła
biegła w ksłążkowości i korespondencji 
francuskiej i niemieckiej oraz pisząca 
biegle na maszynie potrzebna zara^. 
Zgłoszenia pisemne z podaniem warunków 

skierować pod

„CARO-EXPORT“, S. z o. o.
Poznań, ul. Ogrodowa 16. 2*7x1
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2TLKO
Lakiery Emalje Farby

marki

„SMOK“

Okucia
kudowl. i meblowe 

Gwoździe 
druty, śruby, nity 

narzędzia
poleca

A. Koszewski
Poznań, Stary Rynek 61. 

Hurt. Detal.
Pw 878G.81.il

sq nojlepKze . u m trwalsze. 
Kto „Smokiem“ maluje, 
Nigdy oie żałnje. zw «

Sprzedam

skład żelaza
w Poznaniu. Dobrze za­
prowadzony z powodu 
wyjazdu. Oferty Kurjer 
Poznański pod zw 2471»

jadłodajnię
z pół-wyszynkiem w śródmieściu Poznania dobrze 
prosperującą sprzedam zaraz z całkowitem 

[ niem. Adres wskaże Kurier Poznański pod zw 24'uj^' [

Przedstawiciela
z branży win, dobrze zaprowadzonego u klijenteli, rzutkie- 
go i dzielnego sprzedawcę na stałą posadę za pensję i pro 
wizję poszukujemy. Wyczerpujące oferty z podaniem do­

tychczasowej działalności do Kprjera Pozn. zw 24 71 ■

0*1— Sanatorium8 Dresden-Radebeul
OtA 2 lekarzy .Broszury bezpłatnie

lAorobj koblitt, rantów, serca i przemiany materii.

Poważne przedsiębiorstwo zbożowe 
1 w Poznaniu poszukuje zaraz

samodzielnego
książkowego lub książkowej
oraz od 1. 10. lub wcześniej

stenotypistki.
Warunek: znajomość polskiej i niemieckiej 

stenografii. Piśmienne zgłoszenia z odpisem świa­
dectw „Far“, Al. Marcinkowskiego 11 pod 31,00

Pw 8795-31.66

878G.81.il
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Sprzedaż
urządzam od dnia 31-go lipca

Posezonowi
do dnia 11-go sierpnia r. b.

Pw 3781-31,44

Dobra egzystencja 
■V* dli 2 fctaliijck kipcO "BO
Renomowane przedsię­
biorstwo przemysłowo- 
handlowe branży żyw­
nościowej w Poznaniu, 
wartości zł 95 000, tylko 
aktywa, pasywów niema, 
sprzeda swe świetnie 
prosperujące przedsię­
biorstwo solidnym kup­
com chrześcijańskim 
przy wpłacie gotówką 
minimum Złp. 65 000 z po­
wodu niedomagania na 
zdrowiu właściciella. 
Złoszenia „Par“, Poznań, 
AL Marcinkowskiego 11, 
pod 30.286 Pw 8784-80.28«

PIEGI

Poznań, Stary Rynek 93.

oraz wszelkie nieczysto­
ści skórne usuwa rady­
kalnie od lat wypróbo­

wany i niezawodny.

Krem Bella
wysyłka każdej ilości. 

Cena za słoik 2,50 zł

Mydło Bella 1,25 zł
do nabycia w aptekach 
i drogerjach lub wprost 

we wytwórni.
Apteka p. Koroną.
Poznań, Górna Wilda 61.

BW 2256

List Gończy.
Na zasadzie art. 164, 165, 189 i 191 K. P. i stosownie do 

postanowień z dnia 21 lipca 1930 roku o zaaresztowaniu 
i z dnia 21 lipca 1930 roku o zarządzeniu wysłania listów 
gończych Sędzia Okręgowy Śledczy w Koninie poszukuje

Witolda syna Ignacego 1 Karoliny Krzewskiego,
urodzonego w dniu 28 lutego 1892 w Lublinie, byłego sekre­
tarza Magistratu miasta Pizdry, powiatu Słupeckiego, 
ostatnio zamieszkałego w Grudziądzu, ul. Nadgórna nr. 25 
i Wąbrzeźnie, ul. Kolejowa nr. 70 na Pomorzu, oskarżonego 
z art. 51,578, cz. I. i III., 667 cz. I. p. 1 i 2; 666 cz. II. p. 2; 
671 cz. II; 51; 639 cz. I; i 51,636 cz. I. K. K. Rysopis wyżej 
wymienionego następujący: wzrostu wyżej średniego, 
syczuply, twarz pociągła, jasno-blond, oczy jasne, nosi 
binokle, wąsy blond, krótko strzyżone, nos i usta normalne. 
Wszyscy, którym wiadome jest lub będzie miejsce pobytu 
poszukiwanego oskarżonego Witolda Krzewskiego, obo­
wiązani są niezwłocznie zawiadomić o tem najbliższą 
Władzę Policyjną lub Sędziego Śledczego Okręgowego w 
Koninie w celu zaaresztowania poszukiwanego względnie 
zatrzymać go i oddać w ręce Władzy właściwej. nw 2784

Sędzia Okręgowy Śledczy (—) SLAWIN.

w Puszczykowie
okolone zewsząd starodrzewiem i świerkami, w miejsco­
wości suchej i przepojonej żywiczą wonią, urządzone w 
myśl najnowszych wymogów higjeniczno-sanitainycb, po 
siada pokoje z eentralnem ogrzewaniem, elektryczne świa­
tło, łazienki, wielką oszkloną werandę i kilka pokoi z bie­
żącą wodą. Do letniska przyjmuje się tylko osoby zdrowe 
i potrzebujące wypoczynku. Zgłoszenia do letniska Puszczy­
kowo. tel. nr. 9. zw 24697

LICYTACJA PRZYMUSOWA
W piątek, dnia 1 sierpnia rb. o godzinie 11-tej przy ul. 

Wolnica 2 (w podwórzu) odbędzie się sprzedaż za natych 
miastową zapłatą:

3 biurek, 2 stołów, 6 krzeseł, 2 regałów, ławki stoL, 
kanapy, gablotki, wagi dziesiętnej, maszyny do szy­
cia, komody, 3 form do odlewn, szafy do rzeczy, 10 
obrazów, 2 materace, 4 zegarów do benzyny, wskaź­
nika, 2 łożysk, wozn do smoły i garderoby“.

Obejrzeć można 15 minut przed sprzedażą.
Poznań, dnia 29 lipca 1930. nw 2751/2

MAGISTRAT XIII.

2. Nr. 1/30. UCHWAŁA. W sprawie odroczenia wypłat 
firmy „Dom Towarowy M. Kasprzak“ w Czarnkowie, wła­
ścicielka Aniela Kasprzak otwiera się na wniosek dłuż- 
niczki postępowanie układowe. Zarazem wyznasza się w 
porozumieniu z nadzorcą sądowym termin do sprawdzenia 
wierzytelności na dzień dwudziestego drugiego i dwudzie­
stego trzeciego sierpnia rb. od godz. 10—12 w Sądzie pod­
pisanym pokój 7. Czarnków, dnia 26 lipca 1930 r.. Sąd 
Powiatowy. nw 2783

PRZETARG Z MASY UPADŁOŚCIOWEJ
W sobotę, dnia 2 sierpnia rb. o godz. 10 przed połudn. 

sprzedam publicznie w lokalu firmy „Zgoda“ we Wrześni, 
przy ul. Sienkiewicza nr. 9, najwięcej dającemu za natych­
miastową zapłatą: nw 2782

wszelkie towary kolonjalne znajdujące się w tym 
lokalu. .

W. NAGLEWICZ, komornik sądowy, Września.

LICYTACJA PRZYMUSOWA
W czwartek, dnia 31 lipca rb. o godz. 12 w pot, przy 

ul. Gwarnej 9, sprzedam publicznie najwięcej dającemu 
za gotówkę: nw 2785

większą ilość towarów krótkich jak: pończoch, ręka­
wiczek i innych przedmiotów oraz urządzenie biu­
rowe.

T. Bartkowiak, kom. sąd. z poi. Poznań, Wały Jagiełły 3.

Napisowe słowo (tłusto) 30 groszy, każde dalsze 
słowo 20 groszy, 5 liczb = jedno słowo 
i, w, z, a <= każde stanowi 1 słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 60 groszy

Znak oferty (na przykład: z 18924, a 2736, d 1790 
i t d. — 1 słowo.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny tt

Warsztaty stolarskie
ławy heble zawiasy taśmowe ta 
810 rozprzedaj» Przewodnik Cen 
trala Towarów Żelaznych Św. 
Marcin 30 zdw 68 581/2

Okazjal Rabka-Zdrój
Do sprzedania willa murowana 20 
Pokoi, pełne urządzenie pensjona­
towe, w centrum Rabki. Cena o- 
kazyjna 90 tysięcy złotych. Go­
tówką potrzebna 60 tysięcy zło-

Zgłoszenia biuro inż. Lisow- 
«kiego, Rabka („Orbis“) tel. 36. 
aaprzeciw dworca. nw 2728

Skład
Porcelany i sprzętów knehen- 
“'CA.W. wiekszem mieście w 
noijlwej-, ullcy' dzierżawa do października zapłacona z powo- 
uow niezależnych od właściciela 
sprzeda z -¿rządzeniem za 2 000 
«_Grouss, Nakło. nw 2741

Przedsiębiorstwo
no-re Pełnym biegu z branży 
Papiermczo-ksiegarskiej zaraz do 
przejęcia. Większa gotówka. — 
¿głoszenia do Iiurjera nw 2740

Sprzedam
atA. restauracją z powodu 

rodzinnych. Miejsco-
„ kuracyjna, cena według 
Sfr głoszenia Stanisław O- 
nr in Inowrocław, Dworcowa

. nw 2736
sn t Sprzedam

“Środowej 1400 zł za 
Zełnw»°^6‘e,S lub częściowo. — 
Nar»n,eni^ Stępniak, Poznań -ł?raniowiee. nw 2737

Do oddania
Sipsie’Rflvk-„W0I‘kÓW jutowych po 
lany6, w-Xa0,ęm- Fabryka Porce- 

roi?ow Ceramicznych w w ćhiCr?'. Akc.. wytwórnia
—¡¿¿¿¿leży zdw 73 976
łieht,.,. ,sPrzedam 
y iakn^iii szpundownie 
Woźni ' stanie. Obejrzeć
’Tartak p ^dego czasu w firmie «tak Parowy Września, tel. 2o5 

»dw 74W6

Dom
masywny. 9 pokoi, chlewy, ogró­
dek, cena 18 000, wpłata podług 
ugody sprzeda Władysław Klei- 
ber, Mosina. nw 2738

Wóz
półkryty na gumach. Grun­
waldzka 5, Pawlak, Restauracja 

zdw 74 895

Okazja
jadalnie, sypialnie, kuchnia, 
wszystko prawie nowe, samo­
chód 5 osobowy, rad jo 4 lampo­
we przenośny, piec kaflowy, ży­
randole, gablotkę, łóżka żelazne 
i inne rzeczy sprzedam z powodu 
wyjazdu. Zgłoszenia Kurjer

zdw 74 998
Gdynia

sprzedam dobrze urządzoną 
składnice materiałów opałowych 
z pila, zabudowaniami, kantor o- 
raz auta przewozowe osobowe 
korzystnie z powodu wyjazdu. 
Zgłoszenia Skrzynka — Poczto­
wa 87, Gdynia. zdw 75 007

Zakład
kamieniarsko - rzeźbiarski z pom­
nikami, kompletnem urządzeniem 
dobrym położeniu sprzedam 2.500 
zł. Fornal. Cybińska 13.

zdw 74 259

Rzeźnictwo
przy ruchliwej ulicy, zapęd ele­
ktryczny i obszemem mieszka­
niem sprzedam. Adres wskaże 
Kurier zdw 75 016 

Ma jętek
500 mórg, budynki dobre, inwen­
tarze kompletne, cena 140 000 
wpłaty 50 000 Zgłoszenia Rut­
kowski, Grobla 29. zdw 74 369

Starożytności
wielki wybór Bracia Pióro. Ale­
je Marcinkowskiego 28.

Pw 3 090-29.147 
Meble

wszelkiego rodzaju nowe i uży­
wane. Najdogodniejsze warunki 
spłaty. Stefan Pahl ul Marszał-
M»0« »9’ igazyn inebh, te-|kowej 2, III iiw U223-iW»i aów

Sprzedam
fabrykę wód rmeneralnych. Ofer­
ty do Kuriera Poznańskiego

zdw 74 258
Lustro

duże wielki dywan tanio sprze­
dam. Rybaki 23, III., prawo.

zdw 75 011
Wózek

dziecięcy biały nikł, sprzeda Nie­
golewskich 6, I. p., lewo.

zdw 74 836

Fortepian
używany sprzedam tanio, 
sotowski, Wenecjańska 6.

zdw 74 975
We-

Kolonjalka
mieszkaniem sprzedam. Adres 
Kurier zdw 74 983

Dom
willa 10 ubikacyj przedmieście 
Poznania sprzedam za 17.000, 
wpłaty 8.000 zł. Kossmann, Fre­
dry 6. Pw 3794-56,37

Słoje do konserw 85 gr
gumy, sprężynki, — Szklanki 10 
gr. — Serwisy 8,50 — Obiadowe 
porcelana 39. — Ogrodowe re­
stauracyjne, szkło. — Porcelanę 
najtaniej tylko w Hurtowni Por­
celany, Wroniecka 24, podwórze, 

zdw 74 864
Składowy

stół sprzedam. Raczyńskich 2, 
parter, prawo. zdw 74 872

Łóżko
białe metalowe jak nowe sprze­
dam. Adres wskaże Kurier

zdw 74 876
Magiel

sprzedam lub zamienię na mniej­
szy. Adres wskaże Kurier

zdw 75 033
Flinta

kal. 12. bezkurkowa Bockbiichs- 
flinte, z luneta browningówka 
kal. 12. na sprzedaż Ui Orzesz­
kowej 2, III piętro, lewe.

»2H

Zakład
fryzjerski śródmieście, sprzedam. 

I Oferty Kurier zdw 75 043
Parcele

Szeląg ulica Naramowicka. ko­
rzystnie od właściciela, zdw 75 054

Samochodowe
oSwietlenie naprawia pod gwa­
rancja. Części zapasowe na skła­
dzie. Franpol. Grobla 27. tel. 8265 

zdw 75 060

Instrumenty
lekarskie na sprzedaż. Stary Ry­
nek 59/60. mieszkanie 2.

zdw 75 061
Magiel

Cegielskiego dobrze utrzymany 
sprzedam. Adres wskaże Kurjer 

zdw 74 791
Szafę

łóżko i drukarkę biurowa tanio 
sprzedam. Zielona 7, parter, biu­
ro od 10 do 4. zdw 74 713

Kompletne parkany
z ustawieniem poleca firma 
„Drutownia - Poznań" Specjal­
na i najstarsza fabryka płotów 
drucianych, Poznań ui. św. 
Marcina 45 Ł. Pw 3471-29,10

Jadłodajnia
przy ruchliwej ulicy w Poznaniu 
dobrze prosperująca zaraz na 
sprzedaż. Adres wskaże Kurjer

•UW Iii

Cukierenkę
z powodu nagłej choroby przy 
ruchliwej ulicy w Poznaniu za­
raz sprzedam. Oferty piśmienne 
Kurjer Poznański zdw 75 067

Gospodarstwo
2314 morgowe z inwentarzem ży­
wym i martwym, ziemia żytnia, 
na sprzedaż Michał Kaczmarek. 
Białawieś, pow. Grodzisk (Wlk-p.) 

rw 10 969

Skład kolonjalny
dobrze zaprowadzony w rnchK- 
wem mieście z powodu przepro­
wadzki na sprzedaż. Oferty 
Kurjer zdw 74109

Drogerja
stara od 40 lat świetnie prospe­
rująca w najlepszem miejscu po­
łożona w mieście powiatowem z 
wolnem mieszkaniem z powodu 
stosunków familijnych natych­
miast do sprzedania. Oferty pro­
szę nadsyłać do Kurjera Poznań­
skiego zdw 74 294

Młodę
wilczyce (ładny okaz) eeujną. ko­
rzystnie sprzeda Śniegocka. Grun­
waldzka 27. zdw 74 709

Kopalnia złota
Restauracja, kawiarnia, cukier­
nia w centrum miasta Poznania 
przy ożywionej nlicy ewentl. z 
wiekszem mieszkaniem z powo­
du śmierci właściciela tanio do 
odstąpienia Konces zapewniony 
Do objęcia 35 —- 40.000. Oferty 
Kurier zdw 74 701

Skład
spożywczy z mieszkaniem za 4.500 
sprzedam. Adres Kurjer

zdw 74 769
Elektromotory

mało używane tanio sprzeda inż. 
Michalik. Poznań. Ratajczaka lla 

zdw 74 724
Z eg armistrzostwo

koszykarstwo prasowalnie sio- 
dlarstwo. można założyć w no­
wych składach na Rynku Lazar-____ _ ___ „______
skim. Informacje na budowli i I Śrem, skrzynka pocztowa L

41-6L atwMml Pw i 854-31,64

Jeden
nadkomplet narzędzia ślusarskie 
na sprzedaż. Zgłoszenia Kuchar­
ski, Marsz Focha 7L

zuw 74 744
Sprzedam

szkianą szafę (antik) i skrzypce. 
Polna 22 a. parter, lewo.

jw4347

Skrzynie
sprzeda Koniecka, Ratajczaka 
86. zdw 74 845

Lampa
gazowa 3-ramienna korzystnie 
do nabycia. Morawski, Poznań. 
Bukowska 21, I. zdw 74 852

Tanio
sprzedam wózek dziecięcy mało 
używany. Owocowa 1 a. III.

zdw 74 827/8

Platformę
20 ctr. sprzedam. Zwierzyniecka 
28. j w 4349/50

Domek
4 morgi ogrodu przy Poznanln. 
cena 18 000 Zgłoszenia Rutkow­
ski. Grobla 29 zdw 74 307/8

Meble
na dogodnych warunkach poleca 
„Dom Mebli", dawniej Stanikow- 
ski ni. Woźna 12. (dawn. Butel- 
ska). zdw 72 915-16

Nowe kuchnie
(7 części) po zł 170 oraz fortepian 
(skrzydło) używane korzystnie na 
sprzedaż „Auto - Przewóz", ul. 
Dąbrowskiego 83/85 zdw 73 457/8

Antyki
Salon mahoniowy inkrustowany, 
rozmaite starożytne meble obra­
zy. zegary świeczniki na sprze­
daż Skarbowa 4. parter lewo.

zdw 74 931
Dom

jako fabryczny łub mieszkalny w 
śródmieściu powiatowego miasta 

¡bardzo korzystnie do naby-ia. —



Numer 346

i Fabryka mydlą
ki [przy Poznaniu nowe budynki fa-

Maszynę
do pisania Światowej mark__ _
sprzedam okazyjnie Reya 1. L.ibryczne. nowoczesne maszyny, 
prawo. zdw 74 942 willa, ogród ogólnej wartości 30

tysięcy dolarów za 18.000 dolarów 
korzystne warunki spłaty zaraz 
na sprzedaż Rakowski Poznań, 
plac Wolności 3. II. zdw 74 675

Zakład fryzjerski
»przed am. Oferty Kur jer 

zdw 74 943
Sypialnie

i kuchnie okaźvjnie tanio Urbań- 
•ki. Śródka Ostrówek 6

zdw 74 953
Skład kolonjalnys mieszkaniem z towarem sprze­

dam. Frankiewicz Dąbrowskiego 
59. iw 4 357

10 — 15
mórg grunt c przy szosie pod Po­
znaniem. nadajacy sie na różne 
cele sprzedam Cena 4 500 zł za 
morgę. Adres Kurier Stary Ry- 
.nek rw 10 991

Worków
od cukru ma kilkaset do oddania. 
Śrem, skrzynka pocztowa 1.

Pw 3 853-31.05
Sprzedam

tanio 6 mórg przy Cytadeli. 
Oferty Kur jer zdw 74 915

Dom
mieszkalny na wielkiej wsi ko­
ścielnej nadajacy sie do wszel­
kich przedsiębiorstw zaraz do 
sprzedania. Zgłoszenia reflek- 
tantów do Kurjera Poznańskie­
go zdw 74 920

Dobre
smokingowe ubranie i płaszczyki 
na sprzedaż Pólwiejska 9. Glesz- 
czyński. zdw 74 971

Sprzedam
samochód limuzynę taksówkę, 
bardzo korzystnie, stalą koncesją 
zegarem Zgłoszenia restauracja 
Stary Rynek. Ratuszowa 31.

rw 10 987
Wóz

roboczy na 30 centnarów tanio 
sprzedam. Adamski. Piaskowa 6/7 

zdw 74 955
Łóżka

skladan.e z materacem dla służ­
by a 20 zl. Adamski. Piaskowa 
6/7. zdw 74 956

Gościniec
kolon jałka. wieś kościelna bez 
konkurencji, objecie 2 000. Jaśkie­
wicz. Poznań. Fredry 6.

zdw 74 957
Salonik

stylowy mahoniowy sprzedam ta­
nio. Adres wskaże Kurjer

zdw 74 963
Skład

kwiatów zaraz do odstąpienia. 
Adres wskaże Kurjer zdw 74 970

IŁ KUPNA

Płac
kupie w Jastarni lub na Helu 
Oferty Kurjer zdw 74 699

Młocarnię
motorowa używaną w dobrym 
etanie z kompletńem czyszczeniem 
również używana szerokoplotną 
konną kupie. Oferty do Kurje­
ra Poznańskiego zdw 74 696

Opony
weże do roweru nowe kupie. — 
Oferty cena, Kurjer zdw 74 691

Pieska
Affen- lub Rehpinczer kupie. — 
Oferty Kurjerzdw 74 681______

Tragaże
pustaki, drzwi, okna używane 
kupie. Oferty Kurjer

zdw 74 925
Pianino

Używane kuDie za gotówkę. We- 
sołowski, Wenecjańska 6.

zdw 74 974
Warsztat stolarski

z narzędziami kupię zaraz. Zgło­
szenia hotel Britania. zdw 74 954

Poszukuję
wózka ręcznego z podaniem ce­
ny. Oferty Kurjer zdw 75 015

Poszukuję
gościńca, kolonjalki od 25—30 
ziemi. Cena. Jan Lemański, 
Międzychód, pow. Śrem.

nw 2731
Składu

z mieszkaniem poszukuje- Ofer- 
ty Kurjer Pozn. zdw 74 988

Łóżeczko
dziecięce kupię. Oferty Kurjer 
Pozn. zdw 74 989

Lornetkę
Zeissa 6 lub 8 . Oferty s ceną
Kurjer zdw 75 029_____________

Kupię
naszyne, do palenia kawy. Podać 
tene i wielkość Jośko Katowice- 
Karbowa. zdw 75 052

Parcelę
>rzy Poznaniu dobrze położoną i 
adajaca sie pod budowę willki 
upię. Oferty z podaniem ceny i 
rarunków kupna zdw 75 063

Magiel
óbrze utrzymany kupie- Adres 
iurjer zdw 74 790

Mieszkania
4 pokojowego z łazienka 1 kom­
fortem poszukuje za dzierżawę 
do 2 lat naprzód. Zgłoszenia do 
Kurjera pod zdw 75 072

Czysty
umeblowany, elektrycznością, ła­
zienka dla 1—2 osób. Małeckie­
go 26. II zdw 74 748

Pokój
lepszemu panu (<). Mostowa 16, 
front, parter _______ zdw 74 81o

*10

Kamienicę
centrum Poznania, dochód 26.000 
zł, cena 220.000. wpłaty 100.000 
sprzedani. Oferty Kurjer

zdwp 74 797
Kamienica

komfortowa, (Jeżyce) dochód
16 200, cena 130 000, wpłaty 90 000 
sprzeda ..Krakus“, Pocztowa 30 

zdw 74 893

7 PIENIĄDZ

Trwały kredyt 
Pieniądze — Pożyczki

Wiadomość Biuro Buchalterii 
Poznań. Polna 13 Pw 3082-27 96

800 zł
pożyczki poszukuje pod pewny za­
staw. Oferty Kurjer Poznański 

zdw 73 933
Dam

5.000 dolarów pożyczki na hipote­
kę kamienicy Oferty Kurjer

zdw 74 433

Sprzedam
list hipoteczny na I. miejscu, za­
pisany na gospodarstwie na z! 
20.000 — 8 procent, płatny 1 lip- 
ca 1932. Zgloszenta pod 

zdw 74 717
8 — 10.000

poszukuje do założenia przedsię­
biorstwa także wspólnictwo. Wa­
runki dobre Oferty Kurjer

zdw 74 673

Ulokuję
10—12 tys. w przemyśle lub han­
dlu, gdzie bede miał zapewniony 
dochód 20 procent. Propozycje 
Kurjer zdw 74 695

Kto
pożyczy zt 150—200 na ca. 1—2 
miesięcy za wysokim, procentem? 
Oferty Kurjer jw 4 353

Poszukuję
trzy tysiące, dobra gwarancja, 
zapłacę wymagany procent, nad­
to umeblowany pokój telefonem, 
centrum I. piętro. Zgłoszenia 
Kurjer zdw 74 858

^T8 DO WYNAJĘCIA im

Mieszkanie
6 pokojowe przy Ratajczaka od­
dam. Czarnecki, Ratajczaka 13.

zdw 74 208
Mieszkanie

4 pokoje i kuchnia, komfortowe 
w pięknie położonej willi w wiek- 
szem mieście powiatowem. blisko 
dworca, stacja węzłowa, natych­
miast do wydzierżawienia. —
Czynsz 150.— miesięcznie za dwa 
lata zgóry. Zgłoszenia piśmienne 
do Kurjera z-dw 74 698

Wierzbięcice
dwa pokoje kuchnia od gospoda­
rza, dzierżawa roczna. Informa­
cje Olszewski, Umińskiego 25.

zdw 74 716

„Infor matur“ 
mieszkaniowy

poleca każdej wielkości mieszka­
nia. Ratajczaka 15 (Pasaż).

zdw 74 721
Pokój

włącznie z kuchnią na Jeżycach 
dla małżeństwa 1660 zł wtem 2 
lata dzierżawa. Zgłoszenia do 
Kurjera zdw 74 904

Próżne
dwa pokoje wynajmą. Adres 
Kurjer zdw 74 916

Nowe mieszkania
2 pokojowe z kuchnią do wyna­
jęcia, elektryczność, kawałek
ogrodu, warunki do omówienia z 
właścicielem. Żabikowo, ul. Po­
niatowskiego 19, dojazd autobu­
sem z Wrocławskiej 15.

zdw 74 923

2
pokoje kuchnię, odnajme mał­
żeństwu w śródmieściu. Adres 
Kurjerze zdw 74 924

Pokój
kuchnia 709 rok. dzierżawa, obje­
cie zaraz. Gospodarz. Żydowska 5 

rw 10 983

Mieszkania
1. 2, 3, 4, 6 pokojowe za dzierża­
wę również meblami. Informacja 
św. Marcin 15, 1., prawo.

zdw 75 025
Mieszkanie

4 pokoje z wygodami od gospo­
darza czynsz rok zgóry. Koss- 
mann, Fredry 6. Pw 3793-56.3S

9 SZUKA MIESZK. W

ZAMIANA
MIESZKANIA

Zamienię
pokoje kuchnia ogrodem mia- 

teczka poi Poznaniem dogodna 
om unika ej a na 2—3 pokojowe w 
*oznaniu za dopłata Zgłoszenia

Mieszkanie
8 pokojowe, I. piętro, śródmie 
ście, łazienka, balkon, zamienię 
na 4 pokojowe. Oferty Kurjer 

zdw 75 071

'iI^POK^eTuMEBL.-

Pokój
dla jednej osoby od 1. 8. Koper­
nika 10 II, lewo. zdw 7.174.1

Pokój
balkonowy, słoneczny. 1—2 oso- 
bom. Poznańska 20, III lewo

j 4315 ______

Wspólny
dla pań — panów. Marcina 29. 
III- zdw 74 746

Pokój
umeblowany od 1. 8. pościel oo- 
żadana Fr Ratajczaka 13 III. 

zdw 74 766
Pokój

wynajme Śniadeckich 4.
•k o w 8 k a. zdw 74 764

Pokój
umeblowany osobnem wejściem 
wynajmą. Strzelecka 31. dom o- 
grodowy III lewo____zdw 74 7v>3

Pokoik
Szwajcarska 27 parter prawo, 

zdw 74 762
Pokój

dla pana Żupańskiego 21 ITI. 
prawo.____________  zdw 74 757

Frontowy
jasny pokój Zobaczyć można od 
6—8 wiecz 6:rzelecka 32 II. p 

zdw 74 756

Panom
(paniom). Bielawska. Lakowa 13. 

zdw 74 940
Panienkę

na pokój przyjme. Klasztorna 
12 II.. prawo.______zdw 74 <94

Czysty
spokojny pokój solidnej 
św Marcin 4. II., lewo.

zdw 74 795
o-sobie.

Pokój
27 Grudnia 5. H. zdw 74 798

. Jasna 16
III., lewo pokój wynajme inteli- 
geninej pani.____  zdw <4

Elegancki 
gabinet, drugi pokój z fort»

I pianem razem lub osobno, 
tryczność, telefon. Kręta 7, IIL. 
prawo.________ zdw <4 902

Stancja 
wspólna 18 zł. wynajmie pani. 
Nowicka. Strzałowa 7 III.

zdw 74 905
Pokój

| frontowy 45 zł. Skrzetuska — 
Wierzbięcice 31 a, I.

zdw <4 908

Pokój
Wierzbięcice 38. II., lewo, 

zdw 74 799
Pokój

do wynajęcia (nie wykluczone 
bezdzietne małżeństwo). Szy­
perska ‘17, parter, lewo.

zdw 74 800
Wspólny

pana Józefa 9. Kaczorek. 
z,Iw 74 801

Pokój
balkonowy, elektryczność 2 pa 
nom, bezdzietne małżeństwo. Ma 
teckiego 37. I. lewo. zdw 74 060

Pokój
słoneczny, elektryczność, telefon 
Matejki 7. I.. prawo, zdw 73 90»

Pokój
1—2 osobom. Kanajowa 4, I. le- . zdw 74 033

Słoneczny
1—2 osobom. Kochanowskiego 
parter lewo. zdw <4 419

Pokój
elektryczność, 'azienka. Ratajcza 
ka 11 a, 3 wejście, Hauffe.

zdw 74 004 ____
Frontowy

pokój, elektr. na 1—2 osoby od 
1. 8. Skryta 14. III prawo.

zdw 74 558 _____

Niekrępujęcy
jedno lub dwuosobowy. Bojarski. 
Prusa 2 zdw 74 779

Pokój
wszelkim komfortem zaraz. — 

Śniadeckich 32, I. prawo.
zdw 74 778

2 pokoje
1 próżny, kuchnia, telefon. Ma­
tejki 46. III. ptr. lewo.

zdw 74 776
Słowackiego

34 wysoki parter, prawo. Pokój 
z utrzymanjem tanio. zdw 74 777

Pokój
umeblowany wynajme. Ratajcza­
ka 11 a, parter, lewo zdw 74 775

Pokój
Józefa 9, Kaczorek. zdw 74 802

Panienkom
pokój. Kwiatowa 9, III., lewo, 

zdw 74 803
Pokój

frontowy wynajme, Knaflew- 
ska, Sew. Mlelżyńskiego 5.

zdw 74 804
Pokój

umeblowany dwuosobowy, lub 
bezdzietne małżeństwo. Wysoką 
12. parter, lewo. zdw 74 805

Umeblowany
pokój do wynajęcia. Szewska 19, 
III. zdw 74 806

Pokój
niekrepujący lepszemu panu, 
św. Wojciech 2. II., lewo.

zdw74 909__________
Centrum

pokój, elektryczność. Składowa 1 
wejście 3 parter, prawo.

zdw 74 910
Pokój

dla 2 panów. Okupniak, Strza­
łowa 6, front.________zdw 74 901

. Pokój
inteligentnym panom. Wielką 18 
IV., lewo. zdw 74 917

. Pokój
dla 2 panów. Św. Marcin 64, III, 

| front. _______ zdw 74 918
Elegancko

umeblowany pokój . z wszelkim 
komfortem do wynajęcia. Mader, 

I Waty Zygmunta Starego 6, — 
obok Dyrekcji Kolejowej.

1 zdw 74 926_________ _
Pokój

balkonowy. Majewski. Słowac­
kiego 31/33 III wejście Prusa, 

zdw 74 972

Pokój
balkonowy dobrze umeblowany u 
samotnej osoby, Wierzbieciee 24a 
m 9 zdw 74 710

Dnży
frontowy pokój dla dwóch osób 
zaraz do wynajęcia. Aleje Mar­
cinkowskiego 3b. III. lewo.

zdw 74 773

Pokój
jednej osobie, drugi dwom od­
dam. Niklas, Podgórna 13. 

zdw 74 808

1 — 2
ładne umeblowane pokoje. _ Ma 
tejki 53. I. praw, zdw 74 706

Panią
tańio na wspólna stancje. Rozal- 
czyk, Wroniecka 18. suterena.

zdw 74 768
Pokój

umeblowany wolny. Chrzanow­
ska, Matejki 57. zdw 74 787

Pokój
dla pana zaraz Szewska 14. IV 
lewo. zdw 74 785

Pokój
umeblowany, elektryczność, utrzy 
manie zaraz. Dąbrowskiego 24. U 
prawo. 16r-19 zdw 74 782

wynajme.
prawo.

Pokój
Słowackiego 29. II.

zd w 74 784

Pokoje
umeblowane, telefon wynajme. 
Piotra Wawrzyniaka 43. III. 
Prawo. zdw 74 672

Pokój
umeblowany wynajme. Spokojna 
16 a. m. 24. zdw 74 690

Pokój
wspólny panu. Wolnie® Mle­
czak. zdw 74 692

Duży
pokój słoneczny 2—3 panom od 1 
Wierzbięcice 66. I. lewo.

zdw 74 684

Słowackiego 37
pokój 1—2 osobom oddam. Ple­
bańska. zdw 74 772

Pokój
lepszym panom, słoneczny, fron-j 
towy z balkonem, elektryka z 
klatki schodowej od 1 do wyna­
jęcia. Konicki, św. Wojciech 
22/24. zdw 74 810

rwSÍ0 !

Pokój
_ pianinem wynajme Szwajcar­
ska 23, parter, lewo, zdw 74 771

Pokój
umeblowany z używaniem kuchni 
wynajme bezdzietnemu małżeń­
stwu. Adres Kurjer zdw 74 770

Pokój
niekrepujący. Zamkowa 5, III.. 
Jaworska. zdw <4 812

Pokój
dobrze umeblowany, elektrycz­
ność. łazienka. 1 lub 2 panom. Fr. 
Ratajczaka 11 a, oiąte wejście, 
parter, prawo. Wiadomość Fr. 
Ratajczaka 11 a. II. wejście II.. 
prawo. ____ zdw 74 813

Próżny
pokój, używalność kuchni wynaj­
me. Szczepana 14. wysoki parter, 
Dębiec. __ zdw 74 814

Duży i mały
pokoik z widokiem .na ogródki 
i ulice wynajme tanio. Poznań­
ska 27, podw. prosto II., Pan- 
cewicz. zdw 74 809

Pokoik
ładny wynajme. Drożdże-wska. 
Małe Garbary 5. w podwórzu. III. 

zdw 74 816
Pokój

małżeństwu, używaniem kuchni. 
Matejki 6 parter, prawo.

' zdw 74 817

Umeblowano
pokoje wskazujemy. Opłatą żłoty. 
„Informator '. Ratajczaka 15 (Pa­
saż). zdw 74 720

Śniadeckich 18, II., lewo
solidnemu panu bez pościeli i bie­
lizny. zdw 74819

Umeblowany
pokój frontowy z osobnem wej­
ściem. św, elektr. ; Pólwiejska^ 7, 
II. prawo. zdw 74 72o

Pana
na wspólny pokój przyjme zaraz 
Mickiewicza 7. III. lewo.

zdw 73 149 ;

Jednego
pana na wspólny pokój od 1. 8 
Pólwiejska 29.' parter, prawo.

zdw 74 728
Klatka

schodowa, komfort u samotnej 
pani. Orzeszkowej 16. II.

zdw 74 729

Dwa
pokoje czyste, dobrze umeblo«» 
ne z światłem elęktrycznem w 
lepszym domu dla inteligentnych 
solidnych panów do wynajęcia 
Adres wskaże Kurjer zdw 74 734

Pokój
elektrycznością. Wielka 
dwórze, parter.

Pokój
wynajme. Kwiatowa 7 III., pra- 
w0 _____ rw 10 984

Pokój
umeblowany, frontowy, elektrycz­
ność. Obejrzeć od godziny 18. — 
Wodna 17/18. I piętro, iewo. 

rw 19 985

Dwuosobowy I 25 zł
pokój pianino wynajme. Spokoj- pokoik, elektryczność,, P°■ 
na 25, III. zdw 74 811 własna., Adres Kurjer, Sta-

—------------------------- ry Rynek rw 10 992_____ _
Pokój Pana

wspólny panom. .Wielka 4/5, II.,,lewo. zdw 74 833 ha wspólny pokój Przomie. Pio-
l tra Wawrzyniaka 24. II. jw 4 354

Pokój
[Przemysłowa 1? III. prawo, 

zdw 74 959

2 pokoje
frontowe, dobrze umeblowane, e- 
iektryzeność., udzielnie lub razem 
od 1. 8. do wynajęcia lub później. 
Zielona Ł parter, prawo.

zdw 74 822
Tanio

niekrepujący pokój wspólny (2) 
inteligentnemu panu wynajmie 
Kantaka 8. III. iewo. zdw 74 823

Słoneczny
pokój frontowy do wynajęcia. — 
Działyńskich 2, Schaefer. 

zdw 74 838
Wspólny

pokój. Pólwiejska 26 a.
zdw 74 839

Pokój
mały, czysty, zaraz, 
ska 1, III., prawo.

Pokój
¡ładny dla 1—2 inteligentnych o- 
sób. Fr. Ratajczaka 11 a. 7 wej­
ście. parter, lewo._____zdw 74 950

Masztalar-I Pokój _
zdw 74 843 dobrze usytuowanym panom, rtze- 
_____ I czypospoiitej 9, front IŁ prawo.

Niekrępujęcy _______ zdw 74 961------ -------
gabinet sypialnie, wejście scho- Mlolrrpnniacvdów panom. Wysoka 4, I. I . «rępującyzdw 74S46 frontowy, elektryczne Półwiej-

................ . .............- ska 1, wysoki parter, lewo.
Pokój _______zdw 74 962

dla pana. — Miśkiewiczowa, | MlolrrptinlacirChwaliszewo 9, front. , .. W ki nnśHełizdw 74 848 pokój umeblowany bez poscieu
----------------------- ——. wynajme Patrona Jackowskiego

Umeblowany 35 ił, prawo. zdw 74 wg
pokój na biuro zaraz do wyna- PokÓt
jęcia. Św. Marcin 66/67 I., lewo, , . . * , A -Rvbnki 1*front zdw 74 849 panienki od 1. 8. KybaKi i®-------------------------- 1 w podwórzu, parter, prawo.Pana zdw 74 892 —,
solidnego wspólny pokój. Zioło-1 Fana
na 3, dom ogrodowy II., prawo. od 1 8 30 —zdw 74 851 | ^elXÓ’l3y bł III. zdw 74 894

Pokój I Pokój
używalnością kuchm bes nrynaj-l „.„„i.i/j.ant' zaraz.me. Reya 1, Ł. prawo zdw 74 9321

Pokójarunuj PORO]
umeblowany dla 2 inteligentnych ,, Wm Newskiego 17,panów i wspólny pokój dla jedne- y K zdw 74 995
go pana od 1, Małeckiego 5. d«m|lV- zaraz- ----- —■ -

Pokoje

Pokój
wynajmą. Piekary 25, parter, le­
wo. zdw 74 824

Pokój
wynajme małżeństwu, śniadec 
kich 6, I. piętro, prawo.

zdw 74 825
Pokój

umeblowany Primke Woźna 13a 
IV., -prawo. _____ zdw 74 830

Pokój
1—2 panów z utrzymaniem Św. 
Marcin 52/53 wysoki parter lewo 

zdw 74 936

„„ _. Małeckiego 
ogrodowy, lewo I.. lewo

zdw 74 933----- _____ l umeb]()walle wolne.
Centrnm skiego 36, III., lewo, zdw 74 8D

pokój dobrze umeblowany z elek- Pnkói
trycznem światłem do wynajęcia . . __Mule
Roesler. ul. Zamkowa 3. I. pie- niekrepujący 2 3 panom, 
tro. lewo narożnik Pocztowej. I Garbary 11, II.

zdw 74 934 I «^w 74 999
Pokój j Pokój

wspólny dla pana. Mostowa 14 a umebł. od 1. do wynajęcia. 
Łaśzczewska. zdw 74 935 Szczepański, Ogrodowa o.---------- < Z(JW yyę __

Pokój
wynajme. Klasztorna 16, U. 

zdw 74 937

—

1 — 2
osobom balkonowy pokój wynaj-, 
me. Kwiatowa 6. II.. prawo. pokój

zdw 74 938 I wolny

Fr.

Skromną
przyjme na stąnęjg.panienkę przyjme na 

Spadzista 3. IŁ, lewo, zdw 75W»
Balkonowy

solidny osoŁne wejs 
Wierzbięcice 10, 1.

zdw 75 009 - :—
Pokój ,

umeblowany wynajme. Kabat. Niekrępujęcy
Piekary 24. zdw 74 945 Kreta 6, III., prawo.■.............—— — - ,,,, —i —- —i _ -< '7R mn

Dogę
zczenię, rasv olbrzymiej kupie, 
’odąć cenę Grodizszczko (dwór) 
>oczta Buk, Wielkopolska.

dw 1172

6 KAMIENICE

Willę sprzedam
>rzy Operze, dziesięć pokoi kom 
lort «dw 75 053

Profesor
(żonaty 1 dziecko) szuka 2—3 po­
koi kuchnią, ewtl łazienką od 1 
września od gospodarza. Czynsz 
według umowy Zgłoszenia Ku­
rjer Poznański zdw 74.688

700 zł
dam odstępnego za pokój t, ku­
chnią od gospodarza. Agenci wy 
kluczeni. Oferty Kurjer

zdw 74 723
Kto

odstąpi 2—3 pokojowe mieszka­
nie, dam samochód 5 osobowy, 
dobrym stanie i trochę gotówki, 
lub zapłacę czynsz zgóry. Zgło­
szenia Kurjer adw 74 942

Pokój
paniom lub panu i wspólny. 8-go 
Maja 5. Zielenkiewicz.

zdw 74 755

Elegancki
pokój z fortepianem, elektrycz­
ność do wynajęcia, Wolnica 3 
III. lewo. zdw 74 754

2 panów
na stancje przyjmie Maciejewski 
Wawrzyniaka 21. Ili. ptr. front

zdw 74 751 '
Pokój

małżeństwu bezdzietnemu wynaj­
me. Adres wskaże Kurjer

■dw 74 74*

śródmieście
pokój dwułóżkowy frontowy. Ale­
je 'Marcinkowskiego 17a, II., lewo 

zdw 74 950
Lepszy

pokój swobodnem wejściem wy­
najme Rybakr 21. parter, prawo 

zdw 74 951 —

do
Pokój

wynajęcia dla jedne/ lub *' ‘ TTT 'nrnwiosób. Matejki 53. III., prawo, 
zdw 74 948
Dwóch

panów lub panie na parterowy 
pokój, niekrepujące wejście za­
raz. Wiśniewski. Żydowska 28.

■dw 74 MS

„ , < zdw 75 010Pokoj
_ telefonem, elektrycznością na * w,»_, „-„-nsj-
poważne biuro wynajme. Skarbo balkonowy dwom panom wyn^ 
wa 7, parte/, prawo. zdw 74 946[me. Marsz. Focha 72, le 

zdw 75 012
Dwuosobowy ,---- w

pokój wynajme. Okryta 10. par- Niekrępujęcy
ter, lewo,____________zdw 74 952[pokój Matejki. Adres Kurje

Pokój
od zaraz 25 zł. Pólwiejska 
III., prawo.

zdw 74 834

ejssa 36. | Pokój
rw 10 988 wynajmą. Śniadeckich^ 22.^^,

wolny. Woźna 17 skład, rw 10 9781 Umeblowany
------------------„ , ---------------- wynajme uczciwym P,a"'®°kim.Pokoj 1-2 osób przy rynku WńdecK^
elegancki, blisko głównego dwór- 25 zł, najchętnir1 Oskiegoca Bukowska 9. parter. Oferty do Kurjera x oznanb

«¿¡W dw 1174



Numer 846 Kur jer Poznański, Środa, 30' lipek 1930 -«= Strona 15

Lepszy
niekrąpująey pokój elektryc»- 
dość, łazienka. Skryta 1, I., pra- 

74 907zdw

Pokój
wynajmą. Półwiejska 17, 
ciwóree prawo, II., prawo.

zdw 74 833
po-

Pokój
A damcaewska. Śniadeckich 

1 zdw 74 832
19.

Pokój
tub dwa wynajmą lepszemu pa­
nu. Matejki 57, parter, lewo, 

zdw 74 878
2 panienki

ra pokój św. Marcin 39, Ili. 
piętro, lewo. zdw 74 873

Pokój
frontowy 2 osobom wynajmą za­
raz. Żurawska, Półwiejska 6, 
II Ptr. zdw 74 880

Wspólny
pokój prayjmą panienką tanio. 
Półwiejska 6, III., front, 

zdw 74 881
2

umeblowane pokoje balkon, uży­
wanie kuchni. Rynek Jeżycki 2, 
III., lewo. zdw 74 882

Pokój
wynajme Rohloff. Ogrodowa 5. 

zdw 74 883
Pokój

umeblowany, niekrąpujacy ko­
rzystnie wynajmą. Meyer, Po­
znańska 58, I. zdw 74 888
Al. Marcinkowskiego 16

dl prawo, pokój utrzymaniem, 
elektryczność, zaraz lub 15. 

zdw 74 885
Pokój

umeblowany. św. Wojciech 7, 
III., lewo, II, wchód.

zdw 74 886
Pokój

dla pana wspólny Piekary 18, 
¿om tylny I., lewo, zdw 74 859

Pokój
.Szamarzewskiego 38. I„ lewo, 

zdw 74 889
Dwuosobowy

Śniadeckich 9, II. zdw 74 890
Pokój

elektr. 1—2 osoby. Szamarzew­
skiego 20/22, parter, lewo, 

zdw 74 979
Pokój

Św. Józefa 6, parter, lewo, 
front. zdw 74 982

Tanio
pokój umeblowany. Górna Wilda 
71. III., prawo front, zdw 75 034

Umeblowany
pokój, elektryczność, wejście z 
sieni wynajme. Piekary 13 b. par­
ter. lewo. zdw 75 036

Wspólny
/paniom, panom, utrzymaniem.-bez

Winiećki. św, Wojciech 25 III. 
żd w. 75 Ó57
Pokój

umeblowany dla małżeństwa Je­
życka 43. drugie, prawo 

zdw 75 039
Pokój

dwom inteligentnym osobom. Wa­
ły Królowej Jadwigi 1. II. 

zdw 75 038

Pokój
dla dwóch osób wynajmą. Wier«- 
biącice 13. parter, lewo, 

zdw 75 037
Pokój

umeblowany dla pana. Ogrodowa 
2. I. prawo zdw 75 035

Pokój
wynajmą. Półwiejska 33, II-gie 
Prawo. zdw 75 032

Pokoik
z niekrąpującem wejściem, naj- 
'•nątniej panienką. Grobla 9. II., 
Prawo. zdw 74 927

Pana
wspólnie, Wierzbiącice 39, IV., 
Iewo. zdw 74 929

Pokój
inteligentnym panom, elektrycz­
ność. Małeckiego 31, III. 

zdw74 789
Pokój

niekrąpujący wynajmą. Słowac- 
aiego 27, III., prawo.

zdw 74 985

Elegancki
słoneczny, niekrąpująey panu 
mani) zaraz. Różana 4, III., pra- 
2L. zdw 75 019

Słoneczny
i -osobom zaraz. Dabrowskie- 
5S. 2oa, I., lewo. zdw 75 021

,, v P°k°jn a solidnego pana z utrzyma­
nym 1. g. Wodna 11, II.
_ zdw 75 023

. Skromny
Pokoik Kanałowa 4, I., prawo. 
- zdw 75 026

Elegancki
jl j elektryczność. Różana 4 a, 
iLJewo. zdw 75 028

n „ P0kÓjfA," »soby- ŚW. Józefa 6, III., 
1222- zdw 74 837

Przyjmę
nnkć,;WAp?!?‘.en'5<! na wspólny . OJ. Gołąbią 2, III. prawo, od 

zdw 74 870

Pokó]
frontowy umeblowany zaraz wy. 
najmą. Pocztowa 27, II., pra­
wo. zdw

Pokój
frontowy, elektryczność, łazien­
ka. solidnej osobie. Śniadeckich 
9. III., lewo. zdw 74 861

2 pokoje
do wynającia. Wrocławska 38, 
II., prawo, dom boczny lewo, 

zdw 74 863
Pokój

dla skromnej panienki, I sier­
pnia wolny. Pościel pożądana. 
Strzelecka 24, I. zdw 74 866

Pokój ładny
spokojny, dwom panom zaraz. 
Ul Drużbackiej 8, m. 10. 

zdw 74 867
Willa

pokój umeblowany wynajme in­
teligentowi. Szymańska. Topo­
lowa 6, koniec Ratajczaka, 

zdw 74 884
Pokój

umeblowany dla małżeństwa. — 
Polus, Matejki 36. zd 74 730

Hf« SZUKA POKOJU*^

Umeblowanych
pokoi poszukuje „Informator", 
Ratajczaka 15 (Pasaż), 

zdw 74 722
Emerytowana

poszukuje nowoczesnym czystego 
pokoiku, parafjł Bożego Ciała. — 
Oferty Kurjer zdw 74 758

Pokoju
skromnego do 40 zł poszukuje 
bezdzietne małżeństwo. Oferty 
Kurjer zdw 74844

Pokoju
skromnego, niekrąpującego od 15 
8. szuka pani. Kurjer zdw 74 899

Małżeństwo
szuka pokoju. Oferty z ceną. 
Kurjer zdw 74 981

Przyjezdny
poszukuje elegancko umeblowane­
go. niekrąpującego pokoju, możli­
wie z wejściem z klatki schodo­
wej. Oferty Kurjer zdw 75 062

Małżeństwo
poszukuje skromnego pokoju. — 
Oferty Kurjer zdw 74 930

HT13 LOKALE

Poznań - Ghwaliszewo
Murowana duża piętrowa ubika­
cja, nadająca sie na warsztaty 
składy i-1 P zaraz do wynajęcia 
Wiadomość Spiniewoda. ul. Sień 
na 3. zdw 74 164

Warsztat
ślusarsko-mechaniczny z urzą­
dzeniem caikowitem oraz przy­
ległem 1 pokojowem mieszka­
niem korzystnie na sprzedaż. — 
Cena 4.000 zł. Zgłoszenia ul. 
Przemysłowa 1, Nowak.

zdw 74891

El”» DZIERŻAWY-"^

Skład
w powiatowem mieście, położony 
przy oardzo ruchliwej ulicy na 
każdą branżą wraz z mieszka­
niem zaraz do wynającia. Wia­
domość Śmigiel, ul. Sienkiewi­
cza 16. nw 2709

Skład
z urządzeniem, mieszkaniem, i 
placem od września do wydzier­
żawienia. P. Olejniczak, Ple­
szew. zdw 74 489

Restauracji
z pełnym koncesem odpowiedniem 
mieszkaniem w mieście poznań­
skiem szukam celem dzierżawy. 
Oferty Kurjer zdw 74 739

Willa
dwupiętrowa w Puszczykowie z 
dużem ogrodem owocowym do 
wynajęcia lub sprzedania. Ofer­
ty Kurjer zdw 74 906

Sanatorjnm
w miejscowości wycieczkowej 
przy Poznaniu wydzierżaw1’ tylko 
lekarzowi Jaśkiewicz, Poznań. 
Fredry 6. zdw 74 958

Do wydzierżawienia
fabryka cukierków z komplet- 
nem urządzeniem, obszerne ubi­
kacje z mieszkaniem także na 
inne przedsiębiorstwo, urządze­
nie, tanio do nabyeia. Zgłosze­
nia Chwastek, Śniadeckich 45, 
Bydgoszcz. nw 2742

15 ^LETNISK^^
Worochta

nowo wybudowany pierwszorzęd­
ny pensjonat chrześcijański. „Zlo­
ty Róg", światło elektryczne, wo­
dociągi. łazienki, klozety angiel- 
kie. centralne ogrzewanie. Znako­
mita kuchnia, otwarty cały rok. 

nw 2719
Krynica - Zdrój

Pensjonat Reduta** Heleny No­
wackiej komforotowc urządzony 
blisko nowych łazienek poleca 
pokoje całodziennem wykwint- 
nem utrzymaniem od 11 do 16 zł 

dp 5388 
Jastrzębia Córa

nad pelnem mo zem Pensjonat 
•Pilice", świeio odremontowany 
pod nowym zarządem poleca po­
koje z utrzymaniem Kanalizacja 
tennls. dancing plac sportowy. 
Informacje: Łebcz. ..Pilice"

Pd 3 140-82.406
Zakopane -„Januszek“

-lica Chałubińskiego Pensjonat 
Wandy Rychlckiej z Poznania. 
Kuchnia wykwintna Piękny, du­
ży park. Cena 10 do 12, zdw 73 427

Zakopane - Bystre
willa Wójclakówka kompletne 
utrzymanie 9 do 10 zł dzienni«.

zdw 73 939
Puszczykowo 

willa „Ostoja“
poleca pokoje z całodziennem u- 
trzymaniem po cenach przystęp­
nych Zgłoszenia przyjmuje sie 
w Stów. św. Zyty. Wodna 8 lub 
wprost w Puszczykowie.

zdw 78 987

Pokój
os°bńe wejście wy- 

łme . Łąaowa 18, Nowacki.
■dw 74 871

Panienka
inteligentna, zaufana, skromna, 
z szyciem, robótkami, praktyka, 
potrzebna do trojga dzieci na 
wieś L 8. Zgłoszenia żądana 
pensja, wiek Kurjer Poznański 

zdw 75 003
Obiady 

kresowe, smaczne. Kantaka 8/9 
Grama, prawo IlŁ zdw 74 358

Która
z inteligentnych. wspaniało­
myślnych pań wypożyczyłaby 
bezinteresowni« na przeciąg jf 
dnego roku dla zdrowego dziec 
ka wózek dziecięcy? Łaskawe 
zgłoszenia Kurjer zdw 74 084

Samochód
własny, objeżdżam prowincje 
znajomość branży kolonialnej, 
manufaktury i papierniczej Ocze­
kuje propozycji. Adres wskaże 
Kurjer zdw 74 711

Letnisko
Klubu Żeglarskiego w Chowy- 
kowie. kolo Chojnic na Pomorzu. 
W pensjonacie „Bellewue" w 
sierpniu i wrześniu pokoje do 
wynajęcia. Bliższych wiadomo­
ści udziela O. Weiland. Chojnice. 
Dworcowa 10. zdw 74 484

Pod
Poznaniem góry, lasy Kaćzyńa, 
Pobiedziska p. Komarnickiej.

zdw 74 712
Majątek

uroczo wśród lasów nad wodą 
położony, odda pokój z utrzyma­
niem. Możność polowania i węd­
kowania Friske. Rożnowo-Mtyni 
poczta Parkowo. Wlkp.

zdw 74 703
Poszukuję

na sierpień w okolicy Poznania 
pokoju z używ-auiem kuchni lub 
z dobrem utrzymaniem. Szczegó­
łowe Spieszne oferty Kurjer

zdw 74 678

Restauracja
w pełnym biegu w śródmieściu 
poszukuje koncesji na wyszynk 
alkoholu. Kurjer zdw 74 781

Wyższej
sfery towarzyskiej młodej pan­
ny, eleganckiej, przystojnej do­
brze zbudowanej, wysokiej bez 
przeszłości, miłującej domowe 
ognisko, dobrego charakteru, mu­
zykalnej. władającej obcemi je­
żykami, zamożnej, poszukuje kul­
turalny pan na wyższem stano­
wisku na prowincji, dobrze sy­
tuowany, niebiedny. Cel matry­
monialny. Absolutna dyskrecja. 
Międzynarodowe Biuro Ogłoszeń, 
Senatorska 29. „Prćdestination“. 

nw 2938

24 NAUKA

Kursy stenograf]!
pisania na maszynach Kantaka 
1 II piętro. zdw 71 550

Restauracja - Winiarnia
poszukuje kilka pań do towarzy­
stwa. Oferty z fotografia (którą 
sią zwraca) do Kuriera

zdw 74 780
Oddam

tygodniowa dziewczynkę za 
własna. Oferty proszę skierować 
do Kurjera pod zdw 74 774

Fryzjerka
przyjmuje w dom i poza dom 
tanio. Śniadeckich 6a, III., 
wprost. zdw 74 840:41

Większego bufetu
na własny rachunek poszukują 
rutynowany dawniejszy hoteJiatA 
OfeTty pod zdw 74 714 Kurjer 
Poznański _________„

Ogrodnik
kawaler, lat 23. 7 lat praktyki, 
pilny, sumienny i wywiązujący 
sie dobrze w swym zawodzie po­
szukuje posady Oferty Kurjer

zdw 74 705 .

Gimnazista
(sekunda) chcialby spędzić waka­
cje na prowincji celem udoskona­
lenia sie w polskiem Mógłby 
ewentualnie udzielić (tonwersacyi 
niemieckiej Ostwald pla< Wol­
ności 17. zdw 74 708

Criromantka
igraniczna

przepowiada z kart i z rak prze­
szłość i przyszłość. Wiele po­
dziękowań. Górna Wilda 51, 
III. pr. zdw 74 865

Odciski, nagniotki
szybki; t pewnie usuwa 
ia plasterk' RAZ — 
DWA-TRZY1 Prak­
tyczne w użyciu Sprze­
dała dregerje apteki, 
perfumerie

Pw 13 090-2615
Perski

dywan duży tanio. Zacisze 
parter, narożnik Jasnej.

zdw 74 993

Jastrzębia Góra
nad pelnem morzem przcudnir po­
łożony nad samem morzem i pla­
żą pensponat ..Fantazja“ poleca 
pokoje z całodziennem utrzyma­
niem od zt 12. Kuchnia pierw­
szorzędna. Zgłoszenia na miejscu; 

zdw 74 949
Międzychód

pokoju używaniem kuchni poszu­
kuje na 1 miesiąc. Oferty z ce­
ną Kurjer zdw 75 000

Letnisko
przy Poznaniu, dziennie 5 zł; 
Mechowo. stacja Kobylnica.

zdw 74 977
Zakopane

Now-owybudowana willa „Jemio- 
la” pod St-ążyskami poleca ślicz­
ne pokoje z utrzymaniem tylko 
dla zdrowych Kuchnia doskona­
ła. Ceny przystępne zdw 75 050

16 OSOBISTE

Tą w sam raz
prosi zainteresowany o zgłoszenie 
do Kurjera pod zdw 74 267

w domu 3
Jestem
Teresa. zdw 74 788

Panno M.
za żart wyrządzony w dniu 3 bm. 
przepraszam. Fiedor.

zdw 74 676 
Książkę

wojskowa zgubiona na nazwisko 
Teofil Mróz, unieważniam.

zdw 75 064/65

Unieważniam
zagubioną książeczkę wojskowa, 
Kazimierz Sala- h. zdw 74 631

Zgubioną
książeczkę wojskowa unieważ­
niam. Roman Badurski. Koper­
nika 10. zdw 74 818

22 ROZMAITE a
Dwa

pokoje, kuchnia, warsztat, 1 
morga ogrodu, nadająca sie dla 
kołodzieja, duża wieś do wydzier­
żawienia. Zgłoszenia Restauracja 
Jankowo Dolne pow. Gniezno, 

nw 2734
Dwa

pokoje, kuchnia, warsztat, 1 
morga ogrodu nadająca sie dla 
kołodzieja dużą wieś, zaraz do 
wydzierżawienia. Zgłoszenia 
Restauracja Jankowo Dolne, 
powiat G niezno._______nw 2733

Intratny
interes, urządzony na wielka ska­
le we Lwowie, z wkładem 3.000 
dolarów, do odstąpienia zaraz. Mo­
żliwe też przystąpienie do spółki. 
Zgłoszenia pod „Radjo" Małopol­
ska Agencja Reklamowa, Lwów, 
Chorażczyzny 7. nw 2718

Akuszerka
KleinwSóhterowa w Poznaniu 
centrum miasta ulica Romana 
Szymańskiego i pierwsze piętro, 
lewo drugi dom od Placu Świę­
tokrzyskiego________ zdw 71 660/1

Bez środków do życia
Inteligentny, młody, lat 25 po­
mocnik biurowy, registrator, do­
bry kupiec zwraca sie do panów 
Pracodawców z gorącą prośba, o 
jakakolwńekbadi posadę, oboję­
tnie w jakim zawodzie Łaskawe 
oferty KurJer zdw 74 702

Kursy
stenografii polskiej, niemieckiej 
pisania na maszynach, księgo­
wości. miesięczne, kwartalne i 
półroczne Tyran Zaworskiej. 
Strzelecka 33. narożnik Placu 
świętokrzyskiego. Nauka bar­
dzo staranna. Dla absolwentów 
Półrocznego kursu dalsza steno 
grafja bezpłatnie. zdw 72102/8

Ondulacji
kurs udzielam Oferty Kurjer 

zdw 74 944
Lekcyj

fortepianu w doni (poza) udzie­
lam. Za Grobla 2, I. zdw 74 887

Kasjerka
uczciwa, sumienna z praktyka 
poszukuje posady z®^az. 
szenia Kurjer zdw 74 786

Zgło-

Panna
kochająca dzieci posiadajaca dłu­
goletnie świadectwa poszukuje 
posady stałej lub też godzinami. 
Oferty Kurjer zdw 74 783______

Maszynistka
inteligentna, bardzo przystojna 
szuka posady Oferty Kwrjer 
Poznański zdw 74 677

Panienka
4 kl. gimnazjum poszukuje posa­
dy biurowej, także u lekarza. — 
Oferty Kurjer zdw 74 674

English
lessons by experienced teacher 
Apply. Kurjer zdw 75 040

25 MUZYKA
■R||

Nauczyciela
fortepian i skrzypki poszukuje- 
Oferty Kurjer zdw 74 850

Inteligentna
panienka z dobrej rodziny reM- 
gijna. znajaca robótki, cerowanie 
poszukuje posady do dzieci przed­
szkolnych na wieś Łaskawe zgło­
szenia Kurjer Poznański

zdw 74 605
Poszukuję

posługi raz w tygodniu;
zdw 74 689

Oferty

Duży
skład bławatów, konfekcji, w 
rynku, najruchliwszem miejscu 
powiatowego miasta, nadajacy 
sie również na inne przedsię­
biorstwo jest zaraz od właści­
ciela z powodu starości do wy­
dzierżawienia. Zgłoszenia Agen­
cja Kurjera Poznańskiego w 
Grodzisku. ** 2747

D H „Julpol“ Hurtownia 
Pończosznicza 
Pocztowa 11

poleca pończochy, skarpetki — 
Wielki wybór, ceny -korzystne. 
Przy większych zakupach rabat. 
Na prowincje wysyłamy cenniki
bezpłatni« Fw I6U4U57

Agenci
i agentki każdej branży, emery­
ci. urzędnicy i nauczyciele mogą 
zarobić do 2 000 zl miesiećzńie 
zbierając zamówienia na 3% po­
życzkę budowlana przyjawszy 
zastępstwo w pierwszej i jedynie 
wyłącznie chrześcijańskiej- insty­
tucji bankowej. Zgłoszenia: 
Spółdzielczy Bank dla eskontu 
i zaliczek. Lwów Akademicka 10

¡i? sii-T-f. uw 2.388-

Polecamy
duży wybór solidnych i bogatych 
partyj. Biuro „Przyszłość" w 
Warszawie ul. Wspólna 58, m. 1. 

Pw 3142-62.408

Ciemnohlondyna
z braku znajomości poszukuje in 
teligentnego pana. Cel matry­
monialny. Posiada 2 500 zł go­
tówki. Wojskowi nie wyklucze­
ni. Oferty Kurjer zdw 74 483

Który
szlachetnych, starszych zamo 

żnych panów, ożeni sie z przy­
stojna. zgrabną, idealna lecz bie­
dna panną. lat średnich. Oferty 
nieanonimowe Kurjer zdw 74 700

Kawaler
Pomorzanin, kupiec w przykrem 
położeniu, poszukuje znajomości 
pani do lat 25. z cośkolwiek go­
tówka celem ożenku. Wdówki nie­
wykluczone. Oferty Kurjer 

zdw 74 680

Kawaler
w średnim wieku rzemieślnik 
poszukuje znajomości pań celem 
rychłego ożenku. Panie tylko do­
brego charakteru i z dobrej ro­
dziny. posiadające gotówkę łub 
mieszkanie do lat 27 zechca swe 
oferty złożyć do Kurjera 

zd w 74 727
Kawaler

lat 28. ciemnoblondyn wysokiego 
wzrostu, elektromistrz na pań­
stwowej posadzie poszukuje z po­
wodu braku znajomości panny 
lub młodej wdówki. Cel matry­
monialny. Oferty Kurjer 

zdw 74 743

Wdowiec
kupiec, lat 51. posiadający zna 
czny majątek ożeni sie z wdową 
stósownych lat. właścicielka re­
stauracji w Poznańskiem. Łaska 
we oferty możliwie z fotografią 
proszę Kurjer zdw 74 733

Młody
wdowiec la» 27. bezdzietny po­
siadający własne ogrodnictwo 
pod Poznaniem poszukuje panny 
do lat 25. współt-owarzyszki ży­
cia. dobrego chorakteru. posiada­
jącej odpowiednia gotówkę. Ła 
skawe oferty z fotografia do 
Oradownika zd 74 600

„Nowe Życie“
to wielka organizacja matry­
monialna posiadająca własne 
pismo tej samej nazwy. Poznań, 
Masztalarska 8 a. zdw 74 911

Ogrodnicy
koledzy przystojni, lat 23 i 24 o- 
dziedziczą ogrodnictwa Pozna­
niu, poszukują inteligentnych pa­
nienek. Cel matrymonialny. — 
Majątek konieczny do powiększę 
nia ogrodnictwa. Łaskawe ofer 
ty Kurjer zdw 75 066

Pianista
z akordjonem potrzebny zaraz. — 
Zgłoszenie do 1. Grody Le- 
szczyńskie, Lewicki. nw 2749 J.......

SZUKA PRACY 3f| '

Ogłoszenia do 30 słów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych
Panienka

z ukończona szkolą gospodarstwa 
domowego poszukują posady do 
wyręczenia paw domu lub dr 
dzieci. Łaskawe oferty Kurjer 

zdw 73 931
Młodsza

dziewczyna sierota poszukuje ja­
kiejkolwiek posady bez gotowania 
iub do dzieci od 1 sierpnia. Ofer­
ty Kurjer zdw 74 274

Nadmłynarz
kawaler, lat 30. poszukuje posady 
w charakterze kierownika młyna, 
wykonuje reparacje i ulepszenia 
młynów według najnowszych wy- 
magań i t d.. posiada kilka lat 
praktyki w nowoczesnych mły­
nach. Zgłoszenia przyjmuje Cze­
sław Horowski. Zbąszyń, ul. Jas­
na 4. zdw 74 349

Początkująca
biuralistka z ukończona szkołą 
wydziałową poszukuej posady. — 
Oferty Kurjer zdw 74 628

Inteligentna
uczciwa panienka szuka posady 
anoiiserki, bufetowej, lub innej. 
Oferty Kurjer zdw 74 588

Gospodyni kucharka
lat 28 z kilkuletnią praktyką po­
szukuje posady w majątku lub 
mieście. Oferty Kurjer zdw 74 5; 1

Książkowy
młodszy, z praktyka biurową po­
szukuje jakiejkolwiek posady. Ła­
skawe zgłoszenia Kurjer 

zdw 74 567
Nauczycielka

z dłuższą praktyką szuka posady 
do młodszych dzieci. Grzybowo, 
(pałac) p. Września dla nauczy­
cielki. zdw 74 511

Młynarz
który może stawić kaucją sznka 
odpowiedniej posady. Oferty I- 
gnacy Dasuj. Wieleń n/Not. ul. 
Kościuszki 71. zdw 74 510

Panienka
z ukończoną szkoła gospodarczą 
oraz dwuletnią praktyką poszu­
kuj« posady Łaskawe zgłoszenia 
Kurjer zdw 74 388

Szofer
doskonale świadectwa osobiste i 
fachowe zaraz wolny Warunki 
przystępne. Tadeusz Belusiak. — 
Kurozwąki (Dwór). (Ziem. Kie­
lecka). ’) zdw 73 426

Osoba
starsza, energiczna, biegła w han­
dlu poszukuje posady zastępczyni 
właścicielki (kasjerki) bez wyna­
grodzenia za mieszkanie i życie. 
Oferty do Kurjera zdw 73 493

Inkasenta za kaucją
lub kierowniczego zajęcia poszu­
kuje inteligentny kupiec (upoważ­
nienie jazdy samochodowej posia­
dam). Propozycje uprasza pod 
zdw 74 715 Kurjer Poznański

Młoda
mążatka szuka posługi. Oferty 
Kurjer zdw 74 443

Uczeń
fryzjerski 3% letnią praktyką 
poszukuje posady. Oferty Kurjer

xdw 74 446

U lekarza
lub' w szpitalu poszukuje posady 
sekciarki - asystentki. Praktyka 
pięcioletnia. Miejscowość obo­
jętna. Oferty Kurjer 

zdw 74 807
Emerytowany

r posterunkowy Policji 
vowej. żonaty poszukuje

zdw 74 683
Trykotarka

Sierota
izeiwa, pracowita, sn-

Kucharka
„„.„.na z prasowaniem sztywnej 
bielizny poszukuje posady od I. 
8 30. Zgłoszenia do Kurjera

zdw 74 7/53., „ i
Panienka

inteligentna szuka posady jako 
pokojowa z bardzo dobrem świa­
dectwem. albo do dzieci Leoka­
dia Zalewska Wrocławska 17. 

zdw 74 752
Służąca

starsza wiejska z dobrem goto­
waniem poszukuje posady od 1. 
sierpnia. Oferty Kurjer 

zdw 74 741
Dobra

krawcowa szuka pracy poza do­
mem. Zgłoszenia Kurjer 

zdw 74 736
Panienka

pracowita szuka posady w skła­
dzie kolonialnym, zajmie sie rów­
nież pracą domową Miejscowość 
obojętna Oferty Kurjer 

zdw 74 767
Dziewczyna

na wskroś uczciwa sumienna, z 
cośkolwiek gotowaniem szuka po­
sady od 1. Oferty Kurjer 

zdw 74 765
Dziewczyna

uczciwa i czysta szuka posady 
do dzieci lub do wszystkiego od 
1 sierpnia. Oferty Kurjer

zdw 74 761
Emerytowana

starsza wdowa inteligentna po­
szukuje jako gospodyni u samo­
tnej osoby beż wynagrodzenia. 
Oferty Kurier zdw 74 760

Krawcowa
szyjaca po domach szuka pracy. 
Oferty Kurjer żdw 74 759

Elektromonter
młodszy, dobrze obeznany w 
swym zawodzie poszukuje posady 
z kauc.ią 300 zl. Miejscowość o- 
boietna Oferty do Kurjera

jw 4348 .
Biuralistka

szu-ka posady Łaskawe zgłosze­
nia Kurjer Poznański zdw 74 829

Dziewczyna
porządna, uczciwa szuka posady 
z szyciem od zaraz Zgłoszenia ■ 
Kurjer zdw 75 042

Panienka
inteligentna poszukuje posady 
pokojowej lub do dzieci, wyma­
gania skromne. Zgłoszenia do 
Kurjera zdw 74 793

Bufetowa
poszukuje posady w Poznaniu 
lub na wyjazd. Zgłoszenia Ku­
rjer zdw 74 792

Dziewczyna
do wszelkiej pracy bez gotowa 
nia poszukuje posady w religjj 
nym domu. Oferty Kurjer

sdw 74796



Numer 346

Wiejska I Energiczny
dziewczyna poszirkuje posady do'rzutki kawaler w średnim wie- 
wszystkiego > ! v'y Kurier , ku. gorliwy organizator. prz*yj-

zówTJfrfi J uH • nnsade rendanta lub admi-większym ma- 
noszeni uprąDziewczyna

porządną, uczciwa bez gotowania 
szuka posady zaraz Oferty Ku­
rier zdw 75 041

nistratoia na wie’ 
jatku ziemskim. Zgk.««^— -f— 
sza się pod „Solidny“ do Biura 
Ogłoszeń IRO, Bydgoszcz, 

nw 2743

Kowal
dzielny w powózkach. wozach i 
kucia koni poszukuje pracy zaraz. 
Kaźmierz Schmidt. Ryczywół, ul. 
Czarnkowska 21. zdw 75 044

Książkowa
piszaca na maszynie poszukuje 
posady. Oferty Kurjer zdw 75 045

Gosposia
starsza, bardzo dobre świadectwa 
i polecenia, skromna, pracowita, 
zna wszelkie prace, wykwintna 
kuchnię, prasowanie, szycie przyj­
mie posadę do księdza iub samot­
nej osoby, najchętniej w. Pozna­
niu od 15. 8, albo później. Obec­
nie w miejscu. Zgłoszenia Kurier 

zdw 75 049
Bufetowa

do kawiarni lub restauracji po­
szukuje posady od 1 go sierpnia. 
Łaskawe oferty pod zdw 75 051 
do Kurjera Poznańskiego.

Szofer - kowal
kawaler. z odpowiednia prakty­
ka. obeznany w swym zawodzie, 
trzeźwy, przeprowadza mniejsze 
reparacje, dobrze polecony, szu­
ka posady. Oferty Kurjer 

zdw 75 056
Uczciwa

wdowa 25 lat z dzieckiem poszu­
kuje posadv do gospodarstwa lub 
szycia. Zgłoszenia Kurjer

zdw 75 947
Osoba

na wskroś uczciwa i sumienna 
pragnie przyjąć posługę od 1. 8. 
Oferty Kurjer zdw 75 069

Książkowa młodsza
prakt. zna żurnal am. pisanie na 
maszynie poszukuje posady. — 
Zgłoszenia Kurjer zdw 75 070

Inteligentna
panienka poszukuje posady, do 
dzieci lub gospodarstwa, . zna 
szycie, robótki. Oferty Kurier

zdw 74 842
Panienka

uczciwych rodziców poszukuję po­
sady początkującej do biura. — 
ferty do Kuriei-a rw 10 979

Posługaczka
uczciwa i pracowita, poszukuje 
posługi. Oferty Kurjer

zdw 74 897
Kto

przyjmie chłopca lat 15 w naukę 
elektromontera? Oferty Kurjer 

zdw 74 903
Starsza

dziewczyna z gotowaniem, szuka 
posady od 1. Oferty Kurjer

zdw 74 907
Ekspedjentka

do cukierni lub restauracji po­
szukuje posady zaraz lub 15. 8. 
30. Oferty do Kurjera zdw 74 913

Pomocnik
fryzjerski poszukuje, posady w 
Pozpaniu lub na wyjazd. Oferty 
Kurjer zdw 74 914

Przyjmę
prace tapicerskie na miejscu ta­
nio i solidnie. W. Garbary 3. II, 
u pana Podejmy. zdw 74 918

Dziewczyna
młoda szuka odpowiedniej posa­
dy. najchętniej do dzieci lub po­
mocy pani domu od zaraz. Ofer­
ty Kurier zdw 74 973

Panienka
z prowincji do dzieci i lekkich 
prac domowych przyjmie posadę 
zaraz. Oferty Kurjer zdw 74 965

Technik dentystyczny
pierwszorzędna siła w operaty- 
wie, zlocie i kauczuku szuka po­
sady. Zgłoszenia pod „Dobra 
silą” do biura ogłoszeń Stattera. 
Kraków. nw 2746

Rutynowana
korespondentka, stenotypistka,
książkowa, biegła również w 
sprawach administracyjnych (u- 
rzędowyeh) przyjmie posadę na 
majatku ziemskim. Łask, zgłosz. 
przyjmuje Biuro Ogłoszeń IRO, 
Bydgoszcz, pod „Rzetelność“.

nw 2744

Technik dentystyczny

nw 2735
Panienka

Ogrodnik
samotny, znający dokładnie swój 
zawód, poszukuje od 1. 10. 30. 
posady. Łaskawe zgłoszenia do 
Kurjera Poznańskiego pod 

zdw 75 005

Młynarz
samotny poszukuje statej posady 
zaraz iub później, wykwalifikowa­
ny w mlynarstwie, zna wszelka 
maszynerię młyńska. Miejscowość 
obojętna. Oferty Kurjer 

zdw 75 006

Panienka 
znaj a e* szycie poszukuje posa­
dy do dzieci. Oferty Kurjer

zdw 74 478

Inkasenta
a kaucja lub gwarancja, P®™0' kuję. Zgłoszenia Rolewski. Gor­
czyńska 36,__________ zdw 75 073

Rymarz
dominialny samotny z własnemi 
narzędziami obeznany także w 
tapicerst wie. dobre świadectwa, 
szuka posady od 1 września 1930. 
W wolnych chwilach zajmie nie 
polowaniem zwierzyny Oferty 
upraszam Kurjer zdw 74 351

Asystenta
(tkę) młodszego, który zna te* ję­
zyk niemiecki przyjme od 1 wrze­
śnia ewentualnie prędzej. O wa­
runki i referencje pros' Wolski, 
aptekarz. Pobiedziska zdw 73 967

Praczka
poszukuje prania lub posługi 
soboty. Oferty Kurjer

zow 74 466
Osoba

średni wiek, obeznana gospodar­
stwie domowem. bardzo czysta, 
^oszukuje posaoy u samotnej os > 
>y zaraz lub później Łaskawe 
oferty Kurjer zdw 73 508

Były
właściciel restauracji poszukuje 
posady kelnera, bufetowego, in­
kasenta lub innej pracy. Oferty 
Kurjer zdw 75 017 

Pomocnik
biurowy lat 19, 3 i pół letnia 
praktyka w biurze adwokackim 
zmieni posadę za skromnem wy 
nagrodzeniem. Oferty Kurjer

zdw 75 018
Panienka

do bezdzietnych małżeństwa bez 
gotowania szuka posady. Oferty 
Kurjer zdw 74 984

Inteligentna
panienka z 2 letnią praktyką 
poszukuje posady do biura za­
raz. Zgłoszenia Kurjer Pozn. 

zdw 74 986
Cukiernik

samodzielny szuka posady. O 
ferty Kurjer zdw 75 022

Fryzjer
męsko - damski ondulacja. Ży­
dowska 26 zdw 74 707

Ślusarz
w* gam obeznany dokładni© ą na­
prawą wag. który podobne prace 
z powodzeniem już wykonywał i 
ma odpowiednie świadectwa po­
trzebny zaraz Zgłoszenia upra­
sza I. Dekowski. fabryka maszyn. 
Środa. _____zdw 74 697

Służąca , Pokojowa
be, gotowani, lubiącą dzieci ^gl^n^wa^ad.. um:«.

^74 966 _______ -l^1Śił28HlSŻ6ltO^w74M^

Nauczycielka
potrzebna od 1 września 1930 r. 
do 2 chłopców w wieku . 8 i 10 
lat oraz dziewczynki 7 letniej któ- 
raby mogła przysposobić chłop­
ców do 3 kl gimnazjum huma­
nistycznego. Zgłoszenia wraz b 
referenencjami i warunkami 
proszę nadesłać pod adresem — 
4. Parowiczowa. Nadleśnictw! 
Smogulec, p. Gołańcz

zdw 74 486

w platynie zgubiono dnia 
28. bm. po południu, w dro­
dze z Wałów Król. Jadwigi 
do Szkolnej. Za zwrot wy­
soka nagroda. «w z«« 
Kajewska, Szkolna II.

Inteligentny 
chłopak z ukończona szkoła .wy­
działowa poszukuje posady jako 
pomoc biurowa. Oferty do Ku­
rjera zdw 74 124 

Ekspedjentka bufetowa
z branży cukierniczo-restaura- 
cyjnej, sierota sumienna, praco­
wita poszukuje posady, najchęt­
niej na proowincji. Zgłoszenia 
do Kurjera zdw 74 131

Służąca
umiejącą prowadzić dom, zmie­
ni posadę. Kurjer zdw 74 136

Ekspedientka
z branży cukierniczej szuka po­
sady. Oferty Kurjer zdw 75 024

Dziewczyna
uczciwa z gotowaniem przyjmie 
posługę. Oferty Kurjer

zdw 75 027

Posługaczka
z świadectwami poszukuje posłu 
gi. Zgłoszenia Kurjer

zdw 74 869
Mg. (a)

Farmacji półtoraroczną prakty 
ką przyjmie posadę Poznaniu 
lub okolicy 15. sierpnia, ewentual­
nie 1 września. Zgłoszenia Ku 
rjer zdw 74 874 

Zarząd
domem poprowadzi inteligentna 
osoba wdowa, gdzie brak pani 
Zgłoszenia Kurjer zdw 74 875

Samotna
kulturalna panna, dobry, nie­
miecki, częściowo francuski, mu­
zykalna, z praktyka biurową 
i nauczycielską przyjmie posadę 
najchętniej do zarzadu domu i 
do towarzystwa. Oferty Kurjer

zdw 74 831

Służąca
do wszystkiego umiejąca gotować 
z dobremi świadectwami potrze­
bna zaraz. Zgłoszenia od 1P-5 
ulica Mickiewicza 7. II piętro, 
lewo. zdw 74 669

Służąca
z gotowaniem potrzebna od 1. 8. 
A. Ludwiczak Strzelecka 21. 

zdw 74 667

Ekspedientka
inteligentna z branży mówiąca 
po niemiecku, może się zgłosić, T. 
Arlt. Plac Wolności 18.

zdw 74 964

■ELISflE
WZ*CY «GteSZEN

.ItEKLAHA'
DBUKAONI POLSKIEJ,S,A,

POZNAŃ,ALEJE MARCINKOWSKIEGO 17

Szofer
dla traktora, kowal maszynista, 
podanie tygodniówki do Kurjera 

zdw 74 969______
Inteligentny

samotny pracowity, trzeźwy, 
akuratny. rzeteln pomocnik do 
oprawy obrazów i szklarni na 
stałe potrzebny, świadectwa fo­
tografia podanie pensji przy cał- 
kowitem utrzymaniu Kurjer 

zdw 75 001
Dziewczyna

z dobrej rodziny szuka posady 
do wszystkiego, znająca szycie. 
Oferty Kurjer zdw 74 976

Służąca
wiejska, samodzielna, do wszyst­
kiego z gotowaniem i prasowa­
niem potrzebna zaraz do samot­
nego pana. Adres wskaże Ku­
rjer zdw 75 048

Sekretarza
adwokackiego posiadającego duża 
rutynę w egzekwowaniu należno­
ści poszukuje poważna firma han 
dlowa od zaraz. Łaskawe zgło 
szenia Poznań, skrzynka poczto­
wa 131, Pw 3 735-31,10

Panienka
uczciwa, z lepszej rodziny, mają- 
ca zamiłowanie do dzieci poszu­
kuje odpowiedniej posady Miej 
scowość obojętna. Łaskawe zgło­
szenia uprasza sic do Kurjera 
Pozn. zdw 74 395 

Szofer
młody, trzeźwy, sumienny może 
stawić kaucje, przyjmie posadę 
najchętniej prywatna. Łaskawe 
oferty uprasza H. Lorek Ra­
wicz, Mickiewi cza 89. zdp 73 981/2

Syn
uczciwych rodziców poszukuje 
posady jako uczeń . mleczarski, 
Zgłoszenia Orędownik r 10 989

Panienka
lat 18 poszukuje posady jako 
uczennica do składu obuwia. — 
Oferty Kurjer zdw 74 387

Szukam
prania lub posługi. Oferty Ku­
rjer zdw 74 424 

Panienka
lat 22. uczciwa, czysta, kochają; 
ca dzieci, z dobremi poleceniami 
szuka posady od 1 sierpnia. Ofer­
ty Kurjer zdw 74 423

Panienka
^oszukuje posady do wszelkiej 
crawieczyzny. Oferty Kurjer

zdw 74 421

Gospodyni-kucharka
w średnim wieku z dobrem go 
towaniem ’ pieczeniem ciast, po­
szukuje posady na wieś lub w 
mieście. Oferty Kurjer zdw 74 396

Za utrzymanie
przyjmie osoba inteligentna, su 
mienna posadę ekspedientki iub 
bony, albo zajmie się gospodar­
stwem u samotnej osoby Oferty 
Kurjer zdw 74 384  .

Panienka
mająca sześć klas gimnazjal- 
nych poza sobą, pisząca biegle 
na maszynie i posiadająca nieco 
praktyki biurowej szuka posady. 
Zgłoszenia do Kurjera

zdw 74 488

Służąca
z cośkolwiek gotowaniem szuka 
posady. Oferty Kurjer zdw 74 444

Marszantka
samodzielna przy wolnym stole 
i stancji potrzebna zaraz. — 
„Astra“, skład kapeluszy. Ko­
ścian. zdw 74 726

Samodzielne
knśnierki reczniarki potrzebne. 
Aleje Marcinkowskiego 15. maga­
zyn futer.______ zdw 74 735

Służąca
skromna, czysta do wszystkiego 
gotowaniem potrzebna. Kr. Ra­
tajczaka 28. II ptr. lewo, 

zdw 74 750

Potrzebna
młodsza dziewczyna, Chwaiisze 
wo 9, piekarnia. rw 10 986/87

Chłopiec
inteligentny z ładnym charakte 
rem pisma z ukończona szkoła 
powszechną potrzebny zaraz — 
Zgłoszenia piśmienne Towarzy­
stwo Ubezpieczeń „Orzeł” Sew. 
Mielźyńskiego 6.______ zdw 74 742

Ekspedientka
branży kolonialnej uczciwa z 
kaucją 500 zł potrzebna. Krukow­
ska, Marsz. Focha 187.

zdw 74 740

Samodzielnego
I pomocnika stolarskiego na budo- 
I wie poszukuje Tartak Września.
1 ______ zdw 74 563

Fabryka lakierów
li pokostów poszukuje dobrego fa­
chowca, znającego się na wytwa­

rzaniu lakierów. Zgłoszenia Ku- 
| rjer Poznański zdw 74 512

Nauczyciele ludowi 
wzgl. emeryci

Celem propagowania nowocze­
snych artykułów budowlanych 
na prowincji, za wysokim wyna­
grodzeniem prowizyjnem ze- 
chcą W Panowie zgłaszać się 
pod: Poznań- skrzynka pocztowa 
131.______ Pw 3 264-27.39

Służąca
do wszystkiego gotowaniem. W. 
Garbary 18 wejście Woźna, II. 
piętro, prawo _____ zdw 75 046

Bufetowej
| która zarządzi równocześnie 
niniejsza kuchnią poszukuje za­
raz na miasto powiatowe. Mała 
kaucja pożądana. Fotografję, re­
ferencje i warunki nadesłać do 
Kurjera Poznańskiego nw 2570

Fryzjerka
i manicurzystka egzaminowana 
I potrzebna zaraz. Zgłoszenia z 
odpisami świadectw. Jan Szy­
mański, zakład fryzjerski, Go­
styń Wlkp, św, Ducha 11, 

nw 2754

Obciągaczka
zdolna do fabryki czekolady po 
trzebna'. Zgłaszać się od godz.
4—6 p. p. Ul. Mostowa 15.

1 zdw 74 860■ __ I ’ I
Zarobek

stały dla wymownych Pań i Pa- 
nów w mieście i na prowincji. 
Zgłoszenia „Atlantic“, Plac Sa­
pie żyński 4. zdw 74 862

Pomocnik
fryzjerski potrzebny zaraz na sta­
łe. Mosina, Rynek 24. nw 2715

Przyimę
uczennice do kroju i szycia. —ą 
Szwajcarska 16, I., lewo.

zd 74 898__________ _

Pomocnik
szeweki potrzebny zaraz. Matej­
ki 36._________ ______ zd 74 868

Dziewczę
de czteroletniego dziecka zaraz.

.Knaflewska, Chwaliszewo 9, tyl- 
| ny dom II. ________ zd 74 856

Czeladnik obuwniczy
potrzebny. Fr. Bączkowski, uL
Rom. Szymańskiego 7.

zd 74 854

Wymownych
panów na wysoka prowizję po- , 
szukuje zaraz. Adres w Kurie­
rze zdw 74 745

Służące
do wszystkiego do dzieci i lekkich 
prac. Cristal, Gwarna 20.

zdw 74 928

Uczeń
, szewek! potrzebny. Frankie­
wicz, Dąbrowskiego 59.

1 _______ j 4358

Służąca
i do wszystkiego potrzebna. Cu­
kiernia Beely, plac Nowomiej- 
ski nr. 1._______ zd 74 912

Uczeń
kowalski może sio zgłosić. Zwie­
rzyn iecka 28.___ j 4351

Stolarz 
do naprawy potrzebny. Piotra 
[Wawrzyniaka 43. Fabryka.

zdw 74 693

Uczni
tylko zdrowych i uczciwych z do; 
bremi świadectwami szkelnemi 
przyjmie Fabryka, ul. Piotra Wa- 

1 wrzyniaką 43. zdw 74 694
Ucznia

kowalskiego przyjmie zaraz Wei- 
brandt, Grobla 3._____zdw 74 718

Podróżującego
dla artykułu kolonialnego i rolni; 
czego poszukiwany. Wydatki i 
orowizja. Samochód do dyspozy­
cji, kaucja 50 złotych. Oferty Ku­
rjer zdw 74 624

Służąca 
która pracowała w restauracji z 
dobrem gotowaniem może się 
zgłosić. Jezuicka 4. zdw 74 403

Inkasent 
agent na pensję potrzebny. Ślu­
sarska 7, Niteccy. zdw 74 415

Sierota
poszukuje posady z dobremi 
świadectwami do wszystkiego iub
za pokojowa od 1 VIII. Oferty 
Kurjer zdw 74 137 

Panienki
„ porządnej rodziny, znające m- 
cie i gotowanie poszukują posady 
do dzieci ekspedientki lub go­
spodyni. Zgłoszenia Kurjer

zdw 74 354
Inteligentna

panienka przyjmie posadę do pro 
wadzenia domu u samotnej oso­
by. Oferty Kurjer zdw 74 353

Pielęgniarka
egzaminowana do małego dziecka 
potrzebna. Zgłoszenia do Kurje- 
ra Poznańskiego zdw 74 685

Uczeń
piekarski potrzebny zaraz Mistrz 
piekarski A. Ludwiczak Strze­
lecka 21. zdw 74 670/71

Dziewczyna
uozciwa, sumienna, umiejąca 
gotować i szyć od zaraz potrze­
bna. Szamarzewskiego 32, skład, 

zdw 74 879
Posada

książkowego kierownika, znające­
go jeżyk polski i niemiecki na­
tychmiast do objęcia. Gwarancja 
pożadana. Adres wskaże Kurjer 

zdw 75 059

Służąca
do wszelkich prac domowych zl 
dobrem gotowaniem potrzebna.] 
Kordylewski, Poznań, uL P. 
Wawrzyniaka 15. zdw 74 8471

Dzielna
dziewczyna do restauracji zaraz. 
Szamarzewskiego 1.8. zdw 74 947

Posada 
inkasenta do autobusu, druga do 
fabryki mebli (kaucja 1000 zło­
tych) zaraz do objęcia. Zgłoszenia 
„Pawilon”, Marszałka Kocha 1».

zdw 74 458 __ _

Służąca
bezwzględnie uczciwa i.czysta do 

izystkiego z gotowaniem. Gun 
er, św. Marcin 13, II. zdw 745.)-,ws . 

tber

Humor zagraniczny

DZISIAJ W KINIE
Aurora: Miłość Braterska. 
Apollo: „Pieśń żywiołów“. 
Corso: „Korsarze puszczy. 
Colosseum: „Eddie Polo". 
Edison: „Ulubienica załogi“ 
„Harfa“: „Kwiat Wschodu" 
Metropolis: „W nocnym lo­

kalu“.
Odeon: „Płodność“. 
Renaissance: Tajemnica No­

cnego Expressu.
Stylowe: „Księżniczki sceny’ 

-Słońce: „Człowiek o błękit
nej duszy”.

Wilson: „Czcij Matkę Twoją”

Dziewczyna
uczciwa z prowincji poszukuje 
posady do wszystkiego z gotowa 
niem. Oferty zdw 74 487

Ogrodnik
kawaler poszukuje posady samo 
dzielnej od zaraz iub później. — 
Łaskawe zgłoszenia „Par“, Po­
znań, Aleje Marcinkowskiego 11. 
pod 56,32 Pw 3749-56,82

Dziewczyna
z dobremi świadectwami poszu­
kuje posady do wszystkiego. 
Oferty Kurjer zdw 74 657

Mistrzyni
z ukończeniem pierwszorzędnej 
szkoły kroju i szycia w Warsza­
wie i długoletnia praktyka, po­
szukuje zajęcia krojczyni lub kie­
rowniczki Zgłoszenia do Kurje­
ra zdw 74 462

28 WOLNE MIEJSCA

Służąca
potrzebna od 1. 8. 1930 do wszel- 
kich prac domowych. Restauracją 
ul. Polna 18. _____ zdw 74 244

Pokojowa
czysta, uczciwa potrzebna. Zako- 
wa. Grottgera 2. II. zdw 74 240

Dziewczyna
do pomocy w gospodarstwie mo­
że się zgłosić zaraz. Nowy Ry­
nek 14/15, parter, lewo.

zdw 74 347
Podróżujący

na artykuły kolonialne. i rolnicze 
poszukiwany Wydatki i prowi­
zja. Samochód do dyspozycji, 
kaucja 599 — •’’o tych. Oferty Ku­
rjer zdw 71624

J i n 1 o na sierpień 1930 r. za oba wydania ra-- __— -
rzedpłata jejku ilustr ..Jlustracja Poznańska” i ..Nowiny Sportowe w Po-

razem włącznie tygodniowego do-

Służąca
potrzebna. H, Papke. Grobla 28. 

rw 10 990

Służąca
uczciwa z dobrem gotowaneim i 
do wszelkich prac domowych do 
restauracji. Wroniecka 13.

rw 10 980
Chłopiec

do posyłek potrzebny. Marbor. 
Staszica 24. jw 4 352

Służąca
do wszystkich prac domowych i 
gotowaniem zaraz potrzebna. — 
Kraszewskiego 8. skład rowerów, 

jw 4 355
Technika I a

w zlocie i kauczuku poszukuje 
zakład dentystyczny. Oferty 
pod „Egzystencja“ do Biura 
ogłoszeń Sfcattera, Kraków, Ry­
nek 8. nw 2745

znaniu w eksped zl 4.00. w agencjach w mieście zi 4,50. z odnoszeniem 
do domu w Poznaniu zł 4.70 z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem miesięcznie zl 4.94 
kwartalnie zl 14.80 pod opaska w Polsce zł 9.00 pod opaską w innych krajach zl 1100.
W razie wypadków spowodowanych silą wyższa przeszkód w zakładzie, strajków I t. p. 
wydawn nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie mają prawa domagania asę 
niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną 
Telefony do Redakcji i Adminisiracji: 4461, 1476, 3307, 3524, 4072, 2305, w

—\pąnie dyrektorze, proszę o rozwiązanie um . 
powodu zmiany kierunku dziennika!

— Odkąd to dziennik zmienił swój kierunek.
— Od dzisiaj./Dawniej udzielano zaliczek na ga o

obecnie już nie. Z (Lond. Opinton) S.

Acnnio na stron.e 6-łamowej 80 gr na stronie 4-łamowej Pra\OS zen IB redakcyjnego 75 gr. na stronie czwartej 120 gr. nastronie 
—aa«*— /■ j 150 gr. przed wiadomościami POtocznemi 240 gr od ł-lamowego .
Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki. Ogłosz8“la td^5 do 
nia porannego przyjmujemy do godz 18 30. w nagłych) wypadkach do godz 22 u ° [ogze. 
wydania wieczornego do godz. 10. w dni przedświąt. do godz. 9 przedpoiudn Drobne__F»wenj nil: sTowo napisowe (tłuste) 30 gr.. każde dalsze stewo 20 gr Za różnice ”'edzy 
a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matrycowania, wydawn.ctwo me o p 

część numeru z reklamami i ogłoszeniami, materjal poświęcony danej uroczys 
niedziele, święta i nocą tylko 1476 i 3524. - P. K. O. Poznań, nr. 200 149
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